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Los Angeles otwarto ra­
dziecką wystawę poświęco­
ną 60 roC7lllicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Pat.-

udziałem członka Biura PoLitycz..nego KC P~PR, przewodniczą­
cego · Rady Państwa Henryka Jabłońskiego obradowała w so­
botę - 12 bm. zakładowa konferencja sprawoz..dawczo-wybor­
cza PZPR w Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w $widni• 

ku. Swidnicka wytwórnia jest jedynym w naszym kraju producen­
tem śmigłowców i moto<:ykli. Powstaje tu także inny wyspecjalizo­
wany sprzęt. Fabryka znana jest z wysokojakcściowych wyrobów 
a .także ze zdobywania czołowych lokat w krajowych konkursach do­
brej roboty. Co piąty pracownik · fabryki jest członkiem partii. H. Jab­
łoński wręczył 55 kandydatom partii legitymacje PZPR. 

dziernikowej. Zgromadzono na niej 
około 10 tys. eksponatów, które 
zaznajomią mieszkańców USA ze 
wszystkim.i aspektami życia naro­
du radzieckiego, z jego osiągnię­
ciami w polityce, gospodarce, . na­
uce, kulturze I innych dziedzinach. 

Jak poinformowała . agencja 
TASS, na uroczystośc.i otwarcia 
wystawy odczyta.ny został list se­
kretarza generalnego KC KPZR. 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonida Breż­

niewa do zwiedzających ekspozycję 
w Loa Angeles. Leonid Breżniew 
wyraża w nim nadzieję, że wysta­
wa dobrze będzie służyć sprawie 
dalszej poprawy stosunków między 
narodami ZSRR i USA. 

Po IX Plenum KC PZPR 

,, Wielki Październik 

a współczesna .epoka'' 

Rozmowy 

W se>botę zakończyła się w l\io- nJenia wpływu Rewolucji Paźd~ier­
skwie międzynarodowa konferencja nikowej na rozwój ruchu robotni­
naukowo-teoretyczna „Wielki Paź- czego, narodowowyzwoleńczego i 
dziernik a współczesna epoka''. demokratycznego, problemy strate­
Uczestniczyli w niej przedsta\«i<1ie - gij i talćtyki ruchu komunistyczne­
le przeszło 70 partii komuni~L ~cz· go i robotniczego, jednośi;:i działa• 
nych, robotniczych i narodowo-de nia i internacjonalistyczne.i solidar­
mokratycznych, uczeni z ZSRR i ności ' wszystkich nurtów światowe. 
innych krajów· W centrum :.1wag. I go procesu rewolucyjnego w walce 
konferencji z.najdowały się >.agad- o pokój, demokrację i socjalizm. 

z przedstawicielami 
Polisario · 

Specjalny wysłannik Francji, 
Claude Chayet, wznowił w Algie­
rze w sobote wieczorem. rozmowy 
z przedstawicielami Frontu Wy­
zwolenia Sahary Zachodniej Po­
lisario w sprawie uwolnie­
nia 8 <>bywateli francuskich, któ­
rzy zaginęli na terenie Sahary Za-

W przemyśle spożywczym przystl\piono ostatnio do realiza­
cji branżowych i zakładowych programów podnoszenia jakości 
produktów. Osiągnąć się to zamierza przede wszystkim przez 
usprawnienie prooesów technologicznych, organizacji pracy, 
zastosowanie nowocześniejszych maszyn, fak też wzmożenie 
kontroli i samokontroli na każdym stanowisku pracy w za­
kładach. Wymagania jakościowe zaostrzono zwłaszcza w 23 za­
kładach, w których ostatnio produkcja pozostawiała najwięcej 
do żyellenia. 

Efekty tych poczynań są 
widoczne m. in w przemyśle chło· 
dniczym. Do niedawna w branży 
tej produkowano 77 asortymentów 

1 wyrobów kulinarnych, z których 

I 
nie wszystkie cieszyły ' Się uzna­
niem konsumentów Dlatego też 
zaprzestano .produkcji m. in. czte-
rech asortymentów klopsów, trzech 
rodzajów bigosów. czterech ty­
pów wyrobów kulinarnych z na­
dzieniem podrobowym itp. "Ę'o 
ostatnich konsultacjach z handlem 
postanowiono, że w najbliższym 

chodniej. Nie oi:mblikowano fadne- Nawiązano także nowe formy 
11.0 komunikatu na temat przebie- współpracy z handlem. Ostatnio 
gu tych rozmów. I w kilku branżach przeprowadzono 

niesien·ia ja.kości określonych arty­
kułów. Dotychczas dokonano już 
takiej oceny w zakresie mrożonych 
wyrobów kulinarnych. konserw 
warzywno-mięsnych, koncentratów 

' przy udziale handlowców przegląd 
Front Polisario jak dotąd nie wytwarzanych wvrobów, których 

zaprzeczył ale i nie potwierdził I produkcję należy zwiększyć, a któ 
informacji, że przetrzymuje 8 oby- rych zaniechać całkowici e lub cza­
wateli tra!l!:uskich. . sowo - do chwili wydatnego pod· 

(Dals.zy ciag na str. 2) 

Po eks. 

spożywczych i pieczywa cukierni-

0
. AO 

czego. Najpóźniej do końca pierw· brady F 
szej oo łowy przyszłego rc>k u prace 
takie zostana zakończone we wszy-• 
stkich branżach przemysłu spo­
żywcze,lfo. W sobotę, li! bm. w Rzymie 

Jak wynika z najnowszych dorut:-
6ień, w wyniku eksplozji ~3 ton dy­
namitu przewożonego w pociągu u 
bm„ co najmniej 56 osób poniosło 
śmierć. Z 1348 rannych, prawie 300 
jest w stanie krytycznym. Zdaniem 
władz bilans tragedii mógłby być 
znacznie gorszy, gdyby akurat w te-

lev.izji nie było transmisj i r.'leczu 
piłkarskiego między drużynami Korei 
Południowej i Iranu, co wielu lu­
dzi zatrzymało w domach. Straty 
materialne szacuje się na ponad 20 
mlllonów dolarów. Eksplozja, która 
nastąpiła na dworcu Iri, zdewasto­
wała prawie 9500 budynków, 

Za podstawę o~en_y Prt,VJmuJe, t: 
wnioski płynące z badań rynku 
prowadzonych przez przemysł, 81u 
ro Współpracy z Konsumentem 
„Opinia" itp. Chodzi, najogólniej 
mówiąc, o wytypowanie artykułów 

rozp ęł" .entady 9 - r e e .. 1cj 
Generalna Organizacji d.s. Wy­
żywienia i Rolnictwa (FAO). Bio-
rą w niej udział delegacje 136 
krajów członkowskich FAO, w 
tym Polski. 

rzeczywiście najlepiej przyjmowa- Otwierając konferencję, dyrektor 
nych przez rynek, których produk I generalny FAO, Edouard Saouma, 
cję należy wydatnie· rozwijaa. Przy podkreślił m. in„ że mówiąc wie­
tei .okazji ustala się też, iakie le o prawach czło-.vieka, zapomina 
zmiany powinni wprowadzić oro· si ę często o jego podstawowvm 
d. ucenci, aby podwyZ5zyć walory I prawie, którego pozbawione są set­
wyrobów - zgodnie z życzeniami ki milionów ludzi : o prawie do 

Zakłady Przemysłu Bawcłniane­
lm. Armii Ludowej są w toku 
modernizacji. Niedawno ruszyła tu 
nowa tkalnia „Wir-1". 1?dzie insta­
luje się teraz włoską linię rozluź­
niaiaco-trzepiącą· firmy „Marcelli". 
dzieki którei będzie mogfa wzros· 
nać iakość wvrobów i ilość orodu­
kowanvch asortvmentów 

klientów. . wolności od głodu. 

Energetyka amerykańska 

Administracja prezydenta Cartera zu :tiemnego na węgiel kamienny. 
odniosła w piątek w Kongresie istot Plan Cartera przewtduje, że nowo 
ne zwyclestwo w związku z zatwier- bUd')waue elektrownie i zakłady 
dzeniem Jednego z ważnych pun- przemysłowe ole będą miały prawa 
któw programu energetycznego na korzystania z ropy ! gazu, jako 
forum porozumiewawczej komisji surowców energetycznych po wej­
Izby Reprezentantów ; Senatu. Ko- ściu w życie ustawy w sprawie o-
misja mianowicie zaaprobowała pr')- szczędności energetycznych. Nato-

Najlepszym oddziałem w przed­
s i ębior,ątwi e jest „Przędzalnia No­
wa". Na zdjęciu przedstawiamy 
wyróżniającą się brygadę tego 
oddziału (stoją od lewej): Zofia 
Dałek, Janina Tomczak, Ja-
nina Kowalczyk, Franciszka 
Dutkowska, Genowefa Kokot, Bar­
bara Jędrzejewska, Genowefa Kra­
ta, Janina Biegun Jan Łaski -
mistrz, Zofia Michalak, Maria 
Frątczak i Halina Bruś. W 1976 
roku brygada ta zdobyła tytuł 

najlepszej zakładowej Brygady 
Pracy Socjalistycznej. 

O ZPB im. Armii Ludowej pi­
szemy również na str. 3. 

N/z: ekipy ratownicze przeszukują ruiny domów. 
pozycję w sprawie stopniowego przej miast Istniejące już zakłady będą 
ścia przez elektro<Wnie i zakłady musiały do roku 1990 przejść na I (ptom) 

Fot.: A. Wach 

' I 

omunlkat oficjalny o odroczeniu 
zagranicznej podróży prezydenta 
Cartera do 9 krajów czterech kcn­
tynentów, w tym także do Pol-

ski, nikogo specjalnie nie zaskoczył. Już 
kilkanaście dni wcześniej wiadomo by­
ło, że z uwag-i na sytuacje wewnctrzną, 
na rozliczne kłopoty z tym związane, wy­
jazd prezydenta z kraju, na.wet na krót­
k<>. nie byłby wskazany. 

Na pewno sprawą najważniejszą. cho­
ciaż nie jedyną, jest walka o to, bv 
Kongres zaaprobował przedstawiony mu 
do zatwierdzenia program ,energetyczny. 
Ma on na celu wprowadzenie całego sze­
regu poc,iągnięć oszczędnościowych, w re­
zultacie których USA w mniejszym stop­
niu uzależnione będa od importu ropy 
naftowej, . przy_ jednoczesnym szukaniu 
innych źródeł energii. Na pierwszy rzu' 
oka wydaje się rzecz cała arcyprosta. alP 
określone koła wielkiej finans1ery i prze­
mysłu robią wszystko, oosluguJac się 
właśnie Kongresem, ·r nie opuścić- do 

CAF - AP - telefoto przemys!bwe z ropy naftowej i ga- korzystanie z węgla. 

realizacji programu w jego obecnej wer­
sji. 

Czym się kierują? Weźmy przykład 
pierwszy z brzegu - przemysł samocho­
dow)l . Program przewiduje ulgi podatko­
we dla tych obywateli, którzy kupować 
będą samochody mniejs.ze, zużywające 
mniej benzyny, zaś dodatkowe obciąże­
nie podatkowe dla właścicieli „pożeraczy 
paliwa", czyli samochodów wielkich. Po­
tentaci z Detroit orientują się doskona­
le, jakie to może m:eć skutki, jak może 
to uderzyć ich po lt ieszeni. l?dYż na wo- -
zaeh dużych, luksusowych. zarabiają naj­
więcej, a oonadto musieliby przestawić 
swą produkcję, gdyż inaczej nie sprosta­
ją konkurencji japońskiei i innych euro-
peiskich producentów. / 

Dlatego tai: wywierają naciski. na se­
natorów i kon,lfresmanów, używając 
„argumentów nie do odrzucenia", a ci 
(uzależnieni często 'finansowo) zwalczaja 
program prezydenta. Także wielkie kon­
cerny naftowe nie chca dopuścić do iego 
realizacji, bo także liczą się ze spadkiem 
zysków. 

Carter, zdając sobie sprawę z powagi 
sytuacji, przystąpił do kontrofensyWy: 
wygłasza przemówienia, organizuje. k~m­
ferencje prasowe. podczas których usiłu­
je przekonać społeczeństwo o koniecz­
ności oszczędzania energii ponieważ, iak 
to sformułował oodczas ostatniego spotka­
nia z dziennikarzami, „marnotrawstwo 
energii zagraża gospodarce naszego kra­
ju, miejscom pracy, zwiększa Inflację". 

Za sformułowaniem „miejsca pracy" 
kryje się problem równie WAzki - bez­
robocie. Podczas kampanii wyborczej pre­
zydent obiecywał jego likwld~ję lub 
znaczne zmniejszenie, a tymczasem utrzy­
muje się ono na pozio;mie pcnad 'I proc. 

Nie byłoby jeszcze powodu do alarmu, 
gdyby rozkładało się ono równomiernie. 
ale w praktyce dotyka w największym 
stopniu ludność kolorową i młodzież. zaś 
właśnie ludność kolorowa spodziewała sie 
p0 Carterze najwięcej I Jej głosy walnie 
przyczyniły się do zwycięstwa obecnego 
prezydenta · Taki stan rzeczy POwodule 
spadek oopularności prezydenta w tvc)l 
kręgach społeczeństwa, na których po­
parcie mógł dotychczas najbardziei liczyć. 
Żeby m6c skutecznie stawi·ć czoła wszyst­
kim tvm trudnościom. próbować uporaf. 
się z· nimi, mttsiał zrezygnować z zagra­
nicznych wojaży i pazoStać w Białym 
Domu. 

brew zapowiedziom optymist6w. 
sytuacja na Bliskim · Wschodzi" 
nie tylko się nie poprawiła, nic 
tylko maleją szanse na zwołanie 

konferencji genewskiej, ale ostatnie dni 
1>rzyniosły dalsze zaostrzenie i komull­
kacje. I to za.równo na polu dyploma­
lyrznym, jak i w samym rejonie, a kon­
kretnie w Libanle-
otóż doszło tam. o czym donosiliśmv 

;a age~jami prasowymi, do kolejnei 
brutalnej prowokacii izraelskie.i w for­
mie nalotów na bezbronne miasta i wsie. 
Według relacji naocznych świadków. za­
bito i <Jikaleczono kilkaset osób cyWilnvch. 
zaś w porcie libańskim Tyr do dziś nie 
można sie doliczyć ofiar ostrzału izrael­
~kiej artvlerii clęźkiej, który trwał kłlk" 
godzin. Te akty jawne.i agresji sootkałv 
~ie, co prav.rda, z ootępien!em rzadu li­
bańskiego. zabrał też itłos sekretarz f!e­
neralny ONZ. Kurt Waldheim, wyrażafac 
swe zanieookolenie i protest, ale na tvm 
wszyi;tko ąię koftczv. gdył. Izrael ,newnv 
jest swei bezkarności. ma31tc :ra "Sobą po­
parcie USA, a przeciwko - roZ'blte pali-

stwa arabskie, które najwięcej energii 
i czasu tracą na uz..gadnianie stanowisk 
między sobą i na wynajdywanie kompro­
misowych formuł spotkania w Genewie. 
które ·Izrael kategorycznie odrzuca. 

P!'ezydent Sadat uwierzył bez zastrze­
żeń w „mediacyjną misie USA" i wydał 
najpewniej instrukcję swym przedstawi­
cielóm, by we wszystkim zgadzali się 
z Amerykanami. Doszło do tego, że amba­
sador Young powiedział jednemu z dy­
Plomatów egipskich: - Nie popierajcie 
nas tak gorliwie. Bóg najebetnlej poma­
ga tym, kt6rzy sami sobie pomagają ••• 

Wymownym przykładem obecnego sta­
nu rzeczy iest środowe przemówienie 
orezydenta Sadata. w którym zadeklaro­
wał on swą gotowość do udania sie do 
Knessetu (parlament izraelski), by tam 
przedstawić swój punkt widzenia i wa­
runki pokojowej wspó!pracy Qdpowiędż 
premiera Be~ina była krótka i natychmia­
stowa: - Sadat przyjechać do nas mo­
że. ale jego warunki kategorycznie odrzu­
cam„. 

Jedno wynika z tego jasno: Izrael 
wcale nie chce rozmów, nie jest zainte­
resowany żadną konferencją pakojową. 
Pragnie utrzymania obecnego stanu „ni 
wojny, ni pokoju", a tymczasem zalud­
nia Izraelczykami zagral-iione terytoria, 
stawia świat przed faktami dokonanymi. 
Wszystko to stwarza niewesołe oerspek­
tywy na Bliskim Wschodzie, co z kolei 
rzutować będzie niekorzystnie na całość 
sytuacji międzynarodowej , bo przecież 
od dawna wiadomo, że konflikt blisko­
wschodni nie ma charakteru lokalnego. 

HENRYK WAtE~DA 

DZIER 
NIESIE 

W 318 dniu roku słońce wte­
szło o godz. 6.54, zajdzie zaś 
o g-odz. 15.46. 

Emil, Serafin, Wawnynlec 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przew1d UJP nastepufaC"a oogude: 

za~hmurzenie duże z więkny 
mi przejaśnieniami. Okresowe 
przelotne opady deszczu. Tem­
peratura minimalna "2 st. maksy 
malna 6 st. C. Wiatry prze· 
ważnie umiarkowane, do~6 silne 
w porywach do 18 m/sek. z 
kierunków zache>dnich. Ciśnie­
nie o godz. 19 wynqsiło 733,8 
mm. 

1944 - ·ukazanie się w Lubli­
nie pierwszego numeru „Głosu 
Ludu", «>rganu KC PZPR. 

Lepiej w.i:ią6 skarb w łonie, 
niź z żoną. 

c nt) 

- To chyba stary f!.loi - auk· 
nie ~ Juł tak niemodne, ~ak 
mojeł 



VII Międzynarodowy 

Skrzypcowy w Poznaniu 
Ko~kurs Nasz system e~erytalny Rozwój współpracy naukowei­

W niedzielę, 13 bm, rozpoczęły 
1lę przesłuchania uczestników I 
etapu Vll Międzyna,rodowego Kon­
h;ursu Skrzypcowego im. Henryka 
Wienia.wskiego w Poznaniu. Pier­
wsza przed międzynarodowym jury 
pod przewodnictwem prof. Ireny 
Dubisltiej - wystapiła na podium 
auli 1'niwersytetu im A. Mickie­
wicza japońska skrzyipaczka 
lkuko Nishida, której ·nazwisko 
wylosowała poprzedniego dnia naj-
młodsza uczestniczka konkursu, 
Amerykanka Lucia Lin. Spośvód 
ponad 40 skrzyP'ków z kilkunastu 
krajów, ubiegających sie o tytuły 
laureatów konkursu najlicznieiszą 
g.rupę stanowią kandydaci polscy. 

W jej skład wchodzą: Aurelia 
maszczok, Wojciech Czepiel, Danu­
ta Głowacka, Zygmunt Kowalsk), 
Joanna Mądroszkiewicz, Piotr M1· 
lewski, Małgorzata Młyńczak, Zyg­
munt Solnica, Daniel Stabrawa, 
Krzysztof Węgrzyn i Anna Wódka. 
I etap trwać będzie 4 dni. 

Podczas trwania konkursu w Po­
znaniu odbędzie się wiele związa­
nych z nim imprez. Złoża się na 
nie m. · in. koncerty Poznańskiej 
Orkiestry Kameralnej i zespołu 
Filharmonii Poznańskiej, występy 
chórów chłopiecych pod dyrekcją 
Jerzego Kw-czewskiego i Stefana 
Stuligrosza. 

Najważniejsze zagadnienia Bliskiego Wschodu 

Konferencja , Lig·i Arabskiej 
l\Ilnistrowie spraw zagranicznych 

• 21 państw Ligi Arabskiej i dele­
gacja Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny ro111poczęli 12 bm. w Tuni­
sie konferencję poświęconą naj­
ważniejszym zagadnieniom Bliskie­
go Wschodu, a przede wszystkim 
ustaleniu wspólnej strategii na naj­
bliższą przyszłość, zwłasz<>Za jeśli 
chodzi o zwołanie i udział w ge­
newskiej konferencji w sprawie 
Bliskiego Wschodu. 

• • • 

d'>prowadzlły w pierwszej fazie do 
sprecyzowania a1peJu o ogólne po­
tępienLe llll"aela za ekspansjo.nizm 
terytorialny i działanie zagraiżające 
procesom poko.jowym. f'iodkreśla się 
też znaczenie wystą·plenia sekretarza 
generalnego Ligi, Mahmuda Riada, 
który C>kreślił iz.raelskie IY>mbaroo­
wania południowego Libanu, jako 
zdecydowa•ną dywersję mającą na 
celu zahamowanie wysiłków arab­
skich w kl&-.mku przywracania sta­
bilizacji I pokoju w całym reglo.nie. 

.dla rolników przewyższa takie między Polską a RFN 
• 

rozw1ązan1a 
• w ~onych krajach 

U stanowiony system emerytalny dla rolników ich rodzin m• 
ogromne znaczenie dla rozwlązaillLa podstawowych problemow 
socjalnych starszych rolników. jak też tworzy coraz lepsze per­
spektywy mlodemu pokoleruu polsktej wsi. O problemach tych 

mówi rektor S7.koły Głównej Gospodarstwa Wiejski<!go - Akademii Rol· 
n.i'czej w warszawie - prof. dr hab. Henryk Jasiorowski w rozmowie z 
dziennikarzem PAP - red. Grzegorzem Milewskim. 
Przyjęcte ustaYJY uważam - stwierdzil p_ro!. H. Jasiorowskl - za je· 

den z najdonioslejszych aktów prawnych w Polsce Ludowej„ 
O wielkiej wymowie społecznej tej ustawy świadczy m.m. to, :l:e 

państwo przyjmuje na siebie główny wysiłek finansowy związany z tym 
przedsięwzięciem. Jak wiadomo, koszty realizacji ustawy pokrywan~ bę­
dą w 213 przez państwo, a tylko w 1/3 ze składek emerytalnych rolml!;ów. 
Natomiast w zdecydowanej wlększoścd krajów europejskich, a także w 
innych państwach, wypłaty emerytur dla rolników są niemal w całości 
pokrywane ze składek wnoszonych przez rolników, przy nieznacznych 
tylko dotacjach państwa. s11 te:I: kraje, gdzie świadczenia .eme,rytalne fi­
nansowane są wyłącznie ze składek rolników. 

W
yższość naszego systemu emerytalnego polega nie tyllro na tym, 
że zapewnia on odpowiednie warunki materialne starszym rolni­
kom, ale również - że wiąże te zagadnlen!.a z bodźcami stymu­
lującymi wzrost produkcji w gospodarstwach Indywidualnych. Jest 

to Istotne novum, nie spotykane dotychczas w Innych krajach. Jestem 
więc przekonany - podkreślll H. Jaslorowski - że starsi. rolnicy mając 
zagwarantowany byt, nie będą po osiągnięciu podeszłego wieku kurczo­
wo trzymać się swych gospodarstw, a przekażą Je młodym następcom, 
chcącym 1 potrafiącym dobrze gospodarować. Wynikiem tego będzie uza­
sadniona koncentracja ziemi, sprzyjająca unowocześnieniu metod pro­
dukcji I organizacji pracy, a tym samym zapewniająca wymy wzrost 
towarowej produkcji rolnej. 
Przyjęcie takich rozwiązań wywołało duże zalnteresowa?lile wśród mło­

dzieży studiując.ej w SGGW - AR w Warszawie. Młodzi podkreślają, że 
wprowsdzenle systemu emerytur ułatwi im wybór miejsca pracy po stu­
diach. Dotychczas bowiem stawali oni przed dylematem: powrócić po 
studiach do gospodarstwa rodziców, które bardzo często nie odpowiada­
ło warunkom nowoczesnego gospodarowania, czy też podjąć pracę gdzle 
lnd?Jiej I pozostawić starszych rod21ców, me mogących już często podołać 
obowiązkom pracy na roli. Wpro;wadzenie systemu emerytalnego problem 
ten rozwiązuje. 
Sądzę, że ustawa wpłynie na zahamowanie nadmiernego odpływu mł~ 

dych ludzi ze wsi, d7..lękt czemu w środowisku tym pozostawać będ~1e 
więcej ludzd o wyroklch kwalifikacjach. Młode ~adry z ~dpowiedrum 
przygotowaniem zawodowym potrzebne są dziś zarowno rolnictwu uspo­
łecznionemu, jak 1 g~spodarstwom Indywidualnym. 

W ostatnich lata.clh notuj~ się praoa ta dotyczy nauk społecznych, 
1ystematyczny ro7iwóJ wspołpracy biologicznych ścisłych technicz• 
naukowej między Pols~ą a Rep!'· ' nych medyc~nycb, rol~iczych itp. 
bliką Federalną Niemiec. Wspoł- Polska Akademia Nauk, resorty: 

Zamachy bombowe 
lV Jerozolimie 

W Jerozolimie - w jednym z 
domów chrześcijańskiej dzielnicy 
starego miasta, podłożona została 
w niedzielę rano bomba zegaro­
wa. Eksplozja wyrządziła poważne 
zniszczenia. W jej wyniku jedna 
osoba została zabita. a cztery ran-
ne. 

W drugim zamachu bombowym 
w niedzielę rano w Jerozolimie 
śmierć Poniosła jed·na osoba. Bom­
ba została ·podłożona przy głównej 
drodze łączącej wschodnią i za­
chodnią czętć miasta. 

Zniewaga 
królowei Elżbietv 

· nauki, szkolnictwa. wyższego i ter.li 
I niki oraz zdrowia i opieki społecz-

nej utrzymują kontakty z instytu• 
cjami na.ukowo-badawczymi w 
RFN za pośrE>dnictwem Niem1ec-
1,;„,; s•---;,1,y Wymiany Akademic­
kiej (Deutsch er Akademischer 
Austaudienst\. fundac.ii Humboldta, 
a t~kże w drodze bezoośreiln'r~o 
w•pńld~lałania z zainteresowanymi 
placówkami naukowymi. 

W ub. roku w ramach tej 
wspoipracy przybyło do .t'o!ski 314 
naukowcow z tli: N, do R.1rN wy­
jechało natomiast 242 naukowcol>\7 
polskich. W lększość z nich brała 
udz.iał w organizowanych w obu 
k.rajach mięazynarodowych kO'llfe­
rencjach naukowych. Uczeni z 
Rt!'N uczestniczyli np. w ub. roku 
w odbywającym się w Polsce IV 
Sw1atowym Kongresie Socjologii 
Wsi, a w tym roku - w XVI! 
Europejskim Kongresie Stowarzy­
szenia Nauk Regionalnych. Uczeni 
polscy brali udział m. in. w od­
bywającym się w 1976 r. w RFN 
kongres.ie farmakologicznym, a w 
br. w kolokwium Międzynarodo­
wej Unii Astronomicznej. Podczas 
XXVII Konferencji PUGW ASH, 

Jak podała agencja Reutera w która odbyła się w sierpniu br. 
sobotę 12 bm. wieczorem na je- w l'vlonachium, uczeni obu krajów 
dnej z ulic Londynu czterdziesto- wymieniali poglądy na sposoby 
dwuletni bezrobotny Bernard Mor- utrwalenia pokoju, pogłębienia 

rym jechała królowa Elżbieta. współpracy międzynarodowej na 

Obrady toczące się przy d!'"L'Wla<:h 
zamkniętych w chronionym kordo-
111.em bezpieczeństwa hotelu Hilton, 

ga11 obrzucił jajami samochód, któ· I atmosfery odprężenia i rozwoju 

Morgan został zatrzymany przez świecie, a w szczególnośei - na . r policję i dziś stanie przed sądem. kontynencie europejskim. 

Wydatna poprawa jakosci Czy ,~Stefan Batoryu 
Oświadczenie 
J. Cartera 

Biały Dom opublikował w sobotę 
tekst wywiadq prezydenta USA, u· 
dzielonego poprzedniego dnia pned­
stawicielom prasy miejscowej, w 
którym Jimmy Carter wyraia prze· 
konanie, ie w najbliłszej przyszło· 
ścl rozpoczną się negocjacje amery­
kańsko.radzieckie w sprawie zaka· 
zu broni antysatelitarnej, 

Biskupi polscy 
u papieża„Pawła VI. 

· (Dokończenie ze str. 1) 

czasie licz.be wytwarzanych mro· 
żonych wyrobów kulinarnych ogra 
niczy się do 34, w zamian zwięk­
sz.ając dostawy faktycznie najlep­
szych artykułów. I tak m. in. z 
12 - poprzednio - asortymentów 
pierogów produkować się będzie 
nadal tylko pierogi z . kapustą, z 
serem, z mięsem, serowo-owo­
cowe i ruskie. Wyeliminuje sie też 
z produkcji placki z jabłkami, z 
serem, pyzy wielkopolskie, a 
zwiększy dostawy- poszukiwanych 
przez 'konsumentów placków i PY2 
ziemniaczanych bez nadzienia. 
Mniej więcej do polowy ograniczy 
się liczbę produkowanych rodza­
jów ciasta ziemniaczanego nadzie­
wanego i wyrobów miesno-wa­
r.tywnyćh l(otQwan vc:h i smażonych 

Papiei fławeł 1NI pr,eyjął la·· bm. .- . o~ecujac natomi.ast znaczniti'' 
grupę 29 biskupów polskich z pry- większe ilości pozostałych a11tyku­
masem Polski, kardynałem Stefa- łów z tych grup cieszących się ros­
nem Wyszyńskirft na czele, przyby. nącym popytem, jak np. flaki po 
łych do Rzymu, w celu przedsta-

1 

wal'S%awsku, gulasz wołowy, gu­
wienia okresowego sprawozdania łasz mięsno-warzywny, zraziki do­
z działalności swych diecezji. mowe nadziewane papryką, czy 

Samobójstwo koleinei terrorvstki 
Rzecznik bawar5Kiego Ministerstwa I napad z bronią w ręku, nielegalne 

Sprawiedliwości zak'>muni kowal, żz pos:adanle broni I przynależno$c do 
w sobotę p'>pełnila samobójstwo 32- organizacji przes~ęp~ze1. Uważan'l ją 
letnia Ingrid Schubert. Schubert od- za jedną z inicjatorek ruchu le­
siadywala wyrok 13 lat więzienia za wackiego w RFN. Początkowo trzy-

Dalsze przvpadki 
mano Ją wraz ze wspólnikami w 
więzieniu Stammhelm. a 18 sierpnia 
została przetra•nsportowana do wię­
zienia Stadelheim w Monachium ze 
względu na zły stan zdrowia wsku­
tek atrajk:i glv>dowego. 
Władze poinformowały. ~ Sc hu-• d „ bert p01Wiesiła się w swej celi, u-

zamalenia Się omow żywając do tego celu pocięte prze-\'IJ le· 1![:( ścieradła. Schubert jest już szóstą 
terrorys~ka zachodnlonlem.iecką. któ.:: 
ra znalazła śmierć w więzieniu. 

w Kairze 
1 

• • 

Niedzielna prasa kairska doniosła Rozgniewani 
o czterech dalszych przypadkach za 
walenia się. domów w stolicy Egip- • • 
tu. Równocześnie podano, :1:11 pod pasazerOWle 
gruzami zawalonego budynku w 
dzielnicy Daker poniosl~ śmierć • • 
łącznie 29 osób. Do tragedu tej. do- u· prowodz1l1 samolot· 
szło w czwartek, natomias.t w. p1ątek 
w dzielnicy Zeitun zawahł się Inny 
dom. nowodu.ląc śmierl 7 osób I o­
brażenia 7 dalszych. Pozostałe przY­
pa>iki zawaleni:;i kamienic na ~zczę· 
ście niP poriągnęły za sobą ofiar w 
ludziach. 

z głębokim ?.al.em zawiadamia­
my, że dnia 11 listonada 1977 roku 
zmarł pr~eżywszy Bt lata 

ś. + P. 

JóZEF BARTOSIK 
emeryt PKP 

Wyprowadzenie drogich nam 
z\\lok nastąpi dnia 14 listopada o 
~o~z. 16 z kaplicy cmentarza ka­
' oPrkiego na Zarzewie, <> - czym 
'awiad~.miają 

ZONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUCZKI, PRAWNUCZĘK 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Trwający Od piątku strajk per 
sonelu pomocniczego lotnisk hisz­
pańskich stal się przyczyną pier­
wszego chyba w historii uprowa­
dzenia samolotu przez wszystkich 
pasażerów. 55 rozgniewanych: Po­
dróżnych opanowało na lotnisku 
w Madrycie samolot pa~ażerski i 
zmusiło lindę lotniczą Iberia do 
przewiezienia ich do 'Barcelony. W 
Madrycie wyrażono zadowolenie, 

I że z zamieszania panującego na 
lotniskach nie skloMystali dotych­
czas terroryści. 

. strajk, który sparaliżował ruch 
na wszystkich 38 lotniskach pasa­
żerskich Hiszpanii krzyżuje co­
dziennie. plany około 105 tys. osób. 
Strajkujacy technicy, mechanicy, 
bagażowi i inni pracownicy za­
trudnieni w obsłudze naziemnej 
domagaja się J>Qdwyi:ki płac. 

z głębokim talem zawiadamiam, le w dnia tł u.topada 117" ir. 

zmarła mo~a najukoehailsza Mamusia 

$. + P. 

LEONTYNA BO'RNATOWSKA 
a domn RaJner 

Pogrzeb, poprz,edzony msz" hr., Odbt1cłzie slt1 dnl:a lł bm. o golh. 
13.SO z ka.plicy cmeinitanza nr. Franciszka przy ul. Rzgowskiej, 
'o ozym :riaWiadamla ~l' 

SYN 

też knedle, z serem, ze śliwkami 

1

1 st~wy fr.yt~k ~iemniac:i:an!ch, jak 
itp. Po zainstalowaniu na przeło- tez podeJmle su~ pr·odukcJe n?wEr 
mie 1977178 roku 4 nowoczesnych go asortymen:u. wyrobów k.ull~ar­
linii l)Onad 5-krotnie wzrosną. do- nych - nalesn1ków z nadzn.emem. 

będzie miał następcę? 
TSS ,,.Stcian Batory" kończy \ nomiczne zdecydowanie przemawia 

• 
Jesienne 

odłowy ryb 
Od dwóch tygodni 
'pt'.iwadl:ą ,jesienne 
połowy rybacy -.. 
zakładu w Oslecznl 1 
cy (PGR Między· 
rzecz. woj. zielo­
nogórskie). Z &ute.t 
szych stawów ho­
dowlanych, trafi na 
krajowy rynek 
jeszcze w tym roku 
- ponad 150 ton 
karpi, 10 ton linów, 
szczupaków l sanda 
czy ora1 3 tony a­
mura. N/z: no po-

łowie. 
CAF - Janowski -

telefctt> 

• 
• 

obecnie serię wycieczkowycn po· ją za utrzymaniem transtlautyckiej 
ar.iży do Leningradu, po której I linii pasażerskiej. Wprawdzie w 
s&ierow~ny :i;ostanie do stoczni re- ostatnim 20-leciu znakomita więk­
montowej. Będzie to ostatni w ka- szość pasażerskich liniowców zosta­
rierze tego st&~ku tzw. r~~ont la na tej i innych oceanicznych 
klasy czteroletmeJ, z~pewmaJąc.y trasach wyparta przez komunika­
mu utrzymanie się w zegludze h- cję lotniczą, ale polski armator 
niowej do roku 1982. PQ tym ter- może liczyć nadal na zyskowną 
minie będzie on mógł b:VĆ jeszcze eksploatację swojego statku. De­
wyk-0rzystywany w reisach wy- cyduje tu z jednej strony siła tra­
cieczkowycll, ale na szlali: trans- dycji i przywiązanie do tej for­
atlantycki już nie J>Qwróci. Staw\a my podrózy Polonii Amerykań­
to na porządku dziennym pytanie sklej, która stanowi większość pa­
czy sławne transatlantyki „B~to- sażerów, a z drugiej - specyfi­
ry" i „Stefan Batory" beda miały czna atmosfera, a m. in. walory 
swego następcę? sławnej kuchni z jakich „Batory" 

Zdaniem armatora względy eko- i „Stefan Batory" zasłynęły sze­
roko. 

SOlJO.i:A, ll! LISTOPADA 
A G<>dz. 12.50 W Patna.n1cach na 

skrzyżowaniu ulic Warszawskiej 1 

' Po1ne~tne;, kleru.jący · „Fiatem„ F !\ 
0588 Zbh:~niew J. potrącił na przej­
ściu dla pieszych Wandę s. lat 7. 
Dziewczynka doznała p'>tłuczenia !\ło 
wy. Po udzieleniu pomocy zootala 
zwoLnłona do domu. 

A Godz. 15.15. W Zgierzu na ull­
cy 17 Stycznia dz1ew~zynka lat 8 
- Malgo.5ia P. wbiegła gwałtownie 
na jezdnię I wpadła na pnód „Fia­
ta'', do.znając wstrząśnienia móz~u. 
Przewlezion'> ją do szpitala w zg,e-

Armator ;est zdania, że nowy 
transatlantyk może i powinien 
być zbudowany w Polsce. Pomię­
dzy PLO a Stocznia im. Warskie­
go nawiązane zostały wstępne roz­
mowy w sprawie określenia kon­
cepcji pasażerskiego tranatlanty­
ka. 

MEKSYK 

Zderzenie pociągu 
z cvsterna 

Atak zimy w USA ·trwa 
n:~ Godz. 18. W Pa•blanicach na 
skrzyżowanl'.1 ulic: orla - Cicha, ja­
dący motorowerem ,Jawa" FAA Hl 
Piotr P, potrąclt przechodzącą Re­
~inę z. lat 77 Kobieta doznała zła­
mania przedramienia 

W piątek w pobliżu miejscowo­
ści Villa. Ahumada w półnoenym 
Meksyku doszło do tragedii na 
przejeździe kolejowym. Na cyster­
nę pełną benzyny wpadł pociąg 
pasażerski. Co najmniej 18 osób 
zginęło, a 10 odniosło obrażenia, 

We wschodnich stanach USA na-. 
dal trwają opady śniegu, szczegól­
nie obfite w Pensylwani.i, Ohio i 
zachodnich kręgach stanu .Nowy 
Jork. W rejonie Jeziora Erie spad­
ło ponad 30 cm śniegu. Ndeoczeki­
wany atak zimy sparaliżował ruch 
drogowy i zaskoczył w drodze wie­
lu kJ.erowców. Towarzysząca śnie­
życy wichura spowodowała przer­
wy w dopływie elektryczności 
wskutek przerwania przewodów 
przez powalone drzewa. Snieg J?a­
da również nieprzerwa.n.ie w reJu. 
nach południowych - nad Appala­
chami i w zachodniej, Wirgin\i. • * • 

Wskutek fali chłodu, jaka nleocze-

Gang przemvtników. 
przeszmuglował 

60 ton marihuanv 
Według wiadomości Jakle napły­

nęły z ' Rabatu, policja marokań· 
ska zlikwidowała gang handlai:zy 
narkotyków aresztując 70 dzia.łaJą­
cych w nim osób. 

Gang trudnił się przemytem 
marihuany. Ładunki marihuany 
ekspediowane były na kontynent 
europejski w opakowaniach czeko­
lady i bisz.koptów. Narkotyki 
szmuglowano małymi łodziami, dla 
których portem docelowym była 
Barcelona. Jak się oblicza gang 
przeszmuglował 60 ton koncentra­
tu marihuany. 
Wśród aresztowanych jest czło­

nek marokańskiego parlamentu, sa 
urzędnicy celni, pallcjanci, urzędni­
cy; obok Marokańczyków - tak­
ie obcokrajowcy. 

kiwanie nawiedziła stolicę Meksyku, 
w sobotę 7 osób zamarzło na śmierć. 
84 osoby nie mające swego domu ł 
bląkające się po ulicach umieszczo­
no niezwłocznie w 1chroniskach. 

Zmniejszenie 
personelu CIA 
Według ogłoszonego w Waszyngto­

nie komunikatu, Amerykańska Cen­
trala Wywiadowcza CIA nastawia się 
na zmniejszenie personelu. Redukcja 
obejmie 820 etatów w olągu 2 lat, ale 
- według zapowiedzi kierownictwa 
CIA - nie wplynde ona na ograni­
czenie operacji azp!egoWS'ldch za 
gran1c11. 

Kierownictwo CIA ma zamiar wy­
mienić szefów głównych zagranlcz· 
nych oddz.!ałów agencji utrzymywa· 
nych za granłcą • 

CIA zatrudJnia obecn!e łOOO age<n­
tów 1 ł-tyslęczny personel pomocnt­
czy. 

• Godz. 17. Na ulicy Piotrkow­
skiej 20. Grzeg->rz M. lat T, raptow­
nie wszeclł na jezdnię I wpadł na 
bok autobusu „Berllet". Chłopca. ·te 
wstrząśnieniem mozgu przewieziOJlo 
d'O Szpitala Im. Korczaka. 

A Godz. 19.ł5. Na 1tkrzytowimlu 
ulic Gdańskiej ! Swierczewskiego, 
kierowca „Syreny" FDB 3841 Sta­
nlslaw .J. spowodował zderzenie z 
samochodem „Skoda". Dwaj 'pasaże­
rowie „Skody": Stanisław N. i An­
toni P. doznaJi urazów g1>".>wy l 
przewlezlen1 zostaJi d<- npitala. 

NIEDZIELA, 13 LISTOPADA 
A Godz. 11.~. W mlejscowcści 

Swlątnikl gm. Pabianice, kierujący 
motorowerem „Komar" Mirosław S. 
'..lderzyl w tył „Stara", doznając 
wstrząśnienia mózgu. Ranny prze­
bywa w S2lp1talu. 

Ji. 13.30. Na &krzytowa.nlu ulic: 
Aleksa.ndr->wska - Warecka wypadł 
z tramwaju 5/3 Grzegorz K. lat 25 
(był w stanie nietrzetw:vm) 1 do.stał 
się pod koła wagonu. Mętczy~nę z 
clętkłmi obratenlami pnewleziO'llo do 
szpitala. 

4 świadkowie potręcenta ll:o·biety 
przez motocyklistę na skl'zyłnwan1u 
ulic: at. Wł6k.nlarzy - Drewnows-ka 
dJlia 12. XI. 19'1'7 r. e g'Odz. 18.20, 
proszeni są o zitłoszenle się do WRD 
MO Łlłdt ul. Wlady Byt·om.skiej eo, 
tel, 'TJ5-8e. ('eh) 

, 
Aktywizacja kół odwetowych w RFN 

Hubert Hupka znów w akcji 
Kohl odwetowe w BFN znowu ficjalinym biuletynht prasowym 

się aktywizują, typi razem w celu partii CDU iąda, aby kanclerz 
zakłócenia atmosfery wokół zbliża- Schmidt domagał 1ię w Polsce 
jącej się wizyty kanclerza RFN „traktatowego uregulowanda" spraw 
Helmuta. Schmidta w Polsce. Prze- rzekomej mniejszości niemieckiej 
jawem tego rodzaju działalności w naszym kraju. flupka wysunął 
jest oświadczeinje osławdonego przy- twierdzenie, :i:e riąd boński w spo­
wódcy organizru:jd ziomkostw - de- sób kapitulancki I bojdUwy re. 
putowanego do Bundestagu :z: re.- prezentuje interesy RFN na zew-
mienia CDU - Herberta Hupki. nątrz". 
Oświadczen.i.e :tamieszc:z:one w o- , 

Opróżniono 47 sejfów 

Skok na bank 
W piątek czterech nieznanych 

osobników opróżniło ł7 spośród 80 
sejfów Banku Handlowego w Anne­
cy. Zdaniem władz, jest to dzieło 
zawodowców. Ponieważ do banku 
zgłosiło się dopiero kilku właścicieli 
sejfów, na razie trudno jest jeszcze 
ustalić wysokość strat. Fakt obra­
bowania ponad polowy sejfów tego 
banku wykryto zupełnie przypadko­
wo. Na policję zgłosił się bowiem 
w sobotę rano pewien kierowca, 
k.tóry zauważył kliku zachowującvch 
s'e bardzo dziwnie osobników. Rzu­
cali onl do pobllsklel(o jezlora wor­
ki. Okazało &lę. że w workach tych 
były papiery wartościowe, widocznie 
nl~przydatne złodziejom. 

Kom.unikał „Totka" 
DUŻY LOTEK 

J..osowąnłe I 
1, 19, 24. 28, 41, 43 

tłod. 33 

Losowanie n 
9, 1'1', 18, 38, S!I. 40 

Nr b~nilnoli: 
4227 

„KUK Ul FC"ZK A" 
I LOSOWANIE 

5 - 11 - 11 - 17 - 24 - 38 

liczba dodatkowis, do 5,ł i 3 traf.: 33 

U LOSOWANIE 

lł - 14 - ff- Z3 - 29- 31 

I llll'Sba łoc1atkowa ło I traf.: 11 



Wystąpienia 
nych są krótkie. 

budowlo­
Bez cyta· 

tów, wielosłowia, a zwłasz-" 
cza pustosłowia. lmpo1nują 

konkretnością i konse· 
kwencją. Jeśli np. w przed­
siębiorstwie szwankuje or­
ganizacja pracy na pla­
cach budowy, to z góry 
wiadomo. że będzie ona 
tematem wystąpień na 
wszys~kich zebraniach. A 
już na pewno omawiana 
będzie na ko1nferencjach 
partyjnych. 

Dlatego też sprawy do· 
tyczące pracy przedsię­

biorstw były tematem nu 
mer jeden na konferencjach 
partyjnych w Łódzkim 
Przedsiębiorstwie Budow· 
nictwa Miejskiego n·r 1 
i w ?.·z~tlsi~~iorstwie Bu· 
downictwa Przemysłowego 
„Chemobudo,wa". 

Z obu tych konferencj1, .z dyskusji, która się 
na nich wywiązała, wyciągnąć można ·jeden ogól­
niejszy wniosek: załogi budowlane wiedzą, czego 
chcą. A chcą, mianowicie, mieć materiał na placu 
w odpowiednim czasie, chcą dysponować sprzętem 
dobre.i jakości i orientować się w polityce, pro­
wadzonej przez przedsiębiorstwo. Jeśli te warunki 
zostaną Spcłnion.!, to i robota zostanie w porę wy­
kona.na. 

W ŁPBM nr 1 ta robota, to mieszkania - prze­
de wszystkim w Sródmie jskiej Dzielnicy Mieszka-

• niowej. Robota widoczna dla wszystkich, przez 

wszystlk:ich oceniana nie zawsze zresztą najle-
piej, co jednak nie Jest dla załoiti obojętne. 

Robota załogi „Chemobudowy", to przede wszyst­
kim nowe fabryJ.!: i , ootężne inwestycje, prioryteto­
we. Z aktualnie oddawanych - odl€wnia „Wila­
my". z będących na finiszu - „Sko2ar" • · 

W dyskusjach sporo czasu poświęco
1

no jakości 
pracy. W „Jedynce" mówiono np. o tym, że naj­
wyższy czas wyczulić próducentów narzędzi na 
dobrą jakość wyrobów. A te narzędzia, to nie tyl­
ko elektrosprzęt, to także sprzęt podstawowy -
kielnie, łopaty, pędzle, których jakość zasługuje 

na jak najgorsza ocenę. To także sprzęt ciężki. 

Kilka lat temu zachwycaliśmy się ogromną iloś­
cią sprzętu ciężkiego, która znalazła sie na łódz­
kich placach budowy, ale minęło kilka lat i sprzęt 
się zestarzał. Przydałby sie wię" następny zaśtrzyk, 
ale pot rzebna jest również - o ·czym mówiono 

np. w „Chemobudowie" - większa dbałośli o 1>0" 
siadany sprzęt. Wiele mówiono także o marne» 
trawieniu materiałów i usterkach. Te mankamen­
ty wynikają z pośpiechu w ostatnim stadium r~ 
bót budowlanych - w stadium wykończeniowYm. 
Zdaniem szeregowych budowlanych - członków 
partii, wszystko oowinno przebiegać rytmicznie, 
w swoim czasie, spokojnie, bez finiszowania non­
stop - bywa - przez całą dobę A wiec dobra 
organizacja, uwarunkowana rytmiczną dostawi\ 
materiałów i posiadaniem przez przedsiębiorstwa 

potrzebnego i będącego na „chodzie" sprzętu. 

Członkowie partii z ŁPBM nr 1 podkreślali, te 
nie będzie problemów z wykonaniem planu rocz­
nego, jeśli materiały będą w porę. Natychmiast 
pa konferencji Podstawqwej Organizacji Partvinej 
odbyło się otwarte zebranie partyjne w stolarni, 
gdzie dokonano przeglądu zadań, rozkładając je na 
każdego pracownika. ' , 

Ostatni kwartał tego roku jest dla „Chemobu­
dowy" nad wyraz ciężki. Wymaga szczególnego 

zaangażowania w lictnych i bardzo skomplikowa­

nych robotach wykończeniowych. 

Członkowie partii świecić m115zą tu przykładem 

- nie tylko w pracy społecznej, ale przede wszyst­

kim na placu budowy Członek parlii musi być 

wszędzie wzorem do naśladowania. 
AP 

-- „ - ---- ---· 
P 

rzędzalnia ZPB im. 
Armii Ludowej przy 
ul. Starorudzkiej qd­
djana została do użyt­
ku w 1955 roku i 

wówczas była nowoczesna, ale 
dziś choć modernizowana 
systematycznie - ustępuje in­
nym oddziałom pod względem 

wyposażenia w maszyny i wa-
1"1,lllków pracy. A jednak, jak 
stwierdził dyrektor d/s produk­
cji Bronisław Popławski. 

jest to najlepszy oddział w 
przedsiębiorstwie. Wykazuje się 

dobrą rytmiką produkcji, małą 
ilością reklamacji i zaangażo­
waniem załogi. ,,. 

- Te 700 osób, to dobrani 
ludzie - mówi dyrektor Po­
pławski. Pl'Zykład idzie 
zawsze z góry, więc du:i:a w 
tym zasługa kierownictwa, 
właściwej postawy mistrzów, z 
których ka:i:dy ma dyplom te­
chnika. Potrafili właściwie u­
stawić sobie pracę i to claje 
wyniki już od dłuższego czasu. 

Idę więc porozmawiać bezpo­
średnio z tymi, których chwa­
lą. Kierownik „Przędzalni No­
wej", Jel'Zy Chrzanowski: 

- Na nowoczesnym sprzęcie 

)lracuje się oczywiście lepil!j, 
ale - jak się okazuje - naj-

ważni<'jszc jest jednak zaanga­
:oowame. Nie mamy pełnPgo 

stanu zatrudnienia, a plan ro­
czny nie tylko :i:e wykonamy, 
ale nawet przekroczymy o 50 
ton przędzy. Ludzie nie chcą 

od nas odchodzić na inne wy­
działy; tu się zżyli i tu chcą 
pracować. We współzawodnic­
hvie najbardziej utytułowana 

jest chyba brygada .JANA ŁA· 
SKIBG.O, trudno .iednak powie• 
cfaieć jednoznacznie, że jest 
najlepsza. Dużo mamy dol>rycb 
pracowników, w tym wielu 
m~odych, wychowanych w na­
szym zakładzie, Jedna trzecia 
za.logi, to ludzie do 30 l"t. 
Zawsze pamiętamy, że jakich 
pracowników sobie wychowa­
my - takich będziemy mieli, 
dlatego też młodzież otaczamy 
szczególną opieką. 

- Na młodych też przede 
wszystkim liczymy w czynach 
produkcyjnych i społecznych. 

Starsze pracownice mają prze· 
cież dużo więcej obowiązków 

domowych, wychowują ·dzieci, 
robią zakupy, gotują - dodaje 
sekretarz oddziałowej organiza­
cji partyjnej, Janusz Mania. -
Nie możt'my o tym zapominali. 

Z gabinetu kierownika prze­
chodzę do hali produkcyjnej. 

Gorąco. Dawniej, przy star­
szych maszynach, istnięjąca 

wentylacja spełniała swoje za­
dania - dziś już nie wystar­
cza. Szkoda, że w chwili pro­
jektowania budynku nie wzi~ 
to tego pod uwagę. · 

- Nowe zakłady są na pew­
no lepsze, ale lepiej od nas nie 
robią - mówi z dumą Wacła­
wa Piotrowska. - Pracuję już 

na tej hali 23 lata, tutaj też 
jest moja corka. 

BARIJ RA JĘD-&i, EW ' • 
- W nuzej bry1a.ilz.ie z~w•ze 
jt'st zgoda i zrozumienie. Zna­
my się dobrze, nieraz spotyka­
my się po pracy z kol<'źanka­

mi, wiemy o naszych kłopo­
tach domowych, zwierzamy się 
ż rlich. Jedna drugiej pomaga, 
możemy na siebie liczyć w 
każdej sytuacji. Dojeżdżam tu 
aż z Teofilowa; to daleko, ale 
nie chciałabym pracować gdzie 
indziej. 

- Gdy przyjdzie do mnie 
młoda pracownica - przekrzy­
kuje hałas brygadzistka, Joan­
na · Dętek - cieszę · się, :i:e mo­
gę .ją czegoś nauczyć. Ona na­
biera umiejętności, a ja mam 
satysfa.kcj~. Wszystkie musimy 
jr.dnako łlobrzc pracować, bo 
brygada, to całość. 

- Jak to się dzieje - p:r­
tam mistrza Jana Łaskiego -
że pańska brygada jest łak 
wysotrn notowana? 

- Prowadzę tę brygadę do­
piero od stycznia tego roku. 
Przede mną byli mistrzami 
Tadeusz Adamiak i Kazimiera 
Kulpiński i już wtedy był to 
wyróżniający się zespół. Wiel­
ka w tym zasługa właśnie mo­
ich voprzedników. Teraz chce­
my wszyscy utrzyroaó tę do-
rą o nas opin ' ę. Trzon bryga­

dy pozostaje od lat ten sam, a 
nowe prządki przejmuj'\ nawy­
ki starszych. Najważniejsic, to 
właściwe wprowadzt>nie, do za­
wodu. Od tego zależy cała pói­
n>cjsza praca, dlatego też mło­
dych oddaję pod opiekę najlep.. 
szych. Niech się od razu ucz11 
szybkiej i solidnej roboty. No 
i są tego eft'kty: w ostatnim 
połroczu nie mieliśmy żadnej 

reklamacji. A gdy dawniej zda­
rzały się reklamacje, to cała 
brygada interesowała się dla­
czego i wspólnie zastanawialiś· 
my się, jak wybrnąć z irudno­
ści. Tu nie ma obojętnych, 
·wszystkim nam zależy na do­
brej pracy i dobrych zarob­
kach. 

PAWEŁ TOMASZEWSKI 
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Uczeni ostrzegają: niszczenie przyrody jest 
dziś zjawiskiem masowym. Przede wszyst­
kim zagrożone jesł powietrze, którym oddy­
chamy. Rocznie przedostają się do atmosfery 
34 miliony ton pyłu, nie licząc 100 milionów 
ton pyłu pochodzenia naturalnego, 260 milio­
nów samochodów, pędzących po szosach ca­
łego świata wydziela prawie 270 mln ton 
zanieczyszczeń. W USA, gdzie liczbę poj3z­
dów mechanicznych oblicza się na przeszło 

110 milionów, skutki tej ro7,J!inlętej moto­
ryzacji są bardzo groźne, Ogolnie biorąc -
na Stany Zjednoczone przypada obrcnie 50 
proc. światowt'go zanieczyszczenia atmosfe­
ry. W przeliczeniµ na jednego człowkka 
wynosi to 17 razy więcej, ni:i: w ZSRR i 50 
razy więcej ni:i: w Afryce. 

Przeszło połowa mieszkańców ,faponii już, 

od dawna nie ogląda błęk '.tu nieba, nic zna 
czystych rzek i jezior. Na kilometrze ltwa­
dratowym aglomeracji miejskiej w •rokio 
co miesiąc osiada.ią 34 tony chemicznych od­
)ladów, w Nowym Jorku - 17 ton, w llel­
senkirchcn (RFN) - 10 ton. 

Nie lepiej przedstawia się problem wod.r. 
Większość rzek w rozwiniętych krajach Za­
chodu - to po prostu kanały ściekowe. 
Specjalna komisja ONZ, która przeprowa­
dziła badania Renu, ustaliła, że jego woda nie 
tylko nie nadaje się do picia, ale nawet do 
kąpieli. .Jeszcze gorzej przedstawia się sy­
tuacja pod względem czystości rzek w USA. 

Parę słów o masowym wyniszczaniu bio­
logicznych zasobów naszej planety. W ciągu 
ostatnich 200 lat homo sapiens „zmiótł" z 
powierzchni ziemi dwie trzecie jej drzrwo­
stanu. Wskutek grabieżczej, nieracjonalnej 
gospodarki rolnej zginęły dwa miliardy hek­
taró'V gruntów uprawnych, co równa się 
jednej szóstej naszego globu. Na przykład -

1 w Brazylii trzy czwarte wszystkich gruntów 
dotknięte jest erozją. 

Trzeba również dodać, źe problemy środo­
wiska naturalnego nie zamykają się w grani­
cach jakiegoś jednego określonego teryto­
rium, ani tym bardziej państwa. środowisko 
naturalne jest jedną, niepodzielną całością. 

Skutki wybuchów atomowych na Oceanie 
Spokojnym po kilku latach dały się poważ­

nie odczuó w Kanadzie, 
Mimo zdecydowanych, konkretnych poczy­

nań, jakie ju:i: przedsięwziął w zakresie o­
chrony środowiska naturalnego Związek Ra­
dziecki i inne kraje socjalistyczne, trzeba 

Swiat wobec kryzysu 

ekologicznego 

jasno powiedzieć, że przezwyciężenie kryzy­
su ekologicznego w skali światowej, walka 
o zachowanie i racjonalne wykorzystanie 
bogactw przyrody - to zadanie na skalę 
międzynarodową i rozwiązać je można po­
myślnie jedynie zespolonymi wysiłkamJ 

wszystkich uczonych naszego globu. Z dru­
giej jednak strony praktyka rozwoju spo­
łecznego w coraz Większym stopniu potwier­
dza bezpośrednią współzależność kryzysu e- · 
kologicznego z ogólnym kryzysem systemu 
kapitalistycznego, zaś złożone problemy eko­
logiczne współczesności są wynikiem przede 
wszystkim kapitalistycznych sposobów pro­
dukcji, opartych na niszczycielskiej eksploa­
tacji zasobów naturalnych. 

Z poglądem tym zgadza się zresztą wie­
lu obiektywnych uczonych Zachodu, a wśród 

nich laureat nagrody Nobla w 1973 r. - au­
striacki uczony Konrad Lorenz. W swej 
książce „Osiem śmiertelnych grzechów cy­
wilizowanej ludzkości" stwierdza on, że 

szkodliwe skutki „technologicznej ekspan­
sji" mo:i:na by znacznie zmniejszyć, zastę­
pując komercyjne podejście do przyrody pia.­
nowym, racjonalnym jej wykorzystaniem. 
W tym celu - zdaniem Lorenza - należy 
przezwyciężyć psychologię „~tychmiasto­

wego posiadania". Jak długo ludzkość bę.. 

dzie w sposób barbarzyński pustoszyć przy­
rodę, jej samej grozić będzie „ekologiczna 
ruina". 

Jak więc nawet z tych wywodów wyni­
ka, czysta atmosfera i krystaliczna woda -
są to problemy nie tyle techniczne, ile ra­
czej ~ołeczne. Wymagają one już dziś ol­
brzymich -środków, a jutro - wymagać bę­
dą jeszcze większych. 

W ZSRR na ochronę środowiska natural­
nego przeznaczono w bieżącym planie pię­

cioletnim (1976-1980) z budżetu państwowe­
go ·u miliardów rubli i z dochodów przed­
siębiorstw 20 miliardów rubli. Od dawna już 
każdy nowy obiekt przemysłowy, każde mia­
sto projektowane jest ł wznoszone przy u­
dziale naukowców różnych specjalności. Są 
wśród nich lekarze i geografowe, biolodzy 
i socjolodzy. 

Najbardz;iej efektywną drogą w dziele 
ochrony środowiska· naturalnego jest bez­
odpadowa technologia produkcji. 'Mimo po­
myślnych prób rozwiązań w tym kierunku, 
na szeroką skalę będzie ona mogła być w 
pełni wykorzystana dopiero po roku 2000, 
ki'edy podstawowym tródłem energii będą 
reaktory termojądrowe. 

Niemniej już i w obecnych warunkach 
można - i jak to widaó na przykładzie 

krajów RWPG - robi się wiele w zakresie 
ochrony środowiska naturalnego. 
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Mlodv człowiek 
d V PI o . 

z mem 
Kied:v ma sie juz za sobą ostatnie py-ia.nie ostatniego eg7Ai­

minu, przychodzi czas na pożegna·nie ze szkołą i oowitanie 
z pracą Taka zmiana statusu ucznia na p-racownika. należaca 

bez wątpienia do naiważniejszych wydarzeń w życiu, staje sie 
w tym roku udziałem prawie pół miliona mło1vch ltidzi, do­
kładnie mówią'<!, 450 tysięcy młodyc)l chłooców i dziewcząt. 

Taik liczny zastęp młodzieży kończv szkoły p o o a d po d st a­
w owe i wyższe uczelnie. 

Czterysta pięćdziesiąt tysięcy - to wielki zespół ludzi. Może 
to być obsada jednego z naszych największ:v.:h miast woje­
wódzkich, albo też załoga całego przemysłu !!Órniczego, czv 
też chemicznego ... Każdy z nkh ma zasób wiedzy niewymie-rny 
wprawdzie, ale koszt kształcenia można oolicz:vć w dziesiątkach 
tysięcy zło~ych. Ta·k więc nawet wedłU!! najprvmit:vwn!ejszego 
rachunku, ujmującego jedynie fund11S2:e. wyłożone na szkolenie, 
mamy do czynienia z wartością rzędu kilkunastu miliardów 
złotych. A kapitał umiejętności. ambicji, talentu? 

Sprawne wprowadzenie młodzieżv do zawod'lwych obowiąz­
ków należy więc do zestawu najważniejszych. bieżąc:vch zadań, 
a skutki tej sprawności (albo błędów) odczuwać bedziemy przez 
wiele lat. Według najprostszych, arytmetycznych miar, wchła­
nianie młodych specjalistów przez całv aparat produkcji I obsłu­
!!i odbywa się sprawnie. Na początku października pracowało 
już prawie 330 tysięcy spośród tegorocznego rzutu kwalifikowa­
nych kadr. Grupa absolwentów wyższ:vch uczelni ·nie. oodieła 
jeszcze pracy gdyż staje teraz do obrony · dvolomów. Na t:vch, 
którzy ukończyli szkoły zawodowe. czeka o 50 tvs . miejsc wi~­
cej, niż wynooi liczba absolwentów. 

Zestawienie tych faktów daje wiec prawo do stwierdzenia 
jednej choćbv ce~hv naszei gosPOdarki - i związanel(o z nia 
układu obsługi. W odróżnieniu od krajów bogatszych. w Pol­
sce praca czeka na wykształcona młodzież, a nie odwrotnie. 
W tym pięcioleciu szli;ołv POnadpodstawowe I uczelnie opuszcza 
dwa miliony czte-rysta tysięcy osób. Aby jednak tę ogólną 
prawde zamienić na konkretne prawo do pracy dla każdego, 
trzeba było wykonali ogromna robote organizacyjną. przyl(oto­
wawczą, nie mówiac już o wcześnieJ11zym .zaawansowa'lliu bu­
dowy nowych obiektów. 

To warto więc wiedzieć„ :te od początku roku pełnomocnicy 
do spraw zatrudnienia, powołani przez resort pracy i płac, 

przekazali wojewodom im ie n n e listy absolwentów, oocho­
dzących z ich obszaru administracyjnego, z Prośbą o zarezer­
wowanie miejsca i ok~nie pomocy w rozwiaz:vwa.nlu proble­
mów mieszkaniowych, We wszystkich większych przedsiebior­
stwach wprowadzono praktykę pro g r a m o w a n i a Pt"Z:Vieć 
do pra,cy, co pozwoliło na racionalne wchłanianie młodzież:v. na 
planowe uzupełnianie· szeregów opuszczanych przez tych. któ­
rzy odchodzą na emerytury, na dokonanie zmiany warty na 
stanowiskach, zajmowanych dotąd przez ludzi o niepe1'nych 
kwalifikacjach. Ta ostatnia praktyka staje sie z.iawiskiem. li­
czącym się w skali społecznej, wvwierającym. jak można nrzy­
puszczać, nacisk na dokształcanie i uzupełnianie kwalifikacii. 
windowanie cenv na wiedzę. Takie postenowanie umoiliwiło 
~re;;zcie zorganizowanie racjonalnego dopływu młodych spe­
cJa!tstów do r~woryzowanvch gałezi i branż - do rolnictwa, 
transportu, usłul(. komunikacji, handlu i olacówek komunal­
nych. 

Nie oznaeza to jednak. by ruch między szkołą a zakładami 
pracy odbywał się bezkolizyjnie, by kazdv spośród 450 tysięcy 

znalazł to, cZeJ?o szukał w momencie startu do samodzielnei?o 
życia Lokalnie np niespełna 1 or<>cent absolwentów ma kło­
poty ze znalezieniem oracv. zgodnie z zawodf'm wvuczonvm. 
Liczbowo jest to problem mały, nikt jednak nie traktuje !!O 
w sposób lekceważący, jako odprysku wielkich procesów de­
mograficznych. gdyż dotyczy konk'retnych. żyw:vch ludzi. Ofe­
ruje się więc tym absolwentom zatrudnienie w zawodach Po· 
krewnych lub kształcenie uzuoełniające. No I wyprowadza 
11'.nioski na przyszłość, by nie kształci~ w zbyt wąskich S'Pe­
cJalnośclach, by lepiej 'bilansować dopływ kadr z rel!ionalnvmi 
oot~zebami. Oczywiście, pierwszorzędn~ znaczenie dla rozwia­
zama tej kwestii ma dostatek mieszkań. mielsc w hotelach 
robotniczych. Ale to już. całkiem inna sprawa. załatwiana 
w społecznej skali. 

Doprowadzenie wykształconej, dobrze 'Pl"ZYgot•nvanej do za­
wodu młodzieży do przedsiębiorstwa. placówki naukowej czy 
urzędu - to jednak dopiero oołowa sukcesu Właściwe w:vk?­
rzyst'.1~ie ~~go wielkiego, rzeczywiście społe<:znego kapitału 
kwahf1kacJ1, wymaga bowiem jeszcze dobrego worowadzenia 
do obowiązków szeregu czynn-0.Śei. które naz:vwam:v adaptacją. 
Ponie":a7. po.wiedziano jut na ten temat 'Pt'aWle wsz:vstko. więc 
tylko Jedną uwage godz; się POCZynić, niejako na marginesie. 

Za . najważniejsze wYdaje• się obecnie wpojenie młodYm ma­
cowmkom przekonania, iż płaca . nie mówiąc o na,l!rodacb, na­
leży się wyłącznje za poprawnie W:Ykonaną pracę. W całym 
świe<:ie cywilizacji technicznej nie ma obyt"zaju wypłae>ania 
s~oistej renty za sarnę ~beoność w biune. czv orzy warszta­
cie, „za oddychanie", jak to się zwykło mówić Kwestią o ka­
pital!1ym wProst znaczeniu. zarówno dla efektów najb!iższ:vch, 
lal;t 1. tych, do których· obiecujemy sobie do.iść w latach osiem­
dz1es1ątych, jest W1>rowadzenie młodzieżv w taki układ sto­
sunków, w którym zwyl,tły brak staran.ności, niedbalstwo, błąd 
w sztuce. powodujit' naturalne konsekwencje. w Istocie nadobne 
do tych, z jakimi spotykaU się niedawno w szkole. Nakłada to· 
proszę zauważyć, obowiązek gruntownej zmiany obyczajti 
~ niektórych !!rupach prac0wnik6w o długim wprawdzie sta­
zu, lecz o słabo w:vkształconym poczuciu odpowiedzialności tak 
cenionym nie tylko wzez wYchowawców. ' 

R. LENCEWICZ 
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MODA 

Zima sa pasem, a więc warto 
Jak najszybciej zaopatrzyć się· 
w modny welwetowy kapelu~ 
aik oras ciepłe kolorowe ręka-

wiczki. 

Spodnie 
.Jen.cze lml..lta l&t temu All pr o­

au każdego sezonu nie-Odm.lenn.le 
.i:1nalo Ili• pytulie: czy no•i 
11ę jeszcze lłpO<inl.e ? czy apodnie 
wcilłt modne 7 D:tij :l:.adnej z IUll 
już teao rodzaju· wątpliwoaci nie 
trapi11. Spodnie atały się klasy cz­
nłł częścill ubioru, równorzędną 
ze llPÓjllliC~ a nawet w pewnych 
wypadkaeh chętniej noszoną. 

Na urlopach, w podroży, w l.imie 
więcej widuje się kobiet w spod· 
nlach nit w sukniach czy spód­
nicach. Przek~nały się do spod­
ni nawet osoby starsze I tęższe . 
Spodnie kobiece są dziś ubiorem 
równie zwyczajnym I niezauwa­
talnym, jak spodnie męskie . 

W modzie bieżącej damskie 
spodnie są wyj11tkowo urozmaico­
ne. WldZimy więc epodnle klasycz.. 
ne proste, albo zebrane u dołu 
patk11 czy aum11, 1podnie skró-

cone do kosUu lub przed koi.L.1<ę 
o li.nil papierosa, spodruce -
•podD.le orµ buuaste pwnvy ui 

i.olaaa nosz.one do wel.tw..nycn 
ponczoeh czy botow, a także ro­
dzaj oryczesow, szerokich u go­
ry i obciliłych począwszy od li.o­
lana w d6ł . 

Wybor jest więc ogromny z 
Jeauy1n zastr:u:żerue1n, :ł;e wsiy­
StlUe te spodnie - p-Odobme jak 
zresztą wszysiko obecrue - trze­
ba nosić „po nowemu". To zna„ 
czy w spooób bardzo kobiecy. 
Wszyscy proJektanci podkreślają 
bowiem stale, że pomimo rozu. 
cznych obowiązkow i Identyczne­
go z mężczyzną zawodowego try. 
bu życia (pomnożonego o obo­
wi11z.k:i rodzinno-domowe), kobie­
ta nie p"winna rezygnować z 
właściwego Jej płci uroku oso-
bistego. . · 
Więc jak się te spodrue ma no­

sić po nowemu ? Np. proste kla­
syczne spodnie z g1adJUeJ wi!'lny 
uzupelqiamy Jedwabną, sut11 wy­
rzucaną bluzką, o:i;dobnym pa­
skiem skorzanym i zarzuconą na 
ramiona wełnlaną chustą wyko­
naną koronkowym sciegiem. Ko­
ronkowe bluz.ki, lub bluzl<.i z 
grubego błyszczącego atłasu l 
długie sznury pereł, ha!towane 
kamizelki, plisowane żaboty (u 
bluzek praeżroczystych), nosi się 
do spodni klasycznych z wełny 
lub welwetu o nogawkach od 25 
do 22 centymętrów. Do spodni o 
nogawkach krótszych, odkrywa­
jących kostkę, modnie jest nosie 
aturowe pończochy lub podkola­
nówki (nawet z wełny) I lekkie 
pantofelki zapinane na pasek na 
wysokim, cienkim obcasie. Do 
wąskich spodni typu papieros 
ładnie wyglądają jedwabne, luź. 
ne tuniki (w stylu bluz wiej­
skich) z małym wykładanym 
kołnierzykiem I wiązaniem z cien· 
klej aksamitki w kolorze spodni 

Jakkolwiek fasonów spodni jest 
wiele, to jednak nie wszystkie 
nadają się na katd11 figurę. I 
tak · np. dobrze wiedzie<), te 
wąs.k·le spodnie wprawdzie nle 
pogrubiają bioder, lec:r; stanowią 
estetyczne Riebezpleczeństwo dla 
ud: uwydatnlaj11 katde zbędne 
Ich zaokrąglenie. 

Spodni zwętających się do do­
łu I sięgających kostki powinny 
unikać kobiety o krótkich no­
gach. A te o okrągłych kształ­
tach niech wybierają spodnie 
niezbyt obcisłe na biodrach, ra­
czej o Unii prostej, klasycznej I 
nosz11 je z miękko układającą się 
dość dłu" g6r11 (bluzką. bleze­
rem, ll:amlzelk11), która będzie tu­
nowac! zbyt pełn11 Unię. 

Nie tapomlnajmy i o tym, te 
spodnie wymagaj11 specjalnej ble­
llz.ny, nie ' ma bowiem nic bar­
dziej nieestetycznego, nit odzna. 
czaJ11ce się pod spodniami slipy: 
Najlepsze są rajstopy, ewentual. 
nie dla osób tętS'Zych clłutsze re­
formy typu „bokser''. Bywają 
u nas tego typu spody zarówno 
elastyczne, jak I paso-majteczki 
IE elastilu IE 1um4. 

I 
Z nastaniem je5ienneJ aur:r 
w wielu wioskach problem 
stanowi dostarczenie dzieci 
do odległych częst.o sżkół. 
Znakomicie rozwiązano .t~ 
sprawę w PGR AmeTykn. 
Kursuje tu codr.iennie przy­
czepa traktorowa., przy1>0-
minająca mały autobus, 
która dowozi dzieci dn 
Gminnej Szkoły Zbiorc:iiej 

w Olsztynk·u. 
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Posiłki regeneracyjne -w puszce 
Organizm ludzki do prawidłowe­

~o funkcjonowania musi mieć dos 
tarczone :r. pożywieniem określone 
składn iki pokarmowe. .zapewniają­
ce pokrycie dziennego zapotrzebo· 
wania energii. Dla dorosłych męż­
czyzn wynosi ono około 2600 kcal, 
dla kobiet 2200 kcal Pt'zy dużym 
wysiłku fizycinym, zapotrzebbwa­
nie energetyczne jest znacznie 
większe i dla mężczyzn może wy­
nosić nawet 4200 kcal. Podstę.wo­
wymi składnikami pokarmowymi, 
dostawcami energii są białka, wę­
glowodany i tłuszcte, a niez~ny­
mi składnikami odżywczymi - so­
le mineralne I witaminy. 

serw odp0Wiadaj11, wymacaniom 
.stawianym posiłkom regeneracyj­
nym; w ich skład wch~ takie 
surowce, jak mięso wołowe 
wieprzowe. tłuszcze roślinne i 
zwierzęce, warzywa, kas.ze, faso· 
la, eroch, kapusta kiszona, przy­
"prawY naturalne. Dobór surowców 

ttosowanych w poszczególnych re­
cepturach posiłków o wy~kiej 
wartości odżywczej oparty został 
na zaleceniach specjalistów. zaj­
mujących się zagadnieniami racjo­
nalnego żywieni& oraz na upodo­
baniach znacznej czi:ści konsumen­
tów. 

10 minut dla zdrowia 

Z badań przeprowadzonych w 
Instytucie Żywności i Żywienia. 
wynika, Że po orzepracowaniu 
3-4 · 11odzin od spożycia posiłku 
obserwuje sie obniżenie wydajno· 
ści pracy, orzv czym w zależ~ości 
od jej rodzaju i natężenia zuzycie 
kalorii wynosi od 120 do 600 na 
godzinę. Dlatego stałe uzupełnianie 
wydatkowanej energii ma ogl'omne 
znaczenie dla osób ciężko oracu­
jących. 

Z myślą o pracownikach fizycz-
nych w Zakładzie Technologii 
Prze tworów Owocowo-WarzyW· 
nych Instytutu · Przemysłu Fermeh 
tacyjnego opracowano w skali la­
boratoryjnej receptury i techno­
logie 10 konserw typu druii;lch dafl 
obiadowych o wysokiej kalorycz­
ności. zawartości białka ogółem. a 
szczególnie białka przvswa.lalne.(o 
oraz 'bogatych w witaminy iirupy f 
B. Opracow ane asertymenty kon- , 

Ras, dwa, &rzy.~ - przerwa na slmnas&ykę rekreacyJnit w Za­
kładach Meohanlc11no-Preoyzyjnych ,,Mera-Błonie". Załoga &eJ 
snanej wytwórni 6wiozy codziennie 10 minut w dobrze wenty­
lowan~J hali, aby podtrzyma6 tenclycję i odprężyć alę psy-

ehlcznie. 

NOWOŚCI DLA DOMU 
Wszystkie młode malieństwa spoclziewające się 

potomstwa na pewno z radościllł powitajllł skonstruo 
wany w Akademii Medycznej we Wrocławiu lebk 
do kąpieli niemowhłt. Kąpiel dziecka - zwłaneza 
dla młodych matek · ..... Jest związana z niepoko· 
Jem o zdrowie niemowlaka, wymaua duieJ wpra­
wy. Lebk jest przeznaczony do stosowa.nia w 
wannie, miednicy lub Innym sbiorniku, posiada 
wsporezlł ścianę, na której oparty jest podłużny 
pojemnik z profilowanym dnem, ustawionym skoś­
nie do podłoża. Dno ma eo najmilieł dwa wrłębie· 
nia.' z których dolne wdehienie Pl"le"Jnaezone jako 
oparcie na nóżki niemowlęcia Jest mniejsze od 

wyżej połołonero wsłęblenia ptseznaezonego 
pośladki. 

• • • 
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W Fabryee Mebli Gięłyeh w Jasienicy O'Praeo­
wano nowy rodzaj fotela-bujaka, który może po­
mieścić Jednocześnie dwie osoby. Bujak składa sie 
11 wydłuźonero siedzenia, dwóch ram 011areiowych 
poł11,czonych ze aoblł śrubami I opartych na łącz· 
nlku boków. Palitkl boczne Sił specjalnie wzmoc­
nione, ze w-iir;ledu na przeznaczenie fotela dla 
dwóch osób, a więc obci11,łenie Jego większym nit 
w tradycyjnych fotelach - .eięża~ 

Uniwersalna 
półka 
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rzyw Sztucznych "KRYWAŁD- = 
ERG" w Knurowie - bardzo 11- : 

dan:r (znak jakości 1) i oo naj- : 
bardziej cieszy - moina ro bez : 
łrudu dostać w sklepach sospo· == 
dantwa domoweco i tworzyw 
Htucznych. Trzeba &ylto szukać : 
wybranero koloru, a bywaJit bia- E: 
le. cizerwone, zielone, niebieskie, -

łólte... Cena 75 zł. : 

• 

~ T owarzystwo Planowania Rodziny - społeana or­
ganizacja działająca na rzecz rodziny, obchodzi w 
listopadzie te110 roku 20-lecie pracy. Towarzystwo 
powstało z inicjatywy działaczy sp0łecznych róż-

nych środowisk, w listopadzie 1957 roku Pod nazwą „To­
warzystwa $wiadomego Macierzyństwa", zmieniając w 
1970 roku nazwę na .,Towarzystwo Planowania Rodziny" 
- termin ba rdziej adekwatny do szerokiej działalnoś~i 
organizacji prowadzonej dla dobra i szczęścia rodziny. 

SWIADOlUE MACIERZYJQ'STWO . 
e Warto na J)OCZątku wyjaśnić, iż termin „planowanie 

rodziny" n ie oznacza działalności organizacji, tylko na 
• rzecz planowania i świadomej regulacji urodzeń dzie~. 

Program towarzystwa obejmuje bowiem szeroki zakres 
działań na rzecz dziecka i małżeństwa. który moi.na by 
ogólnie nazwać programem elobalne j oolityki jakości ro­
dziny, uwzględniającym szeroko jej aspekty społeczne i 
ekonomiczne 

Zgodnie ze społecznym zapotrzebowaniem działa1ność 
programowa towarzystwa sl~apia sie na 4 podstawoW)'ch 
płaszczyznach: przygotowa n ie młodzieży do współżycia 

Z 
małżeńskiego, rod zinnego i seksualnego, a w związku z 
tym także odpowiedni rozwói poradnictwa przedmałżeń­
skiego i rodz inn ego; kszta łtowanie kultury wsp6łżycia 
mał;i;eń.•kiego i rodzinnego oraz pla nowanie rodziny po­
jęte jako jej świadomy rozwój; prowadzenie działalności 
oświatowo-wychowawczej i propagandowej na rzecz zdro-
wia rodziny oraz inicjowanie i prowadzenie badań (w 
oparciu o ośrodki naukowe) nad oroblemami oopulacyj­

...._. nymi, medycznymi i b iologicznymi. szczególnie zaś sodal­
,...., nymi i ekonomicznym i, które rzutują na za2adnienia. 

właściwe.eo olanowania rodzinv . 

o 

·~ 

WYCHOWANIE SEKSUALNE TO sm TYLKO 
uSZTUKA KOCHANIA" 

Całość zadań organizacji zostaje w powai.nej m ierze 
podporządkowana nadrzędnemu celowi działalności to­
warzystwa jakim jest przy gotowanie młodz ieży do życia 
w małżeństwie i rodzinie. 

Chodzi tu nie tylko o orze'kazywanie informacji i wska­
zó.wek, ale kształtowanie prawidłowych postaw wobec 
całej dziedziny życia intymneg-o ludzi; szerzenie zrozu­
mienia dla kulturowo-moralnych i P5YCho-społecznych 
uwarunkowań życia plciowe,1?0, jak też oełnego uświa­
domienia jego społecznych celów i wartości. realizują­
cych się 1tłównie ooprzez instytucję małżeństwa i rodzi­
ny. Towarzystwo wiąże programowo I świadomie w ora­
cy wychowawczej oroblematykę życia ołciowego z uczu­
ciem miłości, wykraczającej daleko ooza sferę biologi­
cznego instynktu czy popędu ołciowego i właśnie w uczu­
ciu miłości widzi gwarancję tego że związki erotyczne 
ludzi nie strac11 humanistycznej rangi i wartości. TPR 
uważa, że wszelkie orzejawy seksualizmu człowieka (nie 
tylko w małżeństwie, ale i przed nim) sa sprawą społe­
czną, gdyż wciągają w swoją orbitę drugiego człowieka, 
wobec czego wymagają społecznej regulacji i sterowania. 
Wdrażanie młodzieży do stosowania tych norm we włas­
nym życiu seksualnym w małżeństw ie i r<>dzinie to waż­
ny składnik całego procesu so<'ializacji. 

Wychowanie seksualne - w imię szczęści a orzyszłej 
rodziny i małżeństwa - ma przygotować młodzież do 
zrozumienia poważnych obowiązków i długów moral­
nych, jakie człowiek bierze na siebie wchodząc w zwią­
zek intymny lub zawierając małżeństwo. Szczególnie od­
powiedzialne zobowiązania moralne wiążą się z posiada­
niem dzieci i ich wychowaniem. Dlatego też orzygotowa­
nie do małżeństwa i życia rodzinnego oolel!a na wytwo­
rzeniu właściwych postaw i orzekonań w odniesieniu do 
szerokiej dziedziny psychologicznych, etycznvch, ekono­
micznych i życiowych więzi łącząc:vch małżonków. Więź 
seksualna staje sie w t:vm u.ieciu jedna z ważnY<'h . ale 
n ie Jedyną i nie najważniejsza dziedziną tycia ma'tień­
skiego. 

Poczynania towarzystwa. na l)Olu wychowania seksual­
nego młodzieży zyskały zainteresowanie spełeczeństwa, 
władz oświatowych. organizacji młodzieŻOWyC'b Wyrazem 
tego jest między innymi wprowadzeni!> w 1973 roku 
przez Ministerstwo Oświaty i Wy!.'howania do progra­
mów szkół oonadt>odstawowvch orzedmiotu „przygotowa­
nie do życia w rodzinie", wprowadzenie na wielu wyż­
szych uczelniach zajęć fakultatywnych dla studentów z 
zakresu przvii;otowania do życia małżeńskiego i rodzin­
neiio. Staraniem towarzystwa ukazało sie oonad milion 
egzemplarzy wvdawnictw z zakresu wychowlłnia seksual­
nego, w tym oonad 600 tys i ęcy dla nauczycieli i rodzi­
ców oraz 400 tysiecy d la młodzieży 

Tych pożytecznych wydawnictw jest ciągle jeszcze zbyt 
mało, zaś samo towarzystwo nie iest w stanie tel luki na 
r y nku wydawnictw uzuoełnić. 

PO::\IOC l}LA MAŁŻE~STW A I RODZINY 

Sprawdzoną formą pomocy d la ludzi młodych - w 
prz;i1'gotowaniu ich do życia małżeńskiego i rodzinnego 
jest również prowadzone od wielu lat przez towarzy­
stwo poradnictwo przedmałżeńskie i rodzinne. 

Organizacja chce oomóc ludzfom w oodejmowanlu l 
kształtowaniu ról małżeńskich oraz decyzJt rodzicielskich, 
oomóc im w za.oobieganiu trudnościom i konfliktom, ja­
kie niesie codzienne życie rodzinne, a wreszcie stara~ s ie 
pomóc w ich rozwiązaniu, j eżeli iuż istnieją. 

Na terenie kraju działa 14 poradni przedmałżeńskich i 
rodzinnych TPR. Towarzystwo współpracuje z orawie 30 
olacówkami tego tynu działającymi orzy innych insty,.,. 
tucjach. 
Dzięki zaleceniom M in isterstwa Zdrowia i Opieki Soo­

łecznei !)<)Wstają poradnie tego ty pu przv Zesoołach 
Opieki Zdrowotnej . Pomoc w rozwiaz:vwaniu problemów 
małżeńskich i rodzinnych proponują poradniane zespoły 
soecjalistów w składzie: 11inekolog. androlog. endokrvno• 
log. psycholoe. asystent socialny, a czesto i prawnik. 

Zorganizowana w 1961 roku Centralna Poradnia Przed• 
małżeńska I Rodzinna ZG TPR (pierwsza olacówk.a te.e:o 
typu w kraju) oełni rolę centrum metodvcznego dla wszy­
stkich Poradni orzedmałżeńskich i rodzinnych 
Popularnością cieszą się rówm~z fot"my ooradnictwa 

zbiorowego, organizowane110 przez towarzystwo przy 
współudziale Ligi Kobie~ organizacji m!odziei:owycb, 
urzędów stanu cywilnego. 

Pomimo. iż towarzystwo ma niewatpliwą zasługę w 
zainicjowaniu interd yscyplinarnego poradnictwa przed­
małżeńskiego i rodzinnego w kraju. świadome jest 
niedostatków tej działalności Jest ona przede wszyst­
kim skromna jeszcze w swym zasięgu i nie dociera do 
wielu środowisk społecznych. szczególnie do środowiska 
wiejskiego i małych miasteczek . Ale też masowe iuż 
dziś zapotrzebowanie na fachowe oora dnictwo rodzinne 
nie może być zaspokojone siłami nawet najbardziej 
komoetentnej i SPl'awnie działaj acej oreanizacii społe­
cznej. • 

JERZY WITCZAK 
sekretarr 11:eneralny 

Towarzystwa Planowania Rodziny 
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§ · KURCZAK INACZEJ jąć kości (n1 nich ugotować zu· BUDYR JARZYNOWY oół godziny. Podajemy :r. wsem ~ 
~ Wprawdzie niektórzy tWler· .pę) ookroić na kawałki (jak oomidorowym. ~ 
~ dzą, że kul."częta im sit: snu- na gulasz). opr66zyć mąką i Pół kilo11rama jai:zyn mle- ~ 
~ dziły. Jesteśmy przekonani, że pieprzem, wrzucić do 11orącego szanych gotujemy razem do ~ 
~ przyTządzone li. nich danie in- oleju. Po kilkunastu minutach miękkości i mielemy. Prze- BLINY ZE SMIETANĄ ~ 
~ nym sposobem będzie ws1yst- wlać szklanl!;e wina, nastęonie puszczamy pl'2:ez maszyn'kę buł- S 
1..' kim smakowało. dodać poJ<rojoną w talarki i kę namoczoną w mleku I wy:- 172 kl ziemniaków gotuje- S 
~ Należy przyaotowa~: kllocra- podduuon1t cebule oraz rów- ciśniętą. Dodajemy 2 żółtka I my, studzimy, przepuszczamy ~ 
§ mowego kurczaka, szklankę bia nież tym samym tłuszczem ood- pianę z 2 białek, 3 dkg masła, .przez maszynkę, dodajemy oół 
::.\ łeeo wina. olej, nieco milki duszone oomidory (tp0kTojone na sól do smaku. Wszystko razem szklanki śmietany. 5 żółtek. N! 

ziemniaczanej, 'l)ieprz, sól, 3 ce· cząstki). Na końcu dodać pa- mieszamy, wkładamy do rondla piane z 5 b iałek sól Wszvstko ~ 
bule, 5 (średniej wielkości) l>O" orykę, s61 i drobno posiekanv posmarowanego masłem oraz to mieszamy. p0 czym ły żką ~ 
midorów, niepełną łyteczkę czosnek. posypanego bułką tartą. Ron· kładziemy na patel n ie z roz- ~ 
ostrej papryki (bardziej wska· Podawa~ z ryżem ugotowa- del z budyniem wkładamy do oalon:vm tłuszczem. smażvmv l ~ 

"'' -~ są owoce papryki), kilka nym na sypko, z zielona sałatą większego rondla z wodą i ~o- obu stron na r umiany kolor. "' 
~ &11-bków czosnku. lub pikantnymi marynatami tujemy pod orzY1tryciem około Podajemy irorace ze śmietana. "' 
~ S kurczaka ldj~ ak6r„ WT• («runka.mi l łtiwkaml w occie). ~ 
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XX KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA PZPR ŁÓDŹ-ŚRÓDMIEŚCIE. 

'Postawy o~jawiają • 
Się w czynach 

Sobotnia, XX Konferencja. Sprawo- · 
zdawct:o-Wyborcza PZPR Łódź-śród­
mieście, zapoczątkowała w woje­
wództwie łódzkim miejskim etap kam­
panu partyjnej na szczeblu dzielnic 
i gmin. Wśród zaproszonych gości 
w obradach udział wzięli m. in.: I se-

kretarz Kl PZPR - Bolesław Koper­
ski, wiceprezydent Łodzi - Józef Nie­
wiadomski . i przewodnicząca Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemystu Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego - Barba­
ra Natorska. 

Zalech i Edward Król, l!;onferencja 
podjęła uchwale i przyjęła pro­
gram działania na następną kadęn­
cję. 

Zawiera on zadania w zakresie 
wzrostu produkcji materialnej, 
modernizacji i przebudowy dziel­
nicy. podnoszeni.a poziomu ideowe­
go członków partii, kształtowania 
postay1 obywa telskich i patriotycz­
nych społeczeństwa oraz rozbudo­
wy szeregów partyjnych 

I 
• 

W czasie obrad punktem 
wyjścia wielu wystąpień 
była rola i miejsce Sród­
mieścia w · życiu oonad 

80Cl-<tysięcznej metropolii. Na nie­
w ielkiej powierzchni (3,1 proc.) 
skupionych jest 30,7 proc. placó­
wek handlowych miasta, działa 98 
zakładów gastronomicznych i 1823 
placówki usługowe . Mieszkańcy 
Sródmieścia mają do dyspozycji 
4 teatry, 10 kin l 15 bibliotek. 
Z placówek tych korzystajlł wszy­
S<'Y łodzianie. Równocześnie w re· 
Jonie tym prowadzi działalność go­
spodarczą 306 zakłat'ow przemysło­
wych, z których połowa nale:i:y do„ 
resortu przemysłu lekkiego. 

Konferencja podsumowała doro­
bek trzech lat. widoczny zarowno 
w rozwoju i modern1zacJi przemy­
słu, jak też ·w zmieni&jącym sie 
wyglądzie ::,roomiesc1a. W wyniku 
zmian w przemyśle, uległy dalszej 
-poprawie warunki pracy załóg, 
powstały równoczesn1e nowe mo­
żliwości w dziedzrn1e poprawy ja­
kości produkcji i urozmaicenia 
asortymentu wyrobów, z których 
znaczna część trafia na rynek. 
Chodzi o to, aby te nowe możli­
wości jak najpelmej wykorzystać 
w codziennej pracy Czuwają nad 
tym i podejmują szereg inicjatyw 
w tym zakresie zakładowe organi­
zacje partyjne. 

W Sródmieściu działa. 275 podsta­
wowych organizacji partyjnych 
i 1280 grup partyjnych. Mają one 
poważne osiągnięcia w dziedzinie 
inicjatyw produkcyjnych, kształto­
wa.nia postaw, rozbudzania aktyw­
ności i zaangażowania W minio­
nej kadencji śródmiejska. organi­
zacja partyjna. szeroko rozwinęła 
pracę ideowo-wychowawczą i po­
lityczną, wiele uwagi poświęcając 
umacnianiu poczucia odpowiedzial­
ności każdego członka partii i każ• 
dego pracownika za jeP,"o własny 
odcinek pracy i za całość zaiJań, 
spoczywają~vch na macierzystym 
zakładzie, dzielnicy i mieście. 

Sprawy pracv ideowo-wycho-
wawczej i politycznej zajęły wie­
le miejsea w referacie sprawo­
zdawczo'1)roii·ra mowym, wv1?łoszo· 
nvm przez I se!er 0tarz~ KD P7PR 
Sródmieście 1 

- Tadeusza Lewan­
do~klego. 

Wyrazem prawidłowo · prowadzo­
nej pracy partyjnej umacniania 
i upowszechniania postaw, które 
objawiają się nie w słowach, lecz 
w czynach, były 42 meldunki o do­
datk\>wyeh zobowiązaniach pro­
dukcyjnych l czynach społecznych. 
Z okazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowe.i, iak również zbli­
żające.i s ię II Konferencji Partyj• 
nei. załogi Sródmieścla nodięły zo­
bowiazania wartości 60 mln zł 
i 6 mln złotych dewizowych. Do 

szczególnie cennych należą zobo­
wiązania załóg ZPDz. im. T. Du­
racza, ZPW 9 Maja, ZPP ,,Zenit", 
ZMP „Mera-Poltik" i wielu 
innych. 
Bolesław ' Koperski w wystą.pie­

niu swym wysoko ocenił dorobek 
i pracę śródmiejskiej organizacji 
partyjnej i złożył na ręce uczest­
ników podziękowania za cenne. zo­
bowiązania. Są one - powiedział 
I sekretarz KŁ PZPR - wyrazem 
ofiarności, wysokiej świadomości 
i patriotyzmu tych, którzy je 
podjęli i rP.alizują. 

Wiele uwagi poświęcił on 
w swym przemówieniu zada-

niom po IX Plenum KC PZPR, 
takim, jak podnoszenie jakości 
i efektywności pracy, racjonalne 
wykorzystanie materiałów, surow­
ców, paliw i energii oraz roli, ja­
ka w .realizacji tych zadań przy· 
pada czło.nkom partii. 

W oparciu o wnioski uwaJ?i, 
zgłoszone w czasie dyskusji, 
w której głos zabrali m. in.: Ro­
muald Rojewski, Urszula Pietrzak, 
Krzysztof Pogorzelec, Stanisław 
Włodarczyk, Estella Goździewicz, 
Kazimierz Wszelaki, Jan Jonas, 
Józef Zakrzewicz, Bolesław Mali­
nowski, Jadwiga Lusina, TadeuS'll 
Sieradzki, Janusz Bartosz, Henryk 

W czasie obrad dokonano wybo­
ru nowego Komitetu Dzielnicowe­
l!O PZPR, Komisji Re wizyjnej oraz 
89 delegatów na Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborcza KŁ PZJ:>R. 

Z udziałem I sekretarza KŁ 
PZPR - B. Koperskiego odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie KD 
PZPR - Śród.mieście, podcza.s któ­
rego dokonano wyboru Egzekuty­
wy i sekretarzy KD oraz przewod-­
niczących dzielnicowych Komisji 
Rewizyjnej i Kontroli Partii. 
I sekretarzem KD PZPR - ,Sród­
mieście został p0nownie Tadeusz 
Lewandowski, a sekretarzami KD 
- Henryk Andrzejewski, Zbigniew 
Kwaśniewski i Grzegorz Misiewic:i:. 

(ik) 

DYSKUSJA W . ,;MARCHLEWSKIM" POD HASŁEM: 

Procujmy· elektywniej 
W sobotę, 12 bm. odbyła się Konferencja Sprawozdawczo-Wy­

borcza organizacji partyjnej ZPB im. J. Marchlewskiego. 
Uczestniczyli w niej m . in.: członek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Przemysłu Lekkiego, Handlu i Spożycia 
KC PZPR - Z. Kurowski, sekretarz KL PZPR - T. Czecho­
wicz, przewodnicząca ŁRZZ - A. Mroczkowska i wic eprzewod­
niczący ZG ZZ Włóknia.rzy - A. Walczak. 

M. in. prządka .l\i,rosława Mo­
tycka, tkaczka Jamna vnsn.ewsKa, 
~Lanisław' n.omurows1>i, .tlauna .Pa­
bian. Przewodniczący zakładowej 
organizacji z.:.n-u:• - M, Dworni­
ozak zgłosił, w imieniu młodzie­
ży, zobowiązanie dodatkowej pra­
cy w wykończalni, tkalni i przę-

Obrady konferencji poprzedziło 
wręczenie 14 legitymacji partyj­
nych, wśród których znalazła się 
20-tysięczna legitymacja bałuckiej 
organizacji partyjnej. Otrzymała 
ją wyrl)żniająca się prządka - G. 
Smyk. 

Referat wprowadzający do dy­
skusji wygłosił I sekretarz KZ 
PZPR - K~ Żebrowski. Załoga 
„Marchlewskiego" wykonuje swo­
je zadania produkcyjne 'ff s~ze­
gólnie trudnych ·warunka łi. Od 
4 lat trwa - zakrojona na szero­
ką skale - modernizacja przed­
sfębiorstwa , prowadzona przy zwię­
kszających się z każdym rokiem 
planach produkcyinych. W ub. ro­
ku przystąpiono do realizacji dru­
giego etapu modernizacyjnych . 
przeobrażeń, m. in. budowy tkalni 
bezczółenkowej. która bedzie wy­
po~ażona w radzieckie krosna STB. 

Dyskusja koncentrowała się za­
tem wokół problemów, wynikają­
cych z konieczności poitodzenia, tych 
przedsięwzięć z codzienną pracą 

w produkcyjnych halach. I tam nie 
brakuje przeci eż kłopotów, których 
usuniecie jest zadaniem najważ­
niejszy m dla wszystkich pracow­
nrnt6w. Statystyki orzedsiebiorstwa 
inform~ą wprawdzie o wysokiej 
dynamice ogólnej sprzedaży, ale 
Jednocześnie o trudnościach w pro­
dukcji na rynek i eksport. 

Tym większego znaczenia nabie- dzalni. Młodzi chcą bowiem pomóc 
rają, inicjatywy zakładow~ orga- tam, gdzie wykonanie produkcyj­
nizacji partyjnej, zmierzające do nych zadań sprawia najwięcej trud-
ujawnienia produkcyjnych rezerw. ności. , 
oszczędności surowców ł materia- Dyskusję podsumował Z. Kurow­
łów, a także rozpowszechniania ski, który podkreslił, że lepsza 
zasady współodpowiedzialności za- efektywność go!;podarowania jest 
logi za jakość i atrakcyjność pro- zadaniem naczelnym dla całej go­
dukowanych wnobów. spcdarki. Rzeczowa dyskusja akty-

w1s.tów „J.11archlew~k,iegp" pi:zeko-
0 konieczrid§c1 efeld}!-W~l~$el" n\if~' .z11ś o fyi'.!J. ze ' zadaru.a,· \Vfni­

·pracy, kszt~łto'Wan!A, zaangażow~~- ls;e,Jij;ce z IX Plenum "KC'Y'ZPR zo­
nych pcstaw pracowniczych, mówi.: 'sfaly właściwie zrozumiane. 
li niemal wszyscy dyskutanci. ~at) 

Nowoczesny obiekt 
dla Instytutu Papiernictwa 

Politechniki Łódzkiej 
W sobotę Politechnika Łódzka otrzymała nowy obiekt naukowo-dy­

dakty<'.zny. Jest nim ha'a technologiczna przeznaczona. dla Instytutu 
Papiernictwa i l\faszyn Papierniczycb - jedynej tego typu placówki 
uczelnianej w Polsce. 

Budynek, wzruie&iony przy ul. .wielu urządzeń importowanych no­
wy obiekt pomieści też szereg sta­
nowisk wykonanych w kraju wg 
projektów własnych Instytutu. 

I 

„Zielone świadectwo urodzenia" 

Wókzańsk.iej 221 przez ŁPBP „Che­
mobudowa", kasztem ok. 52 mln 
zł, będzie miał decydujące znacze­
nie dla usprawnienia pracy nauko­
wej t dydaktyCZl!lej Lnstytutu. 

Jak twierdzi prof. E. Szwarc-
sztajn - dyr. Instytutu Papiernic­
tlV'a i Maszyn Papiierniczych, otrzy­
mana. hala technologiczna będzie 

W ciągu niesp1e~na p,ółtorej godziny 
wyrosło 150 drzewek 

Mimo pochmurnej, wietrznej 
pogody, już o godzinie 9 rano 
przed blokami nr 2, 3, 4 i 9 
zaczęli gromadzić sie miesz­
kańcy osiedla Widzew-Wschód 
C. Wkrótce dowieziono też sa­
dzonki młoctych drzewek i ło­
paty, rozpięto transparent z na­
pisem: „Zielone świadectwo uro­
dzenia". Tak właśnie rozpocze­
ła się kolei na faza akcji 
„Dziennika Popularnego" i ŁK 
FJN. 

Państwo Renata. i Zbigniew Szczot 
p r zyszli posadzić drzewka - „Zie­
lon e świadectwa urodzenia" dla 
swo ich synów· 6-letniego Rafała 
i 3-Jetniego Radosława. W sobotę 
do późna w nocy mieli ~ości, byli 
zmcczen i i niewyspani, ale - jak 
n a m p<>wiedzieli - taki e j okazji 
nie m ożna bvło przeJ?anić. Porloh­
nego zdan ia byli i inni. Paweł 
Koniński: - D la nas. rodziców, to 
wspaniały rela ks, dla dzieci -
pamia~ka na całe życie. Zbi~niew 
Piec - Sami musimy dbać o upie­
ksza nie osiedla. chcielibyśmy kon· 
tynuować tę piękną i pożyteczną 
akcie. 

Organizatorem' „Zielonego świa· 
dectwa urodzenia" na Widzewie 
była RSM „Bawełna" przy współ­
udziale Żłobka nr 45. W ciągu nie­
spełna nólto·ei godziny wyrosło tu 
w czor :· · około 150 drzewek. - Na 
tym ieclnJ k n ie kon ier - stwierdził 
pełnomoc ni k _ za rzadu spółdzielni, 
Leszek Makowski - jeszC'ze w tym 
tygodniu maluchy z Przedszkola 
nr 163 posadzą dalszych 110 drze-

Pó!toraroczna Balbtnka Mtcha· 
lowicz z pomocą tatu8ia udeptu· 
1e ztemię wokó! swojego drzewka 
- „Zielonego świadectwa urodze­
nia". 

Fot .. · A. Wach 

wek, z k'órych każde zaopatrzone 
zostanie w tabliczkę z imieniem 
i nazwiskiem dziecka Deklaruj emv 
też nasz udzia ł w wiosennym eta­
pie „Zielonego świadectwa uro-
dzenia". (ptGm) 

Na 3,6 tys. m kw. powierzchni 
użytkowej z.najdą swoje miejsce 
urządzen.ia i stanowiska badawcze, 
umoż1iw,iające unowocześnienie i 
lepszą organizację zajęć dydaktycz­
nych, a także prowadzenie tzw. ba­
dań półtechnicznych o dużym zna­
czeniu dla przemysłu papie1micze· 
go, poligraficznego i innych. Obok 

najlepiej wyposażonym obiektem 
tego typu w Europie. Podkreśla 
się też dobrą jakość wykonania 
budowy. W końcu przyszłego roku 
planowane jest zakończenie dru 
giego etapu budowy - pawilonu 
laboratoryjno-dydaktycznego dla 
tego samego Instytutu. (sł) 

MPK PRZED TRUDNYM: OKRESEM 

o Więc:e j kasowni~ów o 1 OO dodatko­
wych • podgrzewanych zwrotni.c 

Znając niełatwa sytuację i trudności, z jakimi boryka sie komu­
nikacja w naszym mieście, pełni jesteśmy niepokoju przed zbliżają­
cą się zimą. Czy łódz;kiego MPK nie :i:askoczą pierwsze śniegi i 
mrozy? 

- W zasadzie nie ma p0wodu do 
obaw - odpowiada zastępca dyr. 
MPK- dis eksploatacji, Józef Kor­
kosiński - choć oczywiście zdaje­
my sobie sprawę, że nie iest tak 
dobrze, jak być p0winno. Ma­
my np. kłopoty z ogumieniem do 
autobusów. W IV kwartale otrzy­
maliśmy już p0nad 700 opon, ale 
pctrzeba nam jeszcze drugie tyle. 
Podobnie rzecz ma sie z akumula­
torami, na których sprawność 
w okresie zimowym musimy zwra­
cać szczególną uwagę. W , „Polmo­
zbycie" obiecano nam, że do.stanie­
my ich tyle, ile nam .aktualnie po­
trzeba. Wzbogaciliśmy się o 100 
podgrzewanych zwrotnic. 

Poza tym prawie na wszystkich 
~rańcówkach dysponujemy już 
stanowiskami do podgrzewania 
autobusów. Nie mamy też Powodu 
do narzekań na sprzęt do odśnieża­
nia torowisk i czyszczenia zwrotnic. 

Mam7 teZ wiadomość, te już 

w najbliższym czasie wzrośnie 
ilość kasowników w wozach tram-
wajowych w autobusach 
z przeciętnie czterech w chwili 
obecne.i. do piociu. Nowe kasowni­
ki (produkuj e ie we własnym za­
kresie MPK) instalowane będą 
przy wejści u, tak, by nawet w tło­
ku nie było trudności ze skasowa­
niem biletu. 

(ptom) 

Poglądy Daenikena 
Zarząd ł..ódzkiego Oddziału 

Polskiego '.l'owarzystwa Astro­
nautycznego zaprasza na odcZ)' t 
dr Olgierda Wołe7.ka pt. „Po­
glądy Daenikena w ~wietle 
nauki", kt6ry odbędzie się 
14 bm. o godz. 18 w sali MINP 
UŁ, ul. Gdadska TS. 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
·Informacja telefoniczna 
Stra:I: Pożarna 08. 661·11, 
Pogotowie Rati.nkowe 
Pogotowie MO 
Komenda Miejs~a MO 

centrala 677-22, 
Informacje o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie worlociągowe 
Poęotowle gazowll 
Pogotowie energetyczne 
Reionu Północ 

Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
mystowych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

.!Polmozbyt„ 

TEATRT 

nieczynne 

MUZEA 

731-82 
03 

795-55 
09 
07 

292-22 
398· o 
284-60 

295-96 
741-20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-~8 

245-'12 
220-89 
253-11 

409-32 

HISTORll RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
J!,Od"Z. 10--16 
Pozostałe muzea nieczynne 

• + * 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (nd Zdr<>wiu) 
OGROO BOTANICZNY - czynny 

w godz. 10-18 
zoo - czynnl' w godz ~15.30 

(kasa do Hi) 
PALMIARNI/\ - czynna •codzien­

nie (oprórz poniedziałków) w 
god2. 10-11 

LUNAPARK - nleclynny 
KĄPIELISKO ,,FALA" ral. Unii 4) 

meczynne 

KINA 

BAŁTYK Dni Fl!mu Radzie-
ckiego .. :Żołnierze wotnnści " 
radz. od lat 12 god!Z. 10, 14. 18 

IW .'\NOWO - Dn Filmu Ra-
dzleckieJ!,O „Własne zadanie" 
radz, od lat 15. godz. 10, 12.15, 
14.30, 19.30. Seans zamknięty 
godz. 17 

POLONIA - .,Smlerć prezyden. 
ta" pal, od lat 12, godz. 12.30 
. Sz~I" ang od lat 18. !?.'>dz. 
10, 15, 17. Seans zamknięty -
!>OdZ. 19.15 

fRZEDWl0$NIE - Dni Filmu 
" Radzieckiego „ Wn1ebowstąpie' 

nie' radz. od lat 15 ~odz . 10. 
12.15, 14.30 19.31>. ·'Seahs tam­
k.n ięty god2, 17 

WŁOKNIARZ „Maratończyk" 
USA od lat 18 godz . 10. .2 .30, 
15, 17 .30. Seans nocny - „Trans 
American Express" USA <rodz 
211.15. Film w wersji oryginal­
nej - czytana lista dialogowa 

WOLNOSC' - Dm Fllm 1 Ra­
. dzlecklego - seans zamknięty 

godz. 10 „Jak zranione ptaki" 
radz. od lat 15, godz, 12.15, 
14.30, 17. 19.30 

WISŁA „Szkarłatny pirat" 
USA ".Id lat 15, ,godz. 10, 12.15 
14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Szał" ang. od lat 
18, godz. 10, 12.15. 14.30, 17, 19.30 

ŁDK - „Kalina czerwona" radz. 
od lat 15, godz, 14.30, 20 (17 
seans zamknięty) 

STUDIO - .. Strach nad m!a· 
stem" fr. od lat 15, godz. 15.30, 
17.45, 20 

STYLOWY - Dni Filmu Radzie­
ckiego „Niewolnica miłości" 
r adz. Od lat 15, g'>dZ. 15, 17, 
Film miesii:ca „Maratończyk" 
USA, od lat 18, godz, 19 

GDYNIA -. „Kobieta w czerwo­
nych butach" fr. od lat :8 
godz. 10. 12. 14, 16, 18, w 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - Dni Fil­

mu Radzieckiegc „GriszI<a I 
koń Zefir'' b/o, g . 12.15, 14.30, 17 
„Lntryga rodzinna" USA od lat 
Ul, g, 10, 19.30 

MUZA - Dni Fi1mu Rad-ziec·kie 
go, „Złot">daj~a rzeczka" radz. 
b/o, gad-z. 15, „Mistrz rewolwe­
ru" USA, od lat 15, t,~dz. 17, 
19.15 

1 MAJA - „Ulzana WÓ<iZ Apa­
czów" NRD, h/o. godz, 15.30, 
„Na tropi" Wllby'ego" ang, od 
lat 18, godz. 17.30. 19.30 

POKOJ - „Wielka podróż Bol­
ka I Lolka" poi bla, godz. !5 
Dni Filmu Radziecki€g? „Cądze 
listy" radz. o·d lat 12, godz. 17, 
19 . 

ROMA - „Cenny depozyt" fr. 
od lat 12, godz. 10 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

STOKI - Dni Fllmu Radzieckie­
go „Noc. nad Chile" radz. od 
lat 15, godz. 15. „Każdy umie­
ra w samo~ncści" RFN od lat 
15, godz. 17. 19 

OKA - „Patt Garrett i Billy 
Kid"' US/\, od tat lb, godz. 10. 
12.30, 15 

ENERGETYK - Dni Filmu . Ra­
dzleckle~o „Czhwle!( stam­
tąd" rad-z. b/o, godz, 18.30, 18.30 

HAT.KA - „Old Surehand" jug. 
b /o, godz. 15, „BrawW'owe por­
wanie" USA, od lat 18 godz 
17, 19 • . 

PIONIER '-- I>nl Fllm:i R~dzle­
cklego „Bajka o Carze Sałta­
nle" radz, b/o, godz. 15.15, 
., Werdy·kt" fr. od lat 18 g">dz 
17, 19 ' . . 

REKORD - To ja izablłem" poi. 
od lat 15 godz. 15. „Gorące po· 
!owanie'· Jap . od lat 1. godz 
17, 19.45 

SWJT - „PDcalunkl z Hongkon­
J!U" fr . od lat 12. godz. 15.30, 
17.30. 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - Dni Filmu Radzieckie­

go „Semurg ptak szczęścia" 
radz. b/o, godz. 12. 13.30 „Jak 
zdobyć pi:awo jazdy" fr. od lat 
15, godz. 10, 15, 17, 19 

POLESIE - „Pojedynek -potwo­
rów" ja~. godz. 17 „Nie ma 
dymu bez ognia" fr. od lat 18, 
g'J.dZ. 19 

POPULARNE - nieczyn.ne 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni­
ciarmana 15, Piotrkowska 225, 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska 146 

Stałe dy:tury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul. K')śCiusZkl 6 
Apteka nr 47-081 Konstantynów 

ul. Sadowa 10 
Apteka pr ł7-098 Głowno, ul. 

Łowicka 33 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach Udziela Apteka 

nr 47-085, Armil CzE'rwonej 7 
w Zgierzu udziel• Apteka nr 

47-080, D.Bb.J:OWSl<lego IO 
w Ozorkowie udziela Apteka . 

nr t7-092. Dzierży nsK1ego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpit~l im. Kopernika - <kiel­
nica Górna, P'>radnie K, ul. Od­
rzańska, Cil!Szkowsklego, Rzgow­
ska, Przybyszewskiego oraz gi­
nekologi& z dzielnicy Poles~e, 
Poradnia K, przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 15) d:tielnica 
Górna Poradnie K, ul. Felińskie­
g„, ZapolskieJ, dzielnica Sród­
mieście, Poradnia K, ul. 10 Lu­
tego, gm, Rzgów I Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K, puy ul. Olim­
pijskiej 

Instytut Poł.-Gin. AM ('Jl. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród­
II4eście, Poradnie K.. ul. Kopciń­
skiego, Próchnika. gm. Brójce 
oraz gin·e~ologla z dzielni.cy Po­
lesie. Poradnia K, u.i, 1 Maja 

Szpital Im. B. Jordana - po­
łożnictwo - dzielnice . Widzew i 
Polesie 

Szpital im. H. Wo11 - gine­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielrucy Polesl_ę, 
Poradnie K, ul. Gdańska i Ka­
spd:aka 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położnictwo miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, ozor 
ków, m. Konstantyn"w. gm. Pa­
rzęczew, Andrespol Nowosolna 

Szpital im. Marchlewskiego w 
:?:gierzu - g!nekoleog1a - miasto 
i gm. Zgierz Aleksandrów Oz<it 
ków, Głownc, Strykow. m. Kon­
stantynów, gm, Parzęczew An­
drespol, Nowosolna oraz Łódź -
dzielnica Po!esle, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńsk" I dzielnica Wi­
dzew 

Szpital im. Biernackiego w Pa· 
bianlcach - miastc i gmina Pa­
bianice 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto· f ·gmina Głowno 
$tryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im. Biegańskiego (Knia· 
ziewlcza 1/5) codzlenn!e dla 
pnychodni rejonowych nr ł, 6. 
7, s, 9, lU. Szp!La, irn Barl1c1tie­
go (Kopclńsk1ego 22) codziennie 
dla przychodni nr 7. Szpital im 
Skł9dowsklej-Curie (Zgierz, P.!!· 
rzęczewska 35) _ dla przychodni 
rejonowe1 nr 1, 2 3, 5. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz Du­
bois 17) codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków Aleksandrów. 
Parzęczew Górna - Szpital im. 
Brudzińskiego 1Kosyn1erńw Gdyń 

skich 61). Polesie - Szpital lm. 
Kopernika (Pablanl"k~ 62\ Sród· 
mieście - Szpital lm. Brudzi1i- · 
skiego (Kos. Gdyńskich 61). Wi­
dzew - Szpital im. Sonenberga 
(Pieniny ;JO) 

Chirurgia urazowa - S-zpital Im. 
K'>»ernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital tm. 
Barli~klego (Kopcińskiego 22) 

LaryngoJo.gla Szpital im. 
Pirog·„wa (Wólczańska 195) 

Obulistyka - Szpital Im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia l laryngologia dzie­
cięca - Szpital l:n. Korczaka 
(Arm\I CzerwoneJ 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Ba·rllckiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykol".l!?id ~ Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenero1oe:!a - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomóc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkie\\ !cza 137, teL 666-68 

Ogólnolódzkl Punkt Informa­
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia. tel. 6i5-19 -
czynny całą dobe we wszystkie 
dni ty~odnia równle:t w niedzie­
le I święta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet cn!Turglczny czynny 
całą dobę Łódź ArmU Czerwo­
nęj 15, tel. 341-30 wewn 70, 
457-50 do 54. wewn. 70 • 

NOCNA 
POMOC PrELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital lin". Jon­
schera . Szp"ttal im Wł. Brudziń­
skie~">. zgłoszenia na zabiegi w 
domu _tel. 627-93 

Polesie - Szpital im. Pirogo­
wa. Szpi1al im. Madurowicza, 
zgłoszenU. na za,biegi w domu 
tel. 278-52 

Sródmle§cle - Szpital tm. Pa· 
steui:a 

Widzew - S'Zip1tal im. E. So­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu tel. 864-11, dla Sródmie-
ścla I W!diewa -

TELEFON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dnl powszednie od 
1$-7, w nied:tiele J święta całą 
dobę. 
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JCzy • pani lubi Prokofiewa? W Teatrze im. Stefana Jaracza 

W
. Mołdawii żył, był sobie szeregowiec gwardii Kelin 

Ababij„. Opowieść o nim, spisana przez Iona Druce, 
przekazał nam na deskach Teatru im. S. Jaracza -
Jan Maciejowski. Oglądamy wspaniały · współczesny 

W minioną sobotę na scenie Tea~ru Wielkiego odbyła się, premiera ope­
ry Sergiusza Prokofiewa „Zaręczyny w klasztorze" z której recenzję za­
mieścimy w jednym z najbliższych nu merów „DP". Dziś jednak chcielibyś­
my przypomnieć, że realizatorami inscenizacji są znakomici gn,izińscy ar­
t;yści: DżANSUG KACHl'DZE (kierownictwo muzyczne) GURAIM MEUWA 
(inscenizacja i reżyseriQ) oraz TEi MUR1AZ MU.RWAN·liDZE (scenogra­
fia). Tuż przed premierą poprosiliśmy naszych gruzińskich gości o roz-
mowę, w czasie której usłyszeliśmy szereg ciekawych szczegółów na te­
mat przygotowywania i formowanic;i s:enicznego kształtu „Zaręczyn", mu­
zyki S. Prokotie'•'a, a to'd"' n:e .iat.::- pochlebnych ocen dotyczących zes­
połu Teatru Wielkiego w lódzi. 

Teimuru Murwanid:i:e 

DŻANSUG KACHIDZE: Zapro­
ponowano nam realizację „Gracza" 
Pro)!:ofiewa, ale byliśmy zdania, 
że zespołowi bardziej odp,,w1ada­
łaby właśnie ta opera. „Zaręczyny 
w klasztorze" to bardzo trudny u­
twór i treściowo i muzycznie na­
pisany jest językdem delikatnym, 
.z wyczuwalną nutą groteski. Mu­
zyka Prokofiewa oddaje cały u­
śmiech zawarty w libretcie. Ja bar~ 
dzo lubię kompozycję tego twór­
cy. Wysoko cenię jego „Wojnę i 
pokój", „Gracza", „Miłość do 
trzech pomarańczy". Ale jako mu­
zyk cenię „Zaręczyny" za dowcip 

„Robotnicy fabryczni, niezadowo­
leni z postępowania. właścicieli fa.­
bryk, mają zupełne prawo zanosić 
skargi do sądu, inspektora fabrycz­
nego i do mnie i ani jedna słusz­
na ich skarga, lub pretensya nie by­
ła i nie będzie pozostawioną bez 
prawnego zadośćuczynienia, 

Tymczasem robotnicy rozmaitych 
fabryk m. Łodzi wbrew przepisom 
prawa i widocznie bez wszelkich 
do tego uzasadnionych przyczyn i 
bez uprzedniego na 2 tygodnie za­
wiadomienia o tem fabrykantów, 
zaprzestali pracowa6 i następnie 
tłumnie chodzą 'po mieście. Dla 
przywrócenia prawnego porządku: 

radzę wszystkim robotnikom 
ażeby ze względu na Ich niezbęd­
ne potrzeby niezwłocznie powróci­
li do s,woich zajęć! 

Najsurowiej zabraniam wszel­
kich zbiorowisk na ulicach, dru­
tach i na podwórzach fabryk. 

Niewykonanie niniejszego mojego 
rozporządzenia skłoni mnie, nieza­
leżnie od pociągnięcia podżegaczy 
i wszczynających nieporządki do 
odpowiedzialności sądowej, również 
do użycia stanowczych środków 
pr:i:eciwko w ogóle wszystkim nie­
posłusznym.„" 

Powyższy ·fragment „dobrych 
rad" zaczerpnęliśmy z autentycz­
nego ogłoszenia gubernatora z okre­
su buntu łódzkjego w 1892 r;iku. 
Ogłoszenie to znala~ło się wraz z 
innymi ciekewymi materiałami (ak­
ta, ulotki, zdjęcia, prasa łódzka) na 

i lekkość, na jaką stać tylko mi­
strz.a. 

Zespół, którym dyspoąuje obec­
lllie 1'eatr Wielki, jest w pełni w 
stanie zrealizować tę pozycję. Or­
kiestra c-0 prawda ma w tej chwi­
li dość trudny · okres, jest w trak­
cie powiększania, wpnwadzania 
nowych, . młodych muzyków, 'ale 
zespól znakomicie radzi sobie z 
Illiełatwą partyturą. 

Nie staraliśmy się dokonywać 
szczególnych skrótów. Co najpięk­
niejsze został-0. 

Już kilkakrotnie próbowaie.m 
zrealizować tę operę i cieszę ~ię, 
że udało Sli.ę .o właśnie w Lodzi, 
w Teatrze, w którym już praco­
wałem i którego zespół tr0chę 
z.nam. Teatry boją się Prokofiewa., 
ale ja uważam, że jeśli opera ma 
żyć, to właśnie Prokofiew jej ży­
wotność potwierdza. 

Tuż po premierze wyjeżdżam c;io 
siebie, do Tbiliisi. Mam tam dużo 
pracy jako szef Fiharmonii i dy­
rygent. Ponadto mam pewne pla­
ny związane z wyjazdami m. in. 
do Amsterdamu, a niedawno dyry­
gowałem w Dreźnie i Lipsku. Opt:­
rą ostatnio mało się zajmuję, ale 
nie znaczy to, że nie chciałtiym 
w niej znów zrobić czegoś rntere­
sującego. Myślę np. o „Wozzecka" 
Berga. Ale n.ie znajdzie s ię chyba 
teatr, który chciałby realizować tę 
pozycję. 

GURAM MELIWA: Nad koncep­
cją „Zaręczyn.„" pracowałem bar­
dzo długo. A czy jest słuszna, to 
dopiero ocenią widzowie. Ta ope­
ra, .moim zdaniem, świetnie nada­
je się do wystawienia na scęnie 
Teatru Wielkiego. Starałem się 
tylko, aby na scenie zrealizować 

li 

wystawie jak'ą juz od dzisiaj oglą­
dać można w Pałacu lUlodzieży im. 
Tuwima w Łodzi. 

Wystawa nosi tytuł: „Droga ło­
dzian do Rewolucji Paźdzderniko­
wej" zorganizowana została stara-· 
niem Pałacu, Kuratorium Oświaty 
i Wychowania oraz Wojewódzkie· 
go Archiwum Państwowego w Lo­
dzi. 

Ekspozycja została zorganizowa­
na dla uczczenia 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i jest 
adresowana przede wszystkim do 
młodzieży szkolnej. Zgromadzone 
na niej materiały wskazują drogę 
łódzkiej klasy robotniczej do Rewo­
lucji Paździerruikowej - począw­
szy od nie zorganizowanych pier­
wszych buntów w latacb 1826 -
1830, 1861 poprzez słynny Bunt 
Łódzki w 1892 roku oraz Rewolu­
cję 1905 r . 

otwarcie ·wystawy, które nastą­
pi w dndu dzisiejszym, poprzedzi 
sesja popularnonaukowa oraz wrę­
czenie nagród zwycięzcom konkur­
su plastycznego na plakat o tema­
tyce związanej z 60 rocznicą Re­
wolucji Październikowej. Przy o­
kazji dodamy, że wystawa tych 
plakatów mieści się w hallu Pała­
cu .JV!łodzieży. 

W czasie dzisiejszej imprezy o­
trzymają także nagrody (i wystą­
pią w specjalnym koncercie) laure­
aci Turnieju Recytatorskiego ogło­
szonego pOd nazwą: „Polska poezja 
.J proza w hołdzie Rewolucji i jej 
Bohaterom", Sł. 

Infortoacje dotyczące , reper­
tuaru premier filmowych listo­
pada, jakie otrzymaliśmy z 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 
.Rozpowszechniania Filmów w 
Łodzi - zastały już część pre­
mierowych obrazów na ekranach 
łódzkich kin. · 

dotyczy losów dwóch bracd za­
plątanych w działalność organi­
z:icji eks-nazistów, kierowanej 
przez Jednego z największych 
hitlerowskich oprawców. Sądzi­
my, że obok już wyświetlanych 
„Policjantów", „Serpico", „Tak­
sówkarza" będziie to kolejna 

wszystko to, co niesie z sobą par­
tytura. połączyć muzykę ze sło­
wem. , To bardzo radosny utwor, 
bogaty w nastroje. W nim wszyscy 
kłamią, mając jednocześnie jakieś 
szczególnie ważne powody i włas­
ne prawdy. Tutaj wszyscy są do­
brzy, nawet postać z pozoru zła, 
nie . jest w stanie krzywdz;ić do 
końca. Te treściowe niuanse stawia­
ły wielkie wymagania przed wy­
konawcami. Muszą bowiem wyka­
zać się .wybornymi umiejętao:Lia­
mi aktorskimi. Ponieważ ju~ dwu­
krotnie pracowałem z tym zespo­
łem wiedziałem, że mogę na to li­
czyć. Wierzyłem i nie zawiodłem 
się, że wszyscy razem potrafimy 
przeżyć muzykę Prokofiewa. A to 
w moim odczuciu, podstawa połą­
czenia strony w·idowiskowej i mu­
zycznej „Zaręczyn„.". 

Niewiele zmieniło się między tym 
co zawierał utwór, a tym co obej­
rzymy na scenie. Moją zasadą jest 
ufać kompozy.torowl, wierzyć, że 
każdy takt ma swój cel. U Proko­
fiewa jest t-0 szczególnie ważne. 
Zmieniliśmy tylko 'czas trwania 
akcji. Tutaj wszystko odbywa się 
w jedną karnawałowa noc. Na 
scenie dzieje s ię rzeczywiście bar-

Gura.m Meliwa 

dz-0 dużo, ale moim celem było 
realizować tę operę tak, aby rucu 
sceniczny n.ie stał się ilustracją . 
Muzyka bowiem nie może zostać 
w kanale orkiestrowym. Niewiele 
ponad miesiąc pracowaldśmy z zes­
połem, ale w moim odczuciu stanął 
on na wysokoścj niełatwego zada­
nia. 

To moje pierwsze s1potkanie sce­
niczne z Prokofiewem. A uważam. 
że praca nad twórczością współ­
czesnych kompozytorów jest szcze­
gólnie pasjonująca i ważna. W tym 
sezonie w naszym teatrze w Tbi· 
lisi będę realizował kilka współ­
czesnych dzieł kompozytorów gru­
zińskich, m. in. Maczawar.ianiego 
·i Taktakiszwili. 

TEIMURAZ MURWANIDZE: Nig­
dy dotąd nie pracowałem w łódz­
kiej _operze. Ale wcześniej reali­
zowa1em wraz z G. Meliwą już 
wiele inscenizacji. 

Jako scenografowi bardzo odpo­
·wiada mi praca na scenie opero­
wej. Temat muzyczny jest dla mnie 
frapującą podpowiedzią dla sceno­
graficznego malarstwa„ Satysfak­
cja przy tym staje się w'iększa, 
gdy muzy1·a stanom dość trud.mi, 
oporną ma.,erię wymagającą wnik-

zamachem na arcyksięcia Fer­
dynanda i jego małżonkę w Sa­
rajewie. Reżyserj-a tego filmu 
przyniosła Veljko Bulajicowi 
Srebrną Arenę na XXIIl Festi­
walu Filmowym Pula - 76. 

„Asy przestworzy" to film 
angielsk.i, którego bohaterami 

Dźansug Kachidze 

Liwego czytania. Lubię muzykę. 
Zresztą od dziecka jestem z nią 
niejako rodzinnie związany. Matka 
moja jest pianistką, dziadek śpie­
wał w operze, żona tańczy w bale­
cie. Nie z.naczy · to jednak, że in­
teresuje mnie tylko scenografia 
operowa. Wielokrotnie współ-praco­
wałem z teatrami" dramatycznymi. 
Muszę jednak przyznać, że najbar­
dziej pociąga mnie spotkanie· z 
wielkim kompozytorem. Niejako 
podporządkowanie, a może raczej 
współbrzmienie pomys!ów pla­
stycznych z dźwiękiem. Celem mo­
im jest zbudować przestrzeń sce­
nicZlllą, w której najwłaściwiej i 
ńajwymowndej zabrzmi muzyka. 
Ale jak zawsze w tealizacji po­
mysłów, potrzebna jest dobra współ 
praca z wykonawcami scenografii. 
Teatr Wielki dysponuje wspaniały­
mi możliwościami. Wydaje mi się, 
że przy wydatnej pomocy mojej 
~svstentki Barbary Jankowskie.i u­
dało mi się zreaHzować to, co pla­
nowałem. Choć trudno powiedzieć 
czv jest to właśnie to co zaakcep-
tuje widownia. Staraliśmv się 
wszyscy, sby spektakl szed~ na 
jednym oddechu, żeby każda z 
warstw m.uzycz.na, 11ktorsk<1 i Pla­
styczna stanowiły możliwie zam­
kniętą jedn11 h~rmonijna całość. 

RENATA GRZELAK 

Fot.: A. Wach 

W archiwum Fttharmontt Pomor-
w Bydgoszczy znajduje się 

u.teLe fotokopii, mikroft!mów !ub 
gotowych druków nieznanych dztet 
kompozytorów po!sktch z okresu o­
statnich 200 lat. Nadeszly one z 
Moskwy, Leningradu t Kijowa, zaś 
ich odkrywcami są radzieccy muzy­
kolodzy, którzy od lat utrzymują 
kontakty z bydgoskimi fllharmontka. 
vii, glównie dzięki odbywającym się 
w miefoie nad Brdą festiwalom mu­
zyki dawnej, Do najcenniejszych 
przesyłek, które nadeszły z Kraju 
Rad, należy kantata stanislawa Mo­
niuszki -pt. „Madonna", napisana do 
siów Petrarki. 

Malarstwo 
Marian Kępiński, absolwent 

PWSSP w Łodzi, zaprezentował 
przed trzema laty efekty swoich 
~oszukiwań i osiągnięć artystycz­
nych na wystawie zbiorowej zor­
ganizowanej wspólnie z Andrzejem 
Sadowskim i Grzegorzem Szta­
bińskim. Obecnie oglądamy in­
dywidualną wystawę jego malar­
stwa w Galerii . Sztuki Współczes· 
nej „Desa". 

Całość i podteksty eksponowa­
nych tu prac dowodzą, że artysta 
nie zmienił w międz,czasie ani 
swych zainteresowań. ani ~rodków 
wyrazu przy p0głębie1;1iu jednak 
efektów czysto warsztatowych. 

Artystę tego różni określają róż­
nie. Jedni - nie bez racji - na­
zywają · go „malarzem przestrze­
ni", inni - również nie bez Po­
wodu - obserVl'l.torem p0staw 

moralitet, przypoy.rieść o człowit~ku, który przez całe życie p0-

został wierny swemu bezkollłpromisowemu widzeniu świata. 
Dawno na scenach łódzkich nie oglądałem przedstawienia tak 

czysto brzmiącego i spójnego w formie i treści, jak ten spek­
takl. Przedstawienia kameralnego i pełnego patosu zarazem. 
Lirycznego i bogatego w doniosłe przesłanie dla nas wszyst­
kich - o nas samych. Przejrzystego i czytelnego, dzięki pro­
stocie, z którą sztuka. literatura ludowa mówi o człowieku i 
sprawach dla niego najważniejszych. Bo też nietrudno w 
tekście mołdawskiego pisarza doszukać się pierwiastków lu­
dowych W konstruowaniu postaci głównego, I właściwie je· 
dynego, bohatera utworu. 

Reżyser konsekwentnie wykorzystał wszystkie te elementy 
tkwiące w świetnym tekście utworu Ludowa prostota, jedno­
znaczność ocen i mądrość refleksji nadały przedstawieniu siłę 
pozwalającą przemówić nawet do tych najmniej wrażliwYCh i 
nieskłonnych do chwili zadumy nad wartościami uniwersal­
nymi. Ale jest to również przedstawienie wyrafinowane w 
form ie, odwołujące się nie tylko do wrażliwości widza, ale 
także do jego znajomości teatru, do jego umiejętności odbie­
rania współczesnej sztuki Dzieje się tak d~atego, iż utwór 
Druce jest zaprzeczeniem wszelkich reguł dramaturgi!. Jedt 
to zbiór nie wiążącycb się żadnymi związkami przyczynowo­
skutkowymi obrazów, służących jedynie ukazaniu kryteriów 
moralno-etycznych, którymi w życiu kieruje się bohater. 
Akcja, prawdziwy wielki epos o życiu narodu. rozgrywa się 

t 
„ ,, 
C. 

poza sceną. Ale dzięki umiejętnie stosowanym środkom gce­
nicznym, ograniczającym się c:i;ęsto do jakiegoś cytatu, cz:v też 
symbolu zakorz~nionego już w naszej tradycji kulturowej, li: 
dającego się precyzyjnie umiejscowić w określonym czasie 1 
sytuacji pol i tyczno-społecznej, Maciejowski potrafi mówić nam 
r-Ownież o tym WSZYitkim co dzieje się pOZa seeną. Potrafił 
wpisać uniwersalną refleksję nad kryteriami moralnymi w 
konkretne, znane nam realia, czyniąc je nam bliższym, jak i 
godniejszymi ·naszej uwagi. •rak więc ponadczasowe przesła­
nie o odpowiedzialności każdego człowiek~ za to co dzieje się 
wokół niego jest adresowane do każdego, kto znalazł się na 
widowni. 

Wielką zasłu,gą tego, że intencje autora i reżysera „Najwięk­
szej świętości" brzmią czysto i głośno ze sceny, jest wspania­
ła kreacja Wirgiliusza Grynia tworząc.:ego postać Kelina. W 
niezwykle prosty

1 
sposób, lecz z jakąż siłą, PQka.zuje żelazną 

konsekwencję cz!Owieka rozliczającego siebie i innych z po­
stawy wobec otaczającego nas świata. Postawy, która jest 
wykładnią systemu wartości tak czystych, tak bezkompromi­
sowych, że aż nieprzydatnych w sytuacjach, na które nakła­
da się wiele najrozmaitszych uwarunkowań i rozwiązań przy­
noszonych nam każdego dnia przez życie. Sprawdzał sie ten 
system wartości Kelina w momentach przełomowych, w czasie 
wojny. Nie zawsze sprawdza mu się teraz, w czasie pokoju, 
gdy granica między tym co czarne a tym co białe nie prze­
biega tak wyraźnie. Ale Kelin Grynia pozostał wierny tym je­
dynym dla niego ideałom Nie może i nie chce iść na żaden 
kompromis. Jest l!.ezwzględnym sędzią dla samego siebie, ale 
i dla innych. Przede wszystkim dla swych najbliższych, od 
których -'- tak jak i od siebie -' wYIDaga wi~ej. Tak Po­
myślana postać łatwo mogłaby stać sie schematem odpycha­
jącym na~ raczej niż przekónyw'ającym o wartości ideałów 
przez siebie reprezentowanych. Dzięki Gryniowi jednak ani 
przez moment tak się nie dzieje. Nie odbieramy także zmagań 
gwardzisty Ababija jako donkiszoterii. Postać to tak barwna, 
kreślona z taką pasją, pełna wielkiego ciepła i wielkiej żarli­
wości że staje się dla nas oczywiste, iż ooczucie godności, 
odpowiedzialności i jego sposób widzenia, odbierania i współ­
tworzenia rzeczywistości może zbyt często i zbyt łacno przy­
kra warny i mo<j.yfikujemy dla· celów praktycznych. 

Doskonałymi partnerami' dla W. Grynia są: Ryszard Sobo­
lewski, Ewa Krzyńska, Krzysztof Stroiński, Ewa Mirowska, 
Bogumił Antczak, Stanisław Jaroszyński, Zbigniew Kasprzyk, 
Jlfariusz Leszczyńskl i Zygmunt Urbański, grający oostacie, bę­
dące wielkim planem dla prawd Kelina. 

JERZY BĄBOL 

Teatr im. S. Jaracza Ion Druce „Największa świętość" Reż. 
J. Maciejowski. Scen. B. Zawada. 

Mariana Kępińskiego 
współczesnego człowieka, jego 
skomplikowanej psychiki i stanów 
emocjonalnych. 

Unikając krzykliwie agresyw-
nych kolorów Kępiński tak zasa­
dniczą w jego malarstwie prze­
strzeń buduje przy pomocy dys­
kretnej, ściszonej gamy kolorysty· 
cznej, w której dominuja subtelna 
zieleń i delikatne błękity. G<>ręt­
szą czerwień wprowadza artysta 
bod·aj ty1ko do swoich kompozy-
cji „Operacja". I 

Interesującym studium prze-
strzennym nazwać można jego 
cykl „Sciany", którego nastrój 
stwarza zderzenie dwóch diame-
trialnie różnych elementów: 
martwego muru i żywej trawy. 

Ale Kępińskiego - jak zazna­
czyłem - interesuje również c.zło­
wiek współczesny. Jego np. „La-

birynty" obrazują zagubienie się 
człowieka we współczesnym świe::ie 
- z kolei w cyklu „Itaka" dominują 
podteksty, mówiące o dramatycz­
nych często próbach współczesnych 
Odyseuszy, którzy w jakiś sp05ób 
chcieliby się związać ze swoją zie­
mią. 

Prawie wszystkie obrazy pochodzą 
z ostatnich lat. Wyjątkiem jest tu 
stworzony w 1970 r. „Domek" wto­
piony w romantyczny pejzaż. Je­
go poetyczność jest charaktery­
styczna dla twórczości Kępińskie­
go, kłórą raz wraz ożywia nutka 
ciepłego liryzmu. 

o s·ę dziel 
śmierol bogatego przemysłowca 
i kradz.ieży cennych obrazów. 

„Niewinne" - film produk­
cji włoskiej reżyserowany przez 
Luchino Visconti jest natomiast 
dramatem psychologicznym, w 
którym na przykładz.ie rozpa­
du tragicznych losów pewnej 

la od wszelkich wydarzeń poli­
tycznych i niespodziewanie do.. 
stają ~ w ręce faszystów wę­
gierskich. Film otrzymał Złoty 
Medal na MFF „Moskwa - 77'' . 

z językiem polskim? 
Trwające aktualnie Dni Filmu 

Radzieckiego dają ponadto oka­
zję obejrzenia wielu interesu­
jących dziel kinematografia ra­
dziieckiej. Mowa tu o „Szale" reżyse­

rowanym przez Alfreda Hit­
chcocka. Ten kolejny „horror" 
znanego dobrze kinomanom mi­
strza grozy i kryminalnych in­
tryg nie wymaga specjalnej re­
klamy. Powstrzymamy się też 
od ·streszczania fabuły, aby przy. 
padkiem nie zdrałlzić p<>inty. 

Prem_iery filmowe listopada 
Aktualnie możemy oglądać 

„tołnierzy , wolności" epicki 
fresk obrazujący finałowy etap 
Il wojny światowej, „Noc nad 
Chile" przypominający krwawe 
wydarzenia z okresu reakcyjne­
go przewrotu w Chile w sierp­
niu 1973 roku. „Zapamiętajmy 
to lato" - nostalgiczną opo.­
wiieść o pożegnaniu z dzieciń­
stwem i pierwszej miłośC<i oraz 
wiele innych pozycji - w tyn:i 
ze wznowień „Solaris" Andrie­
ja Tarkowskiego. który dokonał 
filmowej adaptacji powieści Sta­
nisława Lema. 

Zwatywszy rozwój środków maso­
wego przekazu, zwłaszcza radia i te­
lewizji, nigdy jeszcze język potocz­
ny nie podlegał tak silnym wpły• 
wom języków obcych, gwar ł slan­
gów, jak obecnie. Zatroskane głosy 
purystów tona niestety w powodzi 
nowotworów i okaleczel1, które 
wdzierają się w wyobraźnię za po­
średnictwem słowa płynącego zwła­
szcza z wszelkiego rodzaju głośni­
ków. Czy filologowie opanują sytua­
cję? 

Wyrazem troski o czystoś6 l plęk• 
no Języka polskiego Jest tozpoczyna­
Jąca się dziś OGOLNOPOLSKA KON­
FERENCJA NAUKOWA na temat: 
„Morłologia . języka 1 polskiego". Tę 
drugą z kolei konferencję ogólnopol­
ską zorganizował Iustytut Filologii 
Polskiej Uniwersytetu Łódzkiego, 
Uczestnicz11 w niej językoznawcy z 
Instytutu Języka Polskiego PAN i s 
uniwersytetów Krakowa, warszawy, 
Poznania, Lublina, Torunia. Wrocła­
wia I Gdańska, wytszych szkół pe­
dagogicznych z Siedlec, Zielone.! Gó­
ry I Słupska, takte z Uniwersytetu 

W kinie „ Włókniarz" (i nie 
tylko) idzie już od kilku dni 
„Marato11czyk" amerykański 
film reżyserii Johna Schlesin­
gera z doskonałym duetem ak­
torskim: Dustin Hoffman i La­
urence Olivier. Sensacyjna ak­
cja wymagająca od widzów 
sporej porcji silnych nerwów, 

P.ozycja amezykafisklego kina 
ciesząca się długotrwałym po­
wodzeniem. 

W listopadzie na ekrany łódz­
kich kin wejdą ponadto: „Za­
m;&ch w Sarajewie" film 
produkcji jugosłowiańsko-cze­
~hosłowackiej stanowiący od­
tworzenie faktów związanych z 

I DZIENNm POPCLARNY m !58 (8843) 

są piloci Królewskiego Korpusu 
Lotnictwa w okresde I wojny 
światowej . Reżyseria Jack Gold. 

„C.zy zabiła?" - na to pyta­
nie próbuje odpowiedzieć sen-

• sacyjny film produkcji francu­
skiej (reż. Claude Lelouch) w 
którym inspektor policji pro­
wadz~ śledztw.o w 1tpraWię_ 

rodziny twórca ukazu3e rozpad 
określonych w•rstw społecz­
nych. 

W kinach studyjnych będzie­
my mogli obejrzeć „Piątą pie­
częć" produkcji węgierskiej, 
Je.st to dramatyczna historia 
khlku mężczyzn, którzy pragną 
w spokoju przeżyć wojnę z da- l!H. 

w Grelfswaldzle (NRD). (ju) 
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prof. Edwarda Rosseta 

M LISTOPADA. 
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10.A>ł Wt.a.cl.om~ - CO =Yia kaj. 
10.Ull 'fance k~~ytQ1·uw pol6lt1cll. 

1&.30 Kwadrans akadenu cki. 15.-la 
Brazyliana Sergio Mendesa. l b.UO 
Rozazy1rowujemy piosenki. 16.2Q 
Okl.a.sJd dla Joan Baez, 16.45 Nasz 
ro.li: 77. 17.00 Ekspresem przez świat. 
11.05 Mlllyi+na poc:zta UKF. 17.40 
Pr<>Sto z Polski. 18.0a Muzy1<obranie. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
We>kalista jaklich mało - Jan Pta­
szyn Wróblewski. 19.00 Co wieczór 
powieść w wydaniu dźwiękowym -
G Markow - „Syberia". 19.30 Eks. 
pJ"esem przez świat. 19.35 Opera ty­
godnia - c. Debussy : „Peleas i Me­
liaandra". 19.50 „Tylko dla orłów" 

list pl'ZCOOJÓW (L). 17.1~ Rcporta:!: Ta­
deUJSZa Szewery (!:..). 17.35 Dyskoteka 
rozrywki (L) . rn.oo „z ~yc;a partii" 
(Ł). 18.15 l\luzyka (Ł). 10.25 Lekcja 
jęz. nie,nleckiego . 18.łO Rozmowy o 
książkach. 19.00 O zdrowie człowie• 
ka. 19.15 Lekcja jęz. rosyjskiego. 
19.30 Płyty, o których s ę mówi (ste. 
reo). 20.10 Internatlonale Junlfestwo­
chen - Zurych 1977 (stereo). 21 45 
Panorama muzyki Instrumentalnej. 
22.15 Tygodniowy przegląd a.udycji 
oświatowych 1 popularnonaukowych. 
22.35 Prądy i po~lądy. 22.55 „Taniec 
Maryny", gra zespół Extra Bali. 

Nazwisko prof. Edwarda Rossetci Jest nierozłącznie 
związane z rozwojem takich dyscyplin naukowych, Jak 
demografia I statystyka, terenem zaś jego działalności 
była I jest tradycyjnie Łódź. W bogatym dorobku pro­
fesora widnieje szereg pozycji, dotyczących problema­
tyki tego miasta. Np. już w roku t926 ukazała się jego 
praca pt. „Zagadnienia gospodarki samorządowej lo­
dzi", a cztery lata później „Proletariat lodzi w świetle 
badań demograficznych". Początek działalności zawo­
dowej prof. Rosseta sięga roku 1921; od roku 1923 
kieiiowal on, z przerwą w latach wojny, Miejskim Biu­
rem Statystycznym - aż do roku 1950. Rocznik Staty­
styczny m. lodzi powstał w IQtach dwudziestych z je­
go włpśnie inicjatywy. 

Nowe możliwości dla tw6rci:ej \ 1ie Po zakończenht działań w<>jen· 
działalności profesora otworzyły nych. Zorganizował na nowo znisz-

Chodźmy, tato, do „Zarzewia"! 
Jest to propozycja nie od odrzu­

cenia co najmniej ;i; dwÓ<!h powo­
dów: po pierwsze - nie wypada 
odmawiać, gdy dzieclto ładnie pro­
a i, by ~święcić mu nieco uwagi, 
a Po dz-ugie - ch·od:r:i tu o szansę 
ciekawego spędzenia wolnego cza­
su, jaką daje nie tylko młodzieży, 
ale i dorosłym Klub „Zarzewie" 
RSM „Bawełna'', mieszczący &ię 
przy ul. Wandurskiego 4. 

Wszyscy, którzy interesują 1!ę 
np. fotografią lub filmem amator­
akim, znajdą tu dla siebie sporo 
ciek awych zajęć (! partnerów do 
wymiany doświadczeń} w kale to· 
tograficznym. Koło teatralne cze­
k a .a kolei na tych, którzy chcieli· 

by moie kiedyś zai:rać .,Hamleta", 
„Króla L ira" lub ,,Pana Jowial­
aldei:o", ale nie dostrzegli dotąd 
szansy ~ełnienia tych marzeń. Do· 
dajmy, że świetne pole do popisu 
\ odkrycia w sobie rozmaitych ta· 
lentów, dać może również praca 
w zespole plastycznym. 

Zapisy do wszystkleh wymienio­
nych pracowni klubowych przyj­
mitje kierownik „Zarzewia" - co· 
dziennie w J;?odz. 17-20. Sądzimy, 
te z proJ'.)Ozycji tej skorzystają 
przede Wszystkim miesz.J.~ańcy osie­
dla Zarzew. 

czoq Jll'Ztlll okupa&Ua ftat~)'kt 
111iejsk1l oraa lltwouył na Uniwer• 
sytecie Łódski111 Ka.tełlrę S$atysł.y• 
ki, której dziaŁalności4 ki•J"OWal 
ai do przejścia I!4 emeryturą w ro-. 
ku 1966. Or~ą Katedrę Stat)'5tykl 
:zorgan~wał w roku 1949 w Wyż. 
Hej Szkole Ekonomic;i;nej w Ło· 
dzl. W uczelni tej :i:ajmowa.ł ko· 
lejno stanowiska dziekana, prorek· 
tora i rektor~. Po połączeni~ w ro-

. ku 1961 WSE z Uniwersytetem 
1 ŁódzJdm, uełn ił przez szere.t lat 
obowiązk i prorektora UŁ. W roku 
1962 sosta.ł wy))rany członkiem 
korespondenteui Polskiej Akadepiil 
Nauk. W tym charakterze utwo­
n:ył Komitet Nauk Demorraficz· 
nych (którego przewodniczącym 
był do roku 1971) oraz powołał do 
życia czasopl~mo pod nazwą "Stu• 
dla Demograficzne" (którym, jako 
redaldor naczelny, kieruje do chwi­
li obecnej). Również dziełem pro­
fesora RoS$eta było zorganizowanie 
w Lodzi Pracowni Demografle11neJ 
PAN, która skuJ)!ła grono młodych, 
dobrze zapowiadają;;ych 1ltt demo· 
~af&w. 1 

Owocem pracy naukowo-badaw­
ci:ej pl'Q~esora :le.st szereg prac wy­
danych drukiem. Do najwy'bitniel­
szych zaliczyć należy ,,Prooes sta· 
rzenla się ludności" (1959) i .De­
mografię Polski" (1975). Ta druga 
praca wyróżniona za.stała nagrodą 
państwowa t stopnfa. 

.Jest cdonkiem wlellt ltraJow;yoh 
I sagranlCZDych towarzyfiw nauk•­
wyc}i. W roku 1960 ołnym&ł na­
grodę naukow" m. ł..odsl, a w ro· 
ku 1978 wybrany _.,słał azłonltłem 
neezywlsłym PAN. Prof. Bosseł 
posła.da wysokie olł~naczenia pai\• 
słwowe, wśr6d nich Order Szłan· 
daru Pracy I klasy I Krsyi Ofl· 
cerskl Orderu Oclrod11enla Pols1'1. 

J. tJ. 

w dniu 10 ll.9top!M!a 19'1 roku 
zmarł przeżywszy lat Ił 

S. + P. 

ANTONI 
R02:AIQSKI 

i~ .~~ Ni.eupomruane 11troiu ce 
„i.;~lWI i\LJ;ycU.a" - u·a&.:u. pow. 
J uliuaz,a Kaóerui-~a.ndrowlllUego . lO.łO 
p~pominamy otk.le&UE: w a rlamo­
wa. U.OO •.ru radio JUerQwcow. i.1.10 
}W!J.ek.iy. ii .li l\lllę<Uynarouowy Kon­
kUr& :>Juzypcowy im. l:i. W1eruaw­
s1t1eiio. u .:.1 Sy&nal Q.aSU i hejnal. 
i2 .o,; z kraju i ze św1aia. 12.!<0 .lle. 
1011& Gora Jllil mu•)'Czn q al\ierue. 
l:.1,4~ .Koinl c-ą k wacira n> .. u .oo U 
vn:yja Clol. lll .~ So>1eowa u .a:.:yna Lo· 
oas-Lewska, u .;:. DQln i h1y. 13.~0 
Pl zez.urny aaw~ze u bez.pieczony . 13.JQ 
Wieś. tan<:zy l $piewa. la .~ Aktual­
n-Ol>Cl. ku1;uralne . 1•.QO S\udl<> „Ga­
ma". u.2li 1:>;uu10 R e.ia....a. lł~ S>ucuo 

Gama". u .oo Wi&dQmOlici. la.OO Hu­
U. 1\.UOWl~lł - ma i;łoll. is.10 S t U<.! LO 

Gama". i& .00 TU Jeaynka. 11.a~ Ra­
dtOlturier . !8.lli Nljt \yµi.o dl a kie­
rowcow. 18.~ Bladi i c.e nUi muzy­
ki jau-.roClr;. 1».QQ lJ~eunl.k wieczor­
ny. l~.u Winuw .:itary - Al cil 
Meola. 19.łO scena a film. su.oo Wla­
c:tomoścl. 20.0fi .Na.ukowcy - rolni· 
kom. :.:0-20 ~t.aloa wydawniczy. 20-25 
D"więkoW)' plakat reklamowy. 20 .35 
Koncert :i:.yczen. 21 .00 Wiadomości. 
2.1.0S Kronika _.,onowa. )1.15 Repor­
taż 11 Vll Międzynarodowego Kon­
kursu Skr'f.YpOOwego iru. H . Wie· 
nlawsk.leco. u.oo Z kraju i z.e ~wia­
ta. :u.:io Tu radio kierowCQw. 2~ . 23 
Zeepoł Airto Morelry. ~.30 Propo­
nujemy i upraazamy . 22 .45 Piosenki 
Elżbiety A.darniak. 13.00 Mlnąl d%ie'1. 
23. l :l w 1adomoo;c1 a;wr , ,,„,ve, lJ.1a Kon­
cen wiec:zocny. 

VBOGRAM U 

T.all Wlad,omoścl. 1.31 Audycja .PU­
blicyatyczna. i .t5 I1l!Qrmacje o pro­
gr11mach PR 1 TV. 7.50 A. Dvorak -
„Karnawał" - uwertura op. 62. 
a.oo TU J'edynka. 9.30 MY '17. UO 
Tu Radio Moskwa. 10.00 „Pani majo· 
rowa" - tr-.m. pow. E. Wiecherta. 
1020 Uwertury w. A. M~arta - w 
nagraniach Ork. Akademii St. Mar· 
t.t.n-dn-the IU-1.d•. to.to Sprawy ro. 
dzlnne. 11.00 J'an Sł.bellu1 - V Sym· 
fonia Es-dur op. 111. 11.:to Wiadomości. 
l;l .35 Postęp, dom, nowoczesność. 
11.łll Od Tatr do Bałtyku. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.05 Pieśni 
kompozytor6w roayjskich I radz1ee­
k1ch. 1U5 „Wydarzenia, pogl11dy, re­
fleksje" - mag. K. Tamulewicz (ł.). 
tU5 Rytmy t melodie świata. 13.20 
żywiecka Ka~la 11 Pewli Wielkiej . 
13 .l!O Wiadom~cl. 13,35 ze wsl I o 
wsi. U.50 Koncert z nagrań Chóru a 
Cappella PR l TV w Krakowie . 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześnie! 
14.25 Muzyka Bach:t. 15.30 Studio 
Plus. 18.10 Z estrad 1 •~n opero­
wych naszyeh s'91ad<>w. 18.40 Aktu­
alności dnia (?:.). 18.l\5 Chwila muzy. 
kJ (Ł). 17.l!O Z cyklu: „Pleśni I tań-

odc. pow. 20.00 „Ol'lenta lne 
boog!.e". 20.10 Konsona nse i dyso­
nanse - magazy n ak tualności mu­
zycznych. 20 .50 60 minut na godzinę . 
21 .50 „JJoogie - woogie - wa la" . 
:2.00 Fakty dul.a. 22.08 Gwia zda si e­
dmiu wieC'ZOrów - Joe Dassin. 22 .15 
Trzy kwad ranse jazzu. 23 .00 Nowe 
tomiki poetyckie - Sergiusz Sterna 
Wachov.'lak . 23.05 c zas re l~':su. 2~ 50 
Na dobranoc gra I śpiewa grupa 
Bemll>em. 

PROGRAM IV 

a.oo Transmisja a p,r. I. 10.00 Dla 
ki. V - surow.1<a z wtasnego o;:rva­
ka. l0 .2.5 Chwila muzy.ki. 10 . ~~ z 
e:.-traóy warszawskiej PWSM. u.oo 
Dla s;i;kól średroch cy.kl „ i-..ultura" 
- „Prezentujemy". t l.20 ,; .ru Olim· 
pia<ia". 11.30 M . Rimski-Korsa.kow: 
o-braz I opery „Sadko". ll.55 Chwi­
la muzyki. 12.00 Wiaclomośc1 . 12.05 
Pleśni kompozytorów rosyj skich i 
radzieckich. 12.2~ „Wydarzenla, po­
glądy, reflell:sje" - mag. K. Tamu­
lewicz (L). 12.45 Giełda płyt. 13.00 
Dla kl. VII - Ważny dzień fabryki. 
13.20 L . van Beethoven - 8 wa r iacji 
C-dur na temat „Hr von Waldsteina". 
13.30 Szkoła Mistrzów. 13.45 Chwila 
muzyki. 13.50 Dla szkól średnich .... 
Akordy - chemia brzmienia. u.20 
Omówienie programu lit era ckiego. 
14.25 „W Jezioranach". 14,?5 Moje 
fascy nacje literackie - mó~i prof. 
B. Górnicki. 15.15 Kronika ltultura L 
na. 15.30 Teatr PR: „Pochmurny ra­
nek" - słuch. wg pow. A . Tołstoj a . 
16.00 W1adomoścl. 16.05 Muzy ka ra­
dziecka na foesti walach „ Warsza\v-
skiej Jesieni" . 16.25 Radiowo-TV 
Sredn.ta Szkoła dla Pracujących . 
16 40 Aktualności dnia (Ł) . 16.55 
Chwila muzyk\ (L) . l7.00 z polskie!. 

W dniu 11 listopada 1971 r oku 
smarla w wieku lat 20 

S. + P. 

IRENA ALINA 
KĘPKA 

J; DOMU WIELKOPOLAN 

Pog.,-ze b od będzie 1lę dnia 
14. XI. br. o godz. 15.30 na cmen· 
tarzu Doły, o czyon powiadam ia 
w głębokim talu 

TELEWI7..JA 

PR'JGRAM I 

12.45 RTvSS - język polski. 13 23 
RTvSS - fizyka. 15.25 NURT 16~0 
Obiektyw. 16.20 Dziennik (kolo?). 
16.30 Sensacje z przcszłośc1. 11.00 
Zwierzyniec (kolor). 18.05 Stawlta 
wl<;ksza ni:!: życie - odc. XI - Ha­
sło . 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z 
dziennikiem (kolor). 20.30 Teatr Tv 
- Aleksander Suchowo-Kobylin -
Sprawa. ,22.15 Camerata . 23.45 Dzien­
nik (kolor). 

PROGRAM II 

15.20 Język niemiecki. SPOTKAJI\tY 
SIĘ RAZ JESZCZE. 15.50 3XR (śpie­
wa A. Rosiewicz). 16.10 Sprawdzić 
siebie - rep. 16.20 3XR. 16AO Samvt ­
nie po Bałtyku - r ep. 17 oo 3XR. 
17.15 Zaproszenie do teatru: Mąż· i 
żona (kolor) 17.40 Kartki z albumu. 
18.15 Dro<;i przyjaźryl - film dok. 
18.25 życiorys - r ep. 18.40 Studio PI 
(Ł) . 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z 
dziennikiem (kolor). 20.30 Trybunat 
wyobrażnl. 21.15 o tym. cze<;o nle 
było . 21.40 24 godziny (kolor). 21 50 
Bolesław Mierzejewski zaprasza. 
22.25 Akwarium. 22.55 Cyrk z ro­
dzynkami - rep. 2U5 NURT. 

PAL IS Z! 
A T ~OlE Pt Uf': A? 

W dnlu 11 llstopada 1917 roku 
zmarł prze:iywszy lat 63, nasz 
ul~ochany Mą~. Ojciec I Dziadek 

$. + P. 

FRANCISZEI' 
ZACHARSKI 

Od ~u tygodni na baz.arze uży­
w anych samochodów przy ul. Tere­
sy na Teo!ilowie utrzymuje się sy­
tuacja typowa dla sezonu jesienne­
g o. Wybór samochodów różnych rra­
re.11: 1 roczników bardro duży. ceny 
uzależnione od stanu technicznego 
poja zdu. Wiele aut wyrażnle przy. 
gotowanych do spi;zedafy , ledwie 
odebranych od lakiernika . Stąd te1 
znaczua rozpiętość cen tej samej 
rnar kt 1 rocznika . Amatony własnych 
czterech kółek wyratnie szukają 
okazji, do t ransakcji dochodzi po 
długich targach. Kupowane są sa• 
mochody wzbudzające zaufanie, że 
będą sprawne przynajmniej do wi9-
any , 

;§~~;~:~i:~~7;~::8;~;:~s ;::~~ I 
52--i!7, 1968: ·~7. 

Wyprowadzenie swłoll na•łllPI 
dnia 1ł listopada br. o sods. Ił.Je 

z kaplicy cmentuneJ łw. Fran· 
clszka, ul. Rzsowska, o czym u­
wia,damlajii: 

ce 4wlata" - folklor muzyczny In. 
dian Amerylrt P<'>tnocnej. 17.20 No­
tatnik kllllturalny. 1' .30 Glosy o Le­
nartowiczu. 18.110 Pol9ka ekipa na VII 
Mlędzvnarodowy Konkurs Sknypco-
wy Im. H. Wieniawskiego. 18.25 
Chwdla muzyki . 18.30 Echa dnia. 
18.40 Zl!pr8.5'Zamy do myślenia . 19.00-
Tańce renesansowa. 19.15 Ekonomia 

RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

P ogrze b odbędzie się dnia 15 li· 
stopada br. o godz. 15 (wtorek) na 
cmentarzu na Dolach, o czym 
zaw:adamiają : 

ŻONA, DZIECI 1 WNUKOWIE 

A oto notowania według cen wy­
woławczych w tys , zł: 

.,PF 125 P" 1500 : 1971 : 190-220, 1976: 
375-Ul2, 1975: 160-180, 1Q7ł : 135-158, 
1973 : 128-145, !972: 120--135, 1971 : 108-
125, 1970: 102-118, 1969 : 90-105. 

„PF 125 p" 1300: 1976: 170-IBO, 
1975: 160-lBO, 1974: 135--155, 1973 : 
125-lłO, 1972: 118-132, 197'1: U0-125, 
1970: 108-122, l9li9: 100-115, 1968: 
8~8. 

, ,PF 118 p" 1977 : 105-118, 1978: 
98-t.lO, 1975: 88-417, l97ł: 82-95, 1973 : 
~8. 

„Syrena": 1977: 105-'118, 1976: 100-
110, 1975: 80--92, 1ą74 ; 70-80, 1973. 6;>-
74 1972: 60-70, 1971 : S5-ii8, 1970 : 51-
63, 1969: 4~2. 
„Skoda": 1976: 17;)-192, 1975 : t10-18~. 
1974: 156-178, 1973: 135-l55 , 1972: 130-
145, 197'1: 122-135, 1970: 108- 124. 

„ Wartburg": 1975 : 165-182, 191': 
150-175, 1973: 138-152, Hl72 : 130-148, 
l9'11l: 12&--140, 1970: lll>-138, 1969 : 110--
125. 

„ Tra bant": 1978: 80--105, i 975: 88-
95, 1974: 8~@. 1973: 72-81, 1972: 68:.. 
77, 1971: 65-74, 1970: 51>--611, 1969: 411-
61. 

„Moskwicz": 1973: llS-135, 197%: 
112-'128, 1971: 100-110, 1970: 88----97, 
1969 : 80--90. . 
„Zaporożec" : 1976: llS-135, 1975 : 

110-.120, 1974: 105~1•18 . 
„Dacia" :„ 1975: 145-16.5, 1974: 136--

155. 
„ Seat": 1973: J l5-'1S5. 
„Zastawa llOOp": 19'1'1 : l90-22S, 

1976: 18()-...l!IS, 1975: 175-190. 
„Łada l6ill" : 1977: 250. 

(OBSERWATOR) 

ŻONA, CORKA, SYN 
I RODZINA 

w dniu 11 l11topada 1971' roku 
zmarła przetywszy lat n 

S. + P. 

IRENA 
MAZURKIEWICZ 

Z DOMU NIEMIEROWSKA 

Pogrzeb odbędzie 1ię dnia 1ł ft• 
stopada br. o godz. 1ł z l<apllcy 
cmentarnej łw. Józefa przy ullcy 
Ogrodowej, o C2!ym zawiadamiają: 

na co drleń . 19.30 Utwory F. Liszt a 
~ra G. Ohlason.. !O.OO I.en - roślina 
opłacalna . 20 \5 Katalo11t wydawniczy. • 
20 .20 Daniel Lesnr: „Andrea del Sar­
to" - opera w t aktach . ~UU! Dzien­
nik wieczorny. 21 40 P"bllcvstyka 
międzynarodowa. JUS Wladomoścl 
sportowe, :n .50 „1'<><'121nny tor pr~. 
szkód". 21.SS Chwila muzyki. 22 .00 
„Zbllten~a" Nr ł4 - magazyn. 23 oo 
„TllJemnice pr01;y Tadeusza Mlclń­
:oldetro". 13 -~n W\adnmMrl. 23 .35 Co 
slvcha~ w twieeie, 23 .49 Jazs na do­
branoe. 

PJtOGRAM m 

!O.SG Ekspresem przMC twiat . l O .~~ 
Klerma1r1. płyt . u.oo życ i e rodzi nne 
- mat!azyn . 11 30 Kontrabas - In­
strument jattowv. tz.o~ z kra j11 I 
ze t'vl•ta . 12.2!! Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrvW'kd. 13.50 „Komi-

BRATANKOWIE, BRATOWA sla'' - odc. pow. 14.00 Svmfonla 
I POZOSTAŁA RODZJNA Slb<>-llUl!<a pe><! batutw Akeo Watanbe. 

1'1.00 Ekspreiiem PM:f'1! łwlat. 15.05 
Pro11:run dnia. ta.te w kr~ jazzu 

Dnia U listopada br. po krótkich 
przeiywszy 8t lata, zmart 

TOW. 

lecz ciężkich 

FRANCISZEK ANTOSZCZYK 

cierpieniach, 

zaałutony działacz rucb u spółdzielczego, wieloletni prezes zarządu 
Gminnej l'lpóldzlelnl „ Samopomoc Chłopska" w Zelowie, woj. 
Plot~ków TrJ'.b., odznaczony Krzyżem Kawalerskim Order 1 Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, medalami: 1000-lecia 
Państwa Polskiego, XXX-lecia PRL •oraz innymi oc!znarzenlami. 

Wyrazy 1erdecznego współczucia Rodzinie składają: 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, POP PZPR, R \D :\ ZA· 
Kł.ADOWA W IMIENIU PRACOWNIItOW I CZŁO:-<KOW 

GMINNT'J SP0ŁD7<1E' NI W ZELOWH:. 
P "grzeb odbędzie się dnia 15 listopada 1977 roku o godz. H 

w Zelowie. 

Z głębokim żalem zawiadamia ­
my, że zmarł nasz dluacletn1 
p racownik 

~111111111111m11111111n11111n111n111rrnrn111nrnrmmrn11n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111nn111111111111111mmrr 

z głębokim talem zawiadamia­
my, te w dniu 10 listopada 
1917 r. amarła nasza długoletnia, 

ceniona l powszechnie lubiana 
pracownica 

HELENA 
BARTOSIAK 

MARIAN 
śNIECIKOWSKI 

W Zmarłym tracimy wzorowe· 
gl pracownika I serdeczneao kc· 
legę. Tłumaczył: STEFAN WILKOSZ 

„Zbytnia pewność siebie powodąJe błędy, zwłaszcza 
kiedy zakładamy, ze gra potoczy się w sposób 
przez nas przewidziany, r a nie jesteśmy przygo­
towani na gwałtowny atak, ani na możliwość sza­
chu, poświęcenia figury albo sytuację bez wyjścia. 
Dopiero po wszystkim będziemy narzekać: „Któi 
mógł przewidzieć tak Idiotyczny ruch?" 

Fred Reinfeld. Podręczni~ gry w s7.achy, 

SOBOTA 
- Czy czujesz się lepiej? 
Malcolm spojrzał na Wendy t skdtu\l potwierdzająco głową. 

B ól gardła zmalał, a dwadzieścla cztery godziny snu przywró. 
city mu większą część jego narmalnych sił, WciĄż jeszcze c ieklo 
m u z nosa, mówienie było uciążliwe, ale i te objawy powoli 
ustępowały. , 

W miarę jednak jak malały dolegliwości m.zyczne, NSło je­
go zaniepokojenie. Wiedział, że jest sobota, a więc upłynęły 
już d w a dn1 od wymordowaruia jego koleg&w I od chwili, kie­
dy CIJl sam postrzelił człowieka, Wiedział, że kilka potężnych 
1 z.dec ydowanych na wszystko grup ludzi przeczesuje cały Wa­
szy ng t-0n. Przynajmniej jedna z nich choe go zabić, pozostałe 
także nie ŻyW!ą do niego szczególnie gorących uczuć. W szufla­
dzie komody po drugiel stronie pokoju spocz;rwały: 9.382 do­
lary, które ukradł nieboszczykowi, albo lagodndej mówiąc, za­
brał z jego m ieszkania. On sam był chory, le.żal w łóżku i n ie 
miał !lajmniejszego pojęcia, dlaczego to wszystko się działo i oo 
robić dalej. A na dodatek pny jego łóżku sledZliała czarujĄca 
uśmie;;hnięta dziewczyna w obcisłej koozulce. 

- Wiesz, ja naprawdę n.ie nie rozumiem - powi.edziaJ za. 
ehryple. Mówił szczerą prawdę. Pośw:ięcdł wiele godzi.n na za­
stanawia nie się nad tą sprawą i tylko jeden ciąg myślowy 
pooiadał cleń prawdo{lodobieństwa: że ktoś przeniknął do 
Age~cH: ze ten ktoś dokonał 111order<:zego napadu; tę ktoś -·-

chciał llkomprom~tować Heid•l:&era jako podwóJn~&o agenta, 
podrzucając te „ukryte" pieniądze; te ten sam orobnik chci.al 
:r.&ładz.ić lego, M!Ucolma. 

- Czy już wiesz, co b~ robić dalejT - Wendy eł.a.ska­
ła jego udo przez kołdrę. 

- N it>! - krzyknął z desperacją. - Może dził wieczorem spró­
buję znowu zadZwonić pod alarmowy numer, jeżelt ir.awiezieu 
mnie do budki telefonicznej. , 

D7Jiewczyma pochyl.!ła 1~ ł pocałowała IO lekko w czc>N. 
- Zawiozę ci41 wqędzde. 
Wciąż uśmiechnięta Zl!Qęła celowd 10 w usta, oczy, poldcz-

k! i szyję. fotem octrzucil:a prześcieradło ł saczęła bl!ld%i~ 
wtami po jego piersi. 
Wzięlt pryS2ltldc. Malcolm załatył alda kontaktowe ł poło­

zył się znoWQ do łóżka. W endy wróciła do p0koju już całko­
wicie ubrana i rzuciła mu czteey- kmążlti w kdeszonkowym WY­
daniu. 

- Nie wiem, jakiie 9" twoje ulubione lektilry, ale te kslaż.· 
ki wystarczą ci chyba dopók.! nie wrócę. ' 

- A dokąd jedziesz? - Malcolm zatriymał al4 ~ przełknął 
Sl.i.nę, bo jeszcze bolało go gardło. - Dokąd Jedziesz? 
Uśmiechnęła się. 
- Po zakupy, głuptasku, Mamy jut niewlele zapasów tyw-

11<>śoiowych, a ie.st też k.ilka rzeczy, które przyda<hą ci się, J•­
teli będziesz bardzo grzeczny, a dotychczas byłeś całkiem d-0~ 
bry - to może przyniosę ci jakąś 1tiespodziamkc. 
Zatrzymała się jeszcze przy drzwiach i d<>dałai 
- Je±el! będziie dzwonił telefon, nie podnoś słuchawki. Chv­

ba, że zadzwoni trzy razy, potem będzie pnerwa I znowu za­
dzwoni Będzie to znaczyć, że ja dzwonię. Widzisz, ja:k s:z:ybko 
uczę się techniki konspiracji? Nde oczekuję nikogo. Jeżeli be­
dziesz siedział cicho, to nikt nie dowie się, że tu jestd. 

Wendy otworzyła drzwi mieszkania i poszła do samochodu, 
n i e ~acająo uwagi na mężc:zyznę, kt6ry parkował po l)I'Ze­
c iwneJ stronie uL!cy i na jej widok poruszy} się gwałtownde. 
Wyi:lądał niepozOI'nie. MlaJ na sobie obszerny płaszcz deszczo­wr, n:iiimo. że wios~n.n:v pora.nek bYł słoneczny. Tak jak gdyby 
w:1edział, ze dobra pogoda Illle potrwa długo. Oh.'lerwował bacz­
nie Wendy, która wsiadła do samochodu I odlechała. Potem 
spojrzał na zegarek. Miał odcze!~ać trzy mLnutY. 

\ 

Dla w!ęk&ro§cl Ul"Z„lków pań,stwowYch w Wuzy.ngtenle 
sobota jest dniem W'()lnyrn od pracy, Ale w t11 &0botę spora 
liiczba pracowndków róż11Ych urzędów na wielu szczeblach od­
rabiała pracowicie I poważnie godzi.ny nadliczbowe, Je&iYm 
z nich był Kevin Powell. Oll i je10 pomocn.lcy odbyli roz.mo­
WY z 216 l~karzamd, pielęginiarkam1 i iil!IlyJni pracownikami 
służby zdrowia. Przeszło połowa laryngolo~6w n.a ten!nle Wa­
szyngtonu zoot.ała przesłuchana. Wybiła godzin.a jedenasta 
Piękny był tein 1<>botni dzień. Wszystko, co Powell mógł po­
wiedzieć starszemu panu eiedząeemu za mahoiaiowym biurkiem . 
dało •ię zmddclć w Jedlnym słowie: Jl.io. .... _ 

• 

Roda:lnle Zmarłej składamy wy-
razy 1zczerego współczucia. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOWA, POP PZPR I PRA­
COWNICY SZPITALA l M. 

STERLINGA 

HGR 

ELŻBIECIE 
TARNOWSKIEJ 

• wyrasy •zczerego współczucia z 
powodu łmlercl 

1kładaJ11 

WSP0l.PRACOWNICY Z P O· 
RADNI ZDROWIA P SVCUICZ· 

NEGO ŁODZ - POLESIE 

Wszy1tkim, kt6n:y okazali nam 

.tyczllwoł6, pomoe I współczucie 

w Cllętldch ohWillach oraz w 

csasle uroczystości pogrzebowych 

JOZEFA ADAMA 
serdeezn• podziękowanie składa 

RODZINA 

DR INZ. 

JANUSZOWI 
CZAJKOWSKIEMU 

wyrazy 1erdecznego 
z powodu łmiercl 

llA.TK:I 
skladaJ-

wspó łczucia 

KOLE~ANKI I KOLEDZY 
Z INSTYTUTU CHEMIJ OGOL· 
NE.J POLITECHNIKI ŁODZ· 

KIE.J 

. Wyrazy głębokiego współczucia 
Zonie i Rodzinie Zmarleii:o skła· 
dają: 

DYREKCJA, KZ PZpR, RA­
DA ZAKŁADOWA ORAZ 
WSPOł.PRACOWNICY III OD 
DZIAŁU P . PKS W ł.ODZJ 

PODZIĘKO W ANIE 
Wszystkim, którzy okazali 

współczucie, tyczliwość, nieśli lub 
deklarowali pomoc oraz tym któ· 
rzy wzięll udział w UTocz~stoś­
e:ach pogrzebowych najdroższego 
ml Ojca 

$. + P. 

BOLESŁAWA 
KOPROWSKIEGO 

serdeczne podziękowanie składa 

SYN 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzic:ll udział 
w uroczystościach pogr:.:cbowych 

S . .f. P. 

ALFONSA 
PELLOWSKIEGO 

oraz okazali pomoc i współczucie 
w trudnych dniach :l:aloby, ser­
deczne podziękowanie sldadają 

ŻONA I C0RKI 

KOLEDZE 

STANISŁAWOWI 
GRVGLAKOWI 

~zczere wyrazy wspólczucia z oo 
wodu śmierci 

OJ C A 

składaJlł 

KOLEDZY z PP „POLMO· 
ZBYT" 

DZIENNIK POPULARNY nr 258 (8843) f 



I 
Sensacyjne zwycięstwo Włókniarza nad tKS 72:84 

r-:J!Wrewaniu 
1_s=_J g o r z e j ! 

Do sporej •enaacjl dossło w Pabianicach, gdzie w •obotę w meezu 
o mistrzostwo ekstraklasy pań koszykarki Włókniarza dokonały nie lada 
aztuk4 zwyciężając wicemistnyuie Polski drużynę LKS 1 ~:61 1.; . :· ·l). 

I 
Punkty zdobyły dla Wl.OKNIARZA: 

Bieniek - 22, Kozera - 20, Mania& 
- 10, Szymczak - 8, Koralewska -
łl . Gałęza - ł, Malinowska - 2, dla 
J.KS: Janowslta i Wolujewlcz po 
is, Storotyóska :- 13, Gortat - 9, 
Błaszczyk - ł, Bek - 2. 

Raz jeszcze potwierdziła aię zasa­
da, iż spotkania derbowe rządzą się 
swoimi prawami, że nawet silniej­
szy (nie tylko w teorii) musi uznać 
wyższość przeciwnika. LKS należy 
do tych drużyn w ekstraklasie ko­
biet, które postawiły sobie za cel 
ubieganie się o najlepsze pozycje w 
końcowej tabeli. Mało, drużyna z al. 
Unii zaliczana jest do najpoważniej­
szych kandydatów do rywallzacji o 
mistrzowski tytuł. J:>odczas, gdy zes· 
pół pabianicki wyznaczył sobie 
mniejszy gatunkowo - ale jakże 
'ambitny - cel: stałe zadomowienie 
się w gronie pterWS'ZOligowc6w. 

I właśnie ambicja popart.a llosko­
naly ru ioi.l'-„ a"'"0\idu!C4J u .._..1& 'd...,Y.J(,,!)L 4U'"' 

wym i w miarę zadowalającą sku­
tecznością w rzutach na kosz przy­
niosły owoc w postaci zwycięstwa 
nad wicemistrzem Polski. Już od 
pierwszej akcji widać było, że ry­
walki przystąpiły do pojedynku w 
pełni skoncentrowane. 

W 9 minucie meczu Włókniarz u­
zyskał jui U-punktową przewagę 
(23:12), zwiększając Ją do 13 pkt po 
2U minutach gry. Zarówno w pierw· 
szej połowie jak i w pierwszych 
sześciu minutach drugiej przewaga 
zespołu pabianickiego utrzymywała 
się Mimo prób ŁKS nie potrafił 
sl<.uterz nie ndrnhić ctrat, a wiP.k11120~~ 
zawodniczek lód:z;klej drutyny nie 
imponowała (z wyjątkiem Janow­
skiej l Wo!ujewicz) celnymi rzuta­
mi. 

Sytuacja zmieniła się od 26 minu-

Amicitia 
26:17 w PZP . 

z 
ty. zmęczone narzuconym przez ale­

. bie te.npem gry koszykarki Wtoknia­
rza zaci.ę<y tracić dotychczasowy óo­
ro bek. 

Widmo porażki zawisło nad dru· 
żyną Włókniarza w 34 minucie me­
czu. Po trzech niecelnych rzutach 
osobistych Kozery oraz uzyskaniu 
kolejnych punktów przez najbardziej 
trzymającą nerwy na wodzy Janow­
ską oraz celnie rzucającą w tym o­
kresie gry Wolujewicz ŁKS uzyskał 
najkorzyst!liejszy w całym sobotnim 
pojedynku rezultat ustępując Jedy· 
nie 1 pkt (55:56)~ 

„,~,..,.......,.., 

koleJnych mecza.ch ho'kejowej 
ekstraklasy, LKS zmierzył się 
z zespołem gdań.skieg·o Sto<:it 
niowca W sobotę łodzianie 

pokonali na lodowisku· Pałacn Spor­
towego gdaftski :aespół 5:0 (4:0, o:o, 
1:0), zdobywając bramki ze strza­
łów: Nowidskiego, Rybskiego, Kop­
czydskiego, Chodakowskiego i Stop 
czyka, a wczoraj po słabej i nieslrn 
tecznej grze uzysikall za ledwie re­
mis· 2:2 (0 :2. 2:0, 0:0). Bramki w re­
wanżowym pojedynku zdc-byll dla 
LKS - Rybski (W 29 m in.) i M. Ste 
fanlak (w 34 mLn.). Dramatyczny przebieg miały ostat­

nie minuty meczu. Po opuszczeniu 
boiska (za 5 przewinień) przez Szym- O ile trudno mleć uwagi do 
czak (przy rezultacie 53:42) jej los sobotniego meczu (choć hokejowy 
podzieliła także Manias (60:54) oraz k ibic chętnie wi~1ałby LKS koń­
kapitan łódzkiego zespołu - Błasz- czący mecze dwucyfrowym kontem 
czyk (70:64). Niestety nie zawsze na po stronie zysków) o tyle, we 
wysokości zadania stanęli arbitrzy, wczorajszym rewanżu gra, Jaką za­
wydając kilkakrotnie dysk·1syjne prezentowali l(ospodarze budzić mu­
werdykty. Błędem byłoby sądzić si sporo zastrzeżeń . Anemiczne akcje 
jednak, :!:e pomogło to Włól<n!arz'l- ofensywne, zbyt wolne wyprowadza· 
wi w uzyskaniu k;orzystnego wyni- I14e krąika z własnej tercH, wreszcie 
ku. Pablan!czank! w pełni zasłużyły e~identne błędy w linii obrony, nie 
na sukces. (nie wystąpiła kontuzjo- wystawiają dobrego świadectwa zes-
wana GraJda). polo · ŁKS Kt · j k t Pabianiccy kil' e uczcili zwy- wi • o wie, a po oczy.-
cięstwo swojej drużynie odśpiewa- ' łyby się losy meczu, gdyby gdańska 
niem tradycyjnego „sto lat", a dziew I drużyna wytrzymała kondycyjnie. 
częta nie omieszkały kilkakrotnie I Podopiecznym S. C.«ortca wystarczy-
podrzucić niemal pod sufit swego Io sił tylko na półtorej tercji. 
trenera . (wrb) W pozostałych mecza.ch uzyska.n".l 

Pozostałe wynLld. SOBOTA: Polo- wyniki: 
nia - Olimpia 86:11, AZS P. - Lech 

4:2. ' 
6:1, 
Za· 

89:85, Wisła - Stom~I 100:58, Stal - Naprzód - GKS Tychy 6:3 I 
Spójnia 59:90. NIEDZIELA: Polonia Cracovia - GKS Katowice 3 :3 i 
- Lech 65:80, AZS P. - Olimpia Baildon - Polonia 10:0 i 15:?, 
105:75, Stal - Stomil 90:88 (po do- głębie - Podhale 6:3 i 2:0. 
grywce), Wisła - Spójnia 63:59. W tabell protvadz! zagłębie (24 

W tabeli prowadzi nadal pozna.ń- pkt.), wyprzedzając Podhale (15 pkt.) 

Z 
wyclęstwem za·koftczyła repre­
zentacja Polskl tegoroczny se­
zon piłkarski. W towarzy• 
skim meczu rozegranym we 

Wrocławiu pokonała finalistę mi­
strzostw świata „Mundial 78" 2:1 (1:1). 
Bramki dla druży.ny polskiej stfZe· 
lili: Ku sto (17 min.) i Deyna (rzut 
karny 53 mi.n.) Gola dla Sxwedów 
strzelił Aslund w 37 min. 

+ * Rozgrywki o zakiwaliflkowanie się 
<Io finałów mistrzostw świata trwa­
ją jednak nadal. Wiele wyjaśniło s.!ę 
w grupie VIII gdzie Jugosławia po­
konała na ;vyjeździe Rumunię 6:4 
(2 :3), Pozostał jeszrze dn rozegrania 
jeden mecz. w którym 51P<>tkają się 
Jugooławia I Hiszpania. Wygrana 
dwoma bramkami awansuje zespól 
Jugosławii. 

W me<"Z'J strefy afry·kaó.skiej Nl-
i:eria przegrała z Tunezją 0:1, W 
tabell pl'owadz! Tune,zja 3 pkt. 

W koleJn,ęj grupie eliminacyjnej 
Iran zremisował z Koreą Płd. 2:2, 
a Kuwejt p'>konał Hongkong 4:0. W 
ta•beli prowadzi Iran 8 pkt. 

* + * 

Spotkanie to można nazwać „przy­
miarką" pned finalam• „Mundial 
78". Gra.jący w eksperym„ntalnym 
składzie Polacy. wypadli nieźle i 
chyba ten mecz dostarczył selekcjo­
nerowi reprezentacji J. Gmochowi 
bogatel(o materiału szkolenl'>wego. 
Gra ,.dublerów" w wielu przypad­
kach mogla się podobać. Korzystne 
wrażenie sprawił zwłaszc7.a do przer­
wy miody skrzydłowy Lecha - O­
koński. Tomaszewski po twierdzi! du- UEFA zadecy<lowata. ' iż finały mt­
że umiejętności bTamkarskle B'>niek I strzostw Europy '" rnao roku <><!-­
nadal demonstruje sw"> J ą niewątpli- będą sie we Włoszech Losowame 
wą przydatność w zespole, ja.k l So- J!TUp od·będzie się 30 , bm. w Rzy-
bol. mie. (asz.) 

Porażka Startu w Warszawie 
Zgodnle 'Z przewi<lywaniaml zakoń-1 W grUJPie polud.ni'>wej padły na­

czyła slę „wyprawa" piłkarzy Star- stępujące rezultaty: BKS Bielsko -
tu do Wał'Szawy, g<lzie w ostatnim Siarka 1:1, Ma!apanew Resovla 
meczu rundy jesiennej przegrali oni 2:0, Odra Wodzisław - Chemik 3:1, 
zdecydowanie z llderem rozgrywek Piast - GKS Kat. 0:1. Stal St. Woła 
Gwardią 1:4 (0:1). Bramki dla Gwar- - Moto 0:1 Start - ROW 1:1. GKS 
dli strzellli: Szymczak 2 (20 i 78

1 
Tychy - H'..ltnik 1:0. Wisłoka 

mln.), Walczak (47) \ Pierno (55 Górnik W. 0:0. W tabel! prowad2i 
mln.). Honorowego gola dla łó:lzklch Górnlk W. 24 pkt„ pned GKS Ty-
piłkarzy uzyskał Białek w 50 mLn. chy 23 pkt. (s) 

Jeszcze d') przerwy loddanle dziel 
nie stawiali opór swemu renomowane 
mu przeciw·nikowl. Chyba decydują­
ce rozstrzygnięcie dla całego meczu 
padło tuż po przerwie,, kiedy Gwar­
dia już w 2 minu~ie dngiej połowy 
strzel!la drugą bramkę. Co prawda 

Czwarte 
• • 

W pierwszych spotkaniu s cyklu rozgrywek o Puchar Zdobywców Pu- I 
cbarów w piłce ręcznej męiczyzn „siódemka" Anilany pokonała w sobo­
tę na parkiecie hali LKS przy al. Unii wicemistrza Szwajcarii - Amicl­
tlę z zury·chn 26 :17 (13 :8). 

s.ki AZS, wyprzef!zając o 1 pkt, Wl- 1 Stoczniowca r12 pkt.) . 
się, o 2 pkt. Spójnię i o 3 pkt. pa-

1 
LKS zajmuje 7 pozycję 

bian!ckłego Włókniarza„ LKS l ?l· punktów w dorobku. 
mając 9 Białek bardio szybko zmienił stan 

m1e1sce 
sztyńskl Stomil. I meczu, ale kontra z kolei ~ardzi­

(W) · stów była błyskawiczna i 'ld momen­
tu strzelenia trzeclel(o gola niepo­
dzielnie panowali na boisku. Tak Bram.ki zdobyll dla ANILANY: I kilku interesujących akcji w w.rko-

Przybysz 8, Dąbrowski 5, Bissinger, naniu Przybysza, Kosmy i ich kole· 
Kosma, Kamhlski po 3, oraz Olak. gów. 
Raj, Jatczak t wrembel po 1. Ola W zespole szwajcarsk1m najlepiej 
AMICITU: Bodner i Schneider po zaprezentowali się kapitan drużyny 
ł, Brandt 3, Brunner 2, oraz .Jacob- Schneider, rozsądnie grający w obro­
soą, Behr, Leber i Scharer po 1· nie Brunner oraz Brandt. Poniżej 

oo Dobre 
walki w turnieju im. Stamma 

więc Start zakończył I rundę roz­
grywek\ na przedootatnim miejscu w 
tabeli t będzie bardzo tTudno odro­
bić stracony dystans Oto p->zostałe 
wyniki gruny północnej: Avia 
Motor 111, Gwardia K. - Radomiak 
3:1, .Jagiellonia - BKS Bydę. 4:0, 
Lechia - Polonia 3:0. Stoczniowiec 
- Bałtyk 2:1, Warta - Arkonia 1:0, 
Zagłel>le w. - OJ.\mula 2:0. W tabe­
li nrowadzl Gwardia 23 pkt. prze" 
Lechią 20 pkt. 

Ekipa szwajcarska przyJtchala oczekiwań wypadł przereklamowany 
do Lodzi z myślą uzyskania „dwumetrowiec" - Jacobson jak i 

' jak naJ.11.orzystnieJszego wyruJ<u. reprezentacyjny bramkarz Szwajca-
oczywiśc1e nie brano pod uwagę rll - Hauri 
wywalczenia zwycięstwa. Zdając so- Wysoka porażka z {1-nilaną spraw1-
bie doskonale sprawę z klasy todz- ła, że trener AmicitU - N. Tomasie Wszystko ws&azuje na to, iż pię· 
kiego zespołu (trener zespołu Nino• był niezadowolony z postawy swmch ściarze Gwardii rue oędą cnusiell 
slav Tomasie. jako byty reprezentant zawodników, za.rzucając ii:tt n!eroz. rozgrywac dodatkowych spotkall o 
Jugosławii, ma dość dobre rozezna sądne rozgrywarue piłki i meskutecz- pozostanie w ekstraklasie W wy­
nie poziomu tej dyscypliny w na- nP strzały . W tej sytuacji nikogo nie jazdowym meczu łodzianie pokonali 
szym kraju) kierownictwo zurychsk!ej chciał wyróżnić ' przypisując całemu Avię Swidnik 15:5. Punkty dla na­
drużyny uważał.o iż zadowaiającyn• zespo!owt winę za utratę zbyt dużej szego zespołu zdobyl!: Pielesiak, Pi· 
dla nich rezultatem byłaby poraż· ilości bramek Pnnadto itn~cie ,zwaj- lecki. Be rkowski, Olrjnik (zr„mtsu­
kłl 5-6 bramkami Zapewniłoby nam carscy nie mieli t:tldP szczęścia w wal z Wyszomirskim), Darnowski, Ci­
to komplet publicmości w meczu re- wielu sytuac1acb strzPleckich. CZPl!O chosz, Pasiewicz (voJ i Miara. L.wy. 
wan~owym za dwa tygodnie w zury- dowodem jest trafienie nilka czte· clęstwo gwardzistów mogło być !e­
chu - powiedział przed spotkaniem rokrotniP. w •łupki I .!eden raz w szcze wyższe, gdyby sędziowie w 
szef ekipy - Roman Nauer. 11ounec7kP. W zesnole Anllanv tre widoczny sposób nle skrzywdzili Ko· 

nPr Ąmlctt!I wvTóżnlł Przvbv•za. łr•wackiego w walce z Petklem Jak 
Tymcza$cm sympatyczny zespól P<'kH lllk nald'V nYO•adzlć snot- nas poinformował trener St. Zienta-

szcze dwa mecze: Gwardll s Zagłę­
biem Lubin i Avii z GKS Jastrzę· 
bie. Spadek Avii jest już przesądzo­
ny, natomiast łodzianie jeżell 
ostatni swój pojedynek rozstrzygną 
na swoją korzyść 11:9 wówczas 
zajmą trzecie miejsce w tabeli. LIGA ANGIE~SKA 

• • • Arsenal - Coventry 
W warszawie zakończył się trzy- .ASton V . - Ml<ldlesbrough 

dniowy międzynarodowy turniej plę- Bristol c. - Derby 
ściarski !m. F . Stamma. EverMn - Birmingham 

Oto zwycięzcy w poszczegól- Leicester - Ipswich 
nych kategoriach (od papierowe) Manchester C, - ~li 

1 :1 
0:1 
3:1 
2:1 
2:1 
i:s 
0:0 

Budowlanych 
w TYChach odbyła się III seria 

ekstraklasy w zapasach w ~tylu 
wolnym. Nleżle wypadli w tym tur­
nieju zawodnicy Budowlanych Ł6d:t. 
Kurczewski zajął zdecy<l'>wanie I 
miejsce w kategorit 90 kg. wygry­
wając wszystkie walki przez poło­

żenie przeciwników na łopatki. Naj­
ciekawszą była rywallzacja w kate­
gorii 82 kg. M. Busse zajął li miej­
sce. Wygrał z Górskim I przegrał 

z Mazurem, Mazur natomiast poko­
nał Górskiego l zajął pierwsze miej 
sce. V! kategorii 48 kg Żałobny był 
drus:i. a Krupiński (68 kg) \ Kwiat• 
kowski (100 kg) zaJęU m miejsca. 
Z pozostałych łodzkkn zaw'>dnlków 
T, Busse (ŁKS) w kategorii 100 kg 
był pli!rwo;zy Ql'az Filipowicz (Boruta 

szwajcarski doznał wyższej aniżell konia dała w sobnte dwójka arbl· ra, całemu· zespołowi należą się slo-
liczono porażki. Choć wypada za- trów ~uirnsłowl~flsklcb p~nowie ,Tu· wa uznania za bardzo dobrą posta· 
znaczyć, Iż Anilana nie zagrała w ric I Delacic. C?.v w t><>dnbnym stv- wę, nieustępliwość w walce i amb! 
sobotę na najwyższych obrotach. Po tu prowad„lć bedl! ~ „wa 1ve<1d· 1 cję . W drugim meczu tej grupy 
prostu szwajcarski przeciwnik nie "'" rr"'~„~""'Y „„1 ... 11vnek w 7.11rv- GKS Jastrzębie wysoko pokonał na 
zmusił drużynv · łódzkiej do maksy. """ "'"'nowie francuscy Bast'""' I punkty Olimpię Poznań 15:5 i w tej 

do ciężkiej); Odalski, tsrednlcki, Norwich - Chelsea 
Massier (Polska), Rybakow (ZSRR). Nottingham - Ma·nchester U. 
Osetkowski (Polska). sorrk in (ZSRR\ West Ham - West Bromwich 
Szczerba (Polska), Leonard (US'' Wolverhampto.n - Newcastle 
Kabuto (Uganda). Kocar (Jugoslawlal Sheffield U. - Oldham 

2:1 Zgierz) - 62 kg. Gawrysiak (Bonta) 
3:3 zajął Il miejsce w kategorll 90 kg. 
l:'o Po ' tej serii drużyn')WO prowadzi 

malnego wysiłku. Choć nie zabrakło Tretlca? (ww) sytuacji do rozegrania pozostały je-
i Gorstltow (ZSRR). I Southamllton - Blackpool 

(szym.) Sto'.<e - Fulham 

1 ·o\ 
2:0. Gwardia Warszawa. Budowlani zaj-
2:0 ' mują IV miejsce. (s) 

PU.KARSKA EKSTRAKLA,SA ZAKO!i<'CZYŁA .JESIENNĄ RUNDĘ 
ROZGRYWEK. JEDENASTKI .LKS 1 WIDZEWA ZE ZMlENNYl\J 
SZCZĘSCIEM UBlll:GAŁY SIĘ O MISTRZOWSKIE PUNKTY. ZDA­
NIEM WIELU FACHOWCÓW I SYMPATYKÓW ŁÓDZKIE ZESPO· 
ŁY NIE ZASPOKOIŁY WSZYSTKICH ICH MARZEJQ', A Nlli:• 
RZADKO SRODZE ZAWIODLY POKLADANE NADZIEJE. JEST 
W TYM STWIERDZENIU NIEMAŁO RACJI. 

I 
na jego dyspozycji psychicznej I 
uzycznej. 

- Ale podobno s. Terlecki przy­
stąpit do meczu s Zagłębiem dosko· 
nale przygotowany po pracowicie 
spędzonym czasie na zgrupowaniu 

- Czy Widzew uratuje się od de­
gradacji? 

- Nic nie stoi na przeszkodz.ie, 
aby drużyna z ul. Armil Czerwonej 
pozostała w l lldze, choć zespól mu­
si dobrze przyłożyć się do spotkań 
w rundzie rewanżowej, w której aż 
g meczów przyjdzie rozegrać na wY· 
Jeździe. 

A CO O TYM SĄDZĄ SAMI SZKOLENIOWCY, TRENERZY .LKS 
I WIDZEWA: LESZEK JEZIERSKI i BRONIS.LAW WALIGÓRA? 

A NAM su; MARZY 
MISTRZOWSKI TYTUI:. 

ŁKS -zakończył rundę na drugim 
miejscu w tabeli. zdobywając miano 
wicemistrza jesieni. Nie w pełni Jed· 
nak jedenastka z al. Unii wykorzy· 
stała wszystkie szanse. 

- Z kont11 punk•ow2rn jestem za­
dowolony, na,tomlast z gry - w nie­
których m_eczach szczególnie - nie . 

- ????.~ 

- Przede wszystkim z Zaglęblem 
Sosnowiec. Nie takiego stylu gry i 
rezultatu spodziewałem się po swo­
ich podopiecznych. Był do wygrania 
również mecz z Polonią. W Bytomiu 
gr,aliśmy bowiem - w malm prze­
konaniu - dobrze. ale nie wykorzy­
staliśmy przewagi. To samo dotyc~y 
spotkania z Arką w Gdyni. 

- Pozostał więc pewien niesmak. 

Leszek .Jezierski 
Fot. A. Waeh 

- Tak. Biorąc nawet pod uwagę 
niekorzystny dla nas układ kalenda­
rzyka spotkań (8 meczów na wyjeź­
dzie, 7 u siebie) stosując zasadę 2 
punkty na własnym boisku i jedt!n 
poza domem, powinniśmy zebrać 
22 pkt. Zgubillśmy więc gdzieś po 
drodze 3 punkty. Jedynym uspra­
w!edllwieniem jest huśtawka termi. 
,narza meczów, a l spore „zaintere­
sowanie" piłkarzami LKS ze strony 
selekcjonerów. Dodam tylko, że bra­
kowało czasem na treningach po 
6-7 zawodników. 

- To były przy.czyny obiektywne, 
ale chyba I Inne spraw:v zawa:tylv 
na gorszej posta wie zespołu. 

- Chyba tak. Nie mogę pollllnąć -
obiektywnych jednak przyczyn -
niedyspozycji formacji ofensywnej. 
Już w drugim spotkaniu rundy je­
siennej (w meczu z Lechem) 0utra­
ciliśmy Milczarskiego. 

- Zdaniem niektórych fachowców 
Milczarski nie był at takim asem 
w r.KS. Mało, za wiele swoich wy­
stępów otrzymywał nicpocblebue 
cenzurki. 

- Według mnie błędna opinia. W 
ostatnich sezonach Andrzej był naj· 
skuteczniejszym napastnikiem LKS. 
Był nawet przecież „królem strzel· 
ców" w naszej drużynie. swoją oso· 
bą absorbował i to bardzo,· swego 
przeciwnika . zawsze otrzymyw•I 
„anioła stróża", a to chyba najlep­
szy dowód, że ceniono jego war ­
tość. 

- Kiedy powróci Milczarski do ze­
społu? 

- Od ubiegłego tygodnia rozpoczął 
ćwiczenia rehabllltacyjne. Na jego 
skuteczne strzały musimy jeszcze nie­
stety, poczekać. 

- Odwołamy się do opinii kibi­
ców. Ich zdaniem w niedzielnym 
spotkaniu z Zagłębiem niedostatecz· 
nie wykorzystał pan reprezentacyjne· 
go skrzydłowego - Terle~kiel!'<>. 

- Jego gra w ostatnich meczach nie 
wypływała z mojej antyłJatli. Wyjaś­
nienie sprawy może być tylko· Jed­
no. Terlecki rozegrał w tym roku 
bardzo dużą ilość spotkań (liga, re­
prezentacja, sparringi) i to zaważyło 

kadry w Kamieniu. (Nie grał z Por· 
tugalią). 

- To chyba utwierdziło go w prze­
konaniu, że może pełnić rolę i roz­
grywającego i napastnika. A to. 1ak 
widać było na boisku, nie wyszło. 

- Którzy piłkarze najbardziej zapra­
cowali na tytuł wicemistrza Jesieni? 

- W naszym zespole jest „szkle· 
!et" drużyny, który przez 15 meczó"" 
dźwigał na swoich barkach ciężar 
odpowiedzialności za końcowe wyni· 
ki za Uczyć tu wypada: Tomaszew· 
skiego, Lttbańskieito, Dziubę, Bulzac­
kiego, Galanta, Masztalera, Miłosze-

tKS 

WSKOCZYC DO SRODKA TABELI 

- Piętnaste miejsce w tabeli, 12 
'Zdobytych punktów, jeden zaległy 
mecz (23 bm. we Wrocławiu ze 
Sląskiem) - oto dorobek aktualnych 
wicemistrzów Polski, zespołu Widze­
wa. Sla bsze występy w lidze, za to 
znakomite w Pucharze UEFI\. Oru· 
tyna, o kt6red DlO'ŻDa było usły­
szeć najwięcej sprzecznych opinii. 

• I Widzewa 

wicza, Ostalczyka, Sobola l Terleo- I NaJbardzleJ miarodajnym w tym 
kiego. względzie będzie chyba głos trenera 

- .Jak według pana wyglądać bę· zespołu - B. Waligóry. 
dzie czołówka tabeli na zakończenie - Wnikliwą analizę indywidualną 
sezonu? zawodników, sprawy organizacyjne, 

- Przypuszczam, że decydującą ro· planujemy po rozegraniu 4 spotkad 
lę przy „rozdaniu" trzech pierw- rundy wiosennej, w dniach 6-7 grud 
szych miejsc będą miały: Wisła, Le· nia po ostatnim meczu z Górni.klem. 
gia i LKS Nie możemy utracić szan- Na to spotkanie chcemy zaprosić 
sy wywalczenia którejś z tych loka\, również dziennikarzy, zajmujących 
mając korzystny układ kalendarza się piłką nożną. Myślę, że w szcze­
(8 spotkań na własnym boisku, wy. rej atmosferze potrafimy sobie od· 
jazd na widzewski stadion 1 6 me- powiedzieć na wiele kwestii. 
czów poza Lodz!ą), - Motna jut jednak dzisiaj odpo-

- Wypadłoby sprawit na jubileusz wiedzieć sobie na kilka. podstawo· 
70-lecia klubu miły prezent w po· wych pytań. Co było przyczyną ta-
staci zdobycia mistrzoshya Polski. k1ej słabej postawy zespołu? 

- Zrobimy wszystko. by osiągnąć - Objąłem zespół po 6 kolejkach 
jak najwyższe mi„ jsce w tabell i nie ligowych i sytuacja wcale nie wy­
ukrywam, że wykorzystamy wszelkie glądała „różowo". Odbyliśmy ze so­
możliwości do spełnienia marzeń bą szczerą rozmowę. Nikt z piłkarzy 
działaczy ! naszych kibiców. Nie nie mógł mi dać pozytywnej odpo. 
mówiąc Już o tym, że pora wejść wiedz.i, Iż jest dobrze przygotowany 
naszemu zespołowi na europejski ry. do sezonu. Mecze w PUcharze Ligi. 
nek futbolowy. praktyczne przedłużenie sezonu no 

I poza tym zawodnicy byll zbyt wiel­
IUllll O;JLYIIUStallll po ZUOUY<"U W!­
Ct:llllStnostwa l:"olSJu. lruau.: byto 
zananie. Przyszło odrab1ać straty i 
jeanocześfue tak zwiększyć , aaw&ę 
treningową żeby nie „przeszarżo­
wać" . Plan minimum zaluadal zdo­
bycie U. punktów w rundz.ie jesien­
nej. Tyle też mamy, a przecież po­
został jeszcze mecz ze sią~kięrn. po 
którym n;isze konto puńkto.ve może 
się W'Zbogacić„ . 

- Jak wyglądała akceptacja pana 
w drużynie? 

- Kiedy pracowałem w Zawis.ty 
moimi podopiecznymi byli Gapiti.ski, 
Kostrzew iński, Zawadzki, Boruek, 
którzy grali w tym klubie w okre­
sie pełnienia służby wojskowej . Uła­
twiło mi to e>ezywiście „ wejście" do 
zespołu, choć muszę przyznać, iż 
nasze stosunki opierają się na wza­
jemnym zaufaniu 1 to. jest chyba 
droga do poprawy gry I lokaty w 
ligowej tabeli. 

- Dlaczego odszedł z zespołu mgr 
z. Kociołek? 

- W momencie rozpoczęcia pracy 
z drużyną zaproponowałem mu, że. 
by nadal pozostał moim asystentem 
Okazał się on jednak człowiekiem 
nieżyczliwym. Poza tym stal się w 
zespole osobą kontrowersyjną, psu­
jącą nawet robotę szkoleniową. za. 
dowalony natomiast jestem z mgr 
Andrzeja Pyrdoła, który jest obec­
nie moim asystentem. 

- W odczuciu postronnych obser· 
wator6w Widzew jest „rozgadaną" 
drutyną. Dwie czerwone kartki są 
tego wymownym przykładem? 

- Całkowicie się z tym zgadzam. 
Mieliśmy po meczu z Ruchem „od­
prawę" na ten temat. Myślę, li w 
dużym stopniu przyczyniły się do 
tego pierwsze niepowodzenia na po­
czątku sezonu. Oprócz niepotrzebnej 
dyskusji z sędzią dochodziły jeszcze 
do tego rozmowy p<>m!ędzy sobą. 
Ciągle ąa to zwracam uwagę. 

Decyzja sędziego nie będ'zie prze· 
cież cofnięta. a wzajemne animozje 
na boisku to jedynie czynnik spri.y. 
jający przeciwnikowi. Natomia,,t 
sprawa prowadzeni·a spotkań przez 
sędziów, tak kontrowersyjna w astat· 
nim czasie, to zupełnie inne zagad­
nienie. 

- Boniek mimo wszystko nie grai 
na najwytszym poziomie, choć nale· 
'tał na pewno !Io wyró:tnlających się 
zawodników zespołnT 

- Wpłynęło na to Wiele elemen­
tów. Przede wszystkim Przebyta cho­
roba, mecze w klubie, w reprezenta­
cji. Poza tym jego celem nadrzęd­
nym była gra w reprezentacji, czę­
sto w ligowych pojed~nkach bal się 

Bronisław Waligóra 
Fot.: A Wach 

o kontuzję przy naprawdę ootrej 
grze w ekstraklasie. 

- A Moiejko, Krawczyk... Co pan 
sądzi o nowych nabytkach Skoniecz­
nym l K. Surllcie? 

- Możejko miał skomplikowane 
sprawy osobiste, tak że nawet nie 
mogę na niego Uczyć w tyeh ł naj­
bllższych meczach. Po przepracowa­
niu zimy powinien być nadal peł­
nowartościowym zawodnikiem. Kraw­
czyk natomiast wchodzi w nowe śro­
dowisko, potrzebuje dłuższej aklima­
tvzac.\l. On ora7. Skonieczny I K. Sur­
lit będą na pewno wartościowymi 
punktami drużyny. 

- Plan minimum na koniec rozgry­
wek? 

- Zdobycie 15 pkt, co w sumie 
daje nam 27 punktów i miejsce w 
środkowej strefie tabeli. Natomiast 
zakladamv sobie zdobycie P1•charu 
Polski I urlzlał w roz<?rywkach Pu­
charu Zdnhvwców Pucha.rów. 

- Czy LKS zdob~dzle mistrzostwo 
Polski? 

- Chciałbym oczywiście zamienić 
się miejscami w tabeli z tym zespo­
łem. Uważani, te trener1 L. Jezier­
ski posiada chyba najl~pszy sklart 
personalny w lldze. Myślę, Iż nasl 
ryWale przez miedzę są kandydatami 
do zdobycia tytułu mistrza Polski. 

Rozmawiali: ANDRZEJ SZYMAtęSKI 
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